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Im trzeba było pomóc.
Nielegalni emigranci
spędzili noc w „Chełmońskim” – str. 7

Polski Ład 
Most na Bzurze 
będzie nowy
W poniedziałek 
25 października zostały 
ogłoszone zadania 
inwestycyjne, które 
otrzymają dofi nansowanie 
z programu rządowego 
Polski Ład. Bardzo duże 
pieniądze zasilą powiat 
łowicki i gminy.

O rozstrzygnięciu naboru po-
informowali tego dnia na  konfe-
rencji prasowej starosta łowicki 
Marcin Kosiorek, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Łowiczu Ja-
cek Wiśniewski oraz miejscy rad-
ni Prawa i Sprawiedliwości Jakub 
Wolski i Michał Trzoska.

Nieprzypadkowo na  miejsce 
konferencji wybrano teren przy 
moście w  ulicy Mostowej. Wła-
dze Łowicza otrzymają bowiem 
aż 21,85 mln zł na  przebudowę 
tegoż mostu, wraz z  przebudo-
wą skrzyżowania ulic Tkaczew, 
Mostowej i  Starorzecze, gdzie 
powstanie rondo wraz z  budową 
ścieżki rowerowej od ul. Mostowej 
do Warszawskiej.

Powody do  zadowolenia ma 
też łowickie starostwo, które 
otrzyma 5 mln zł na wybudowa-
nie przy ul. Armii Krajowej (obok 
Poradni Psychologiczno-Pedago-
gicznej) nowego budynku dla Po-
wiatowego Centrum Pomocy Ro-
dzinie.

Gminy najczęściej 
na drogi
Niemałe pieniądze z Polskiego 

Ładu trafi ą też do gmin wiejskich 
powiatu łowickiego:

Gmina Bielawy – 3,04 mln zł 
na  przebudowę drogi w  Emilia-
nowie.

Gmina Bolimów – 5,01 mln 
zł na  modernizację sieci wodo-
ciągowej na  terenie gminy oraz 
2,43 mln zł na  rozbudowę (sala 
gimnastyczna) i  przebudowę 
szkoły w Kęszycach.  str. 4

Przepiękny skarb
wykopany z pola
nad Bzurą – str. 16

Trojaczki radością
rodziny z Nieborowa
– już są w domu – str. 3

Łódź | Sprawa zabójstwa w Dzierzgowie

W tajemnicy przed 
opinią publiczną
25 października przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi został otwarty przewód sądowy, 
w sprawie głośnego zabójstwa, do którego doszło 
18 lipca ubiegłego roku w Dzierzgowie w gminie 
Nieborów. 16-letnia Karolina P. zmarła od ciosów 
nożem zadanych przez 22-letniego wówczas 
Eryka S.

Mężczyźnie postawiono zarzut 
zabójstwa, za co grozi mu doży-
wocie, a  także uporczywego nę-
kania swej ofi ary, za co grozi do 
trzech lat więzienia. W toku śledz-
twa Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu otrzymała opinię biegłych 
psychiatrów, z  której wynika, że 
podejrzany może odpowiadać na 
zarzucone mu czynu.

– Postanowienie o wyłączeniu 
jawności zapadło na posiedzeniu 
wstępnym, które odbywa się bez 
udziału publiczności – poinformo-
wała nas Iwona Konopka, rzecz-
nik prasowy ds. karnych Sądu 
Okręgowego w  Łodzi. Posiedze-
nie to miało miejsce 10 września.

Zdaniem sądu okoliczności, 
które będą ewentualnie ujawnia-
ne w  trakcie rozprawy, mogłyby 
naruszyć ważny interes prywatny 
pokrzywdzonej, a  także obrażać 
dobre obyczaje. 

Przypomnijmy, że według 
ustaleń w  toku wcześniejsze-
go dochodzenia, Karolina P. 
i  Eryk S. byli przez krótki czas 
parą. Związek zerwała nastolat-
ka, z czym były partner nie mógł 
się pogodzić. Mężczyzna zaży-
wał narkotyki i  środki odurzają-
ce. Dodatkowe badania wykazały 
jednak, że w  momencie zabój-
stwa w jego organizmie nie było 
ich śladów.  tm

Telewizja | Malwina Ciesielska w „Szansie na sukces” 

Cała Polska ma okazję 
poznać jej talent
W poniedziałek 1 listopada o godzinie 15.15 
warto będzie zgromadzić się przed telewizorami, 
aby obejrzeć kolejny odcinek „Szansy na sukces” 
w TVP2. Jednym z siedmiorga uczestników 
programu będzie znana w Łowiczu wokalistka 
Malwina Ciesielska, uczennica Pijarskiego LO. 

Tematem odcinka będą piosen-
ki Anny German i  wspomnienie 
o niej. W charakterze gości i juro-
rów oceniających występy uczest-
ników w studiu pojawili się Ma-
rian Lichtman z  „Trubadurów” 
i  Joanna Moro, odtwórczyni roli 
Anny German w  telewizyjnym 
serialu. Prowadzącym program 
jest dziennikarz muzyczny Marek 
Sierocki, który z każdym uczest-
nikiem rozmawia o  tym, skąd 
przyjechał i jak przejawia się jego 
muzyczna pasja. 

Mama Malwiny, Justyna Cie-
sielska powiedziała nam, że jej 
córka wysłała zgłoszenie do pro-
gramu już w  lutym tego roku. 
W lipcu, gdy Malwina razem 

z  siostrą Agatą była na turnusie 
w ramach Wakacji Artystycznych 
w Zębie, jej mama otrzymała tele-
fon od produkcji „Szansy na suk-
ces” z propozycją udziału w pro-
gramie poświęconym twórczości 
Anny German. Młoda wokalistka 
podjęła to wyzwanie, choć zanim 
zakwalifi kowała się do udziału 
w  odcinku czekał ją jeszcze ca-
sting, w  którym z  dziewięciorga 
wokalistów wybrano siedmioro. 
Malwina była najmłodsza w tym 
gronie. 

Podczas występu Malwinę 
wspierali rodzice, którzy zasiedli 
wśród publiczności. Jej mama, Ju-
styna Ciesielska powiedziała nam, 
że dla niej to też było ogromne 

przeżycie, oglądać córkę na scenie 
kultowego telewizyjnego progra-
mu. – Najważniejsze, że realizuje 
swoje marzenia – podkreśliła. 

Tytuł utworu wylosowanego 
przez Malwinę i werdykt jury są 
owiane tajemnicą. Niech zatem 
będą dodatkową zachętą do obej-
rzenia programu z udziałem zdol-
nej łowiczanki.  aa

Łowicz | Śmieci znów podrożeją – ale urząd szykuje niespodziankę

Śmieciowi oszuści 
będą ujawnieni
Ratusz szykuje 
rozwiązanie, 
które umożliwi 
identyfi kację osób, 
które choć mieszkają 
w Łowiczu, nie płacą 
za śmieci.

19 października w  ratuszu 
otwarte zostały oferty w  przetar-
gu na odbiór i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych od osób 
fi zycznych w 2022 roku. Można 

się spodziewać, że jedyna złożo-
na w nim oferta zostanie zaakcep-
towana. 

Złożył ją Zakład Oczyszczania 
Miasta z Łowicza, opiewa ona na 
kwotę 9 mln. 754 zł. Dla porów-
nania w przetargu na 2021 ta sama 
fi rma oferowała za realizację usłu-
gi 9 mln 267 tys. zł., niespełna 500 
tys. zł mniej. Przypomnijmy, że do 
końca 2021 roku miesięczna staw-
ka wyliczona na podstawie podpi-
sanej wówczas umowy wynosi 33 
zł za odpady posegregowane. 

Jeśli sztywno trzymalibyśmy 
się wyliczeń, to biorąc pod uwa-
gę kwotę na 2022 rok przy oko-
ło 23,5 tys. mieszkańców miasta, 
którzy złożyli deklaracje śmiecio-
we (27 tys. osób zameldowanych), 
stawka na osobę powinna wzro-
snąć do 34,6 zł. 

To byłby niewielki wzrost, ale 
burmistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński powiedział nam, że nie ma 
jeszcze decyzji, czy stawka wzro-
śnie. Po zmianach w prawie, sa-
morządy mogą obecnie dokładać 
z  własnego budżetu do systemu 
odbioru odpadów. Ale muszą 
mieć z  czego, a  sytuacja miasta 
w 2022 roku nie będzie najlepsza 
i na taki ruch może go po prostu 
nie być stać.

Aplikacja pomoże 
wychwycić oszustów
Burmistrz powiedział nam 

jednak, że ratusz podjął wysił-
ki, aby uszczelnić system pobie-
rania opłat za odbiór i  utylizację 
odpadów, aby wszyscy mieszka-
jący w Łowiczu uiszczali odpłaty. 
Obecnie różnica pomiędzy licz-

bą osób wynikającą z  deklaracji 
śmieciowych a  zameldowanymi 
wynosi około 3 tysiące! Spośród 
tego część to osoby, które stale 
mieszkają w Łowiczu, ale nie są 
ujęte w deklaracjach przez właści-

cieli posesji z powodu oszczędno-
ści lub po prostu cwaniactwa.

Od kilku dni Wydział Spraw 
Komunalnych wraz z  miejskim 
informatykiem testują nową apli-
kację otrzymaną ze Urzędu Miej-
skiego w Świdniku, która zajmuje 
się czerpaniem i porównywaniem 
danych z  różnych źródeł, jak np. 
opłaty za wodę, pobierane świad-
czenie 500 plus, szkoły, przed-
szkola, ośrodek pomocy społecz-
nej itp. W ten sposób wykrywa 
ona osoby potencjalnie uchylają-
ce się od płacenia za odpady. Ar-
kusz dokonuje takiej analizy raz 
na kwartał i  pozwala wygenero-
wać adresy, gdzie dane są niespój-
ne. Kolejnym krokiem jest pismo 
z  ratusza wzywające do uzupeł-
nienia deklaracji śmieciowej przez 
właściciela posesji. 

W czterdziestotysięcznym 
Świdniku wprowadzenie tego 
systemu przyniosło już za pierw-
szym razem efekt w postaci 1800 
osób, które dopisały się do syste-
mu opłat za śmieci. 

– Trwają analizy tego systemu 
i  jego zgodności z  naszymi ba-
zami danych. Mamy nadzieję, że 
wypadnie to pozytywnie i zacznie 
on działać w  przyszłym roku – 
mówi burmistrz Kaliński. Aplika-
cja ta jest obecnie wykorzystywa-
na w wielu samorządach, najbliżej 
nas w Zgierzu i w Sochaczewie. �

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Obecnie różnica 
pomiędzy liczbą osób 
wynikającą z deklaracji 
śmieciowych 
a zameldowanymi 
wynosi około 
3 tysiące!

Malwina Ciesielska, uczennica 
Pijarskiego LO wzięła udział 
w programie „Szansa na sukces”. 
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 271 
e-mail: tomasz.bartos@lowiczanin.info
TOMASZ BARTOS

Chąśno | Nietypowa interwencja

Obława na byka
W Chąśnie rozegrały się 26 

października sceny rodem z  ro-
deo. O godzinie 9:30 wpłynę-
ło do dyżurnego PSP w Łowiczu 
zgłoszenie o  byku, który około 
godz.8. uciekł z obory w Wybo-
rowie i  gdzieś się przemieszcza. 
Zadysponowano OSP Wyborów, 
OSP Karsznice, dwa patrole poli-
cji, w łapaniu byka pomagali rów-
nież mieszkańcy Chąśna.

Zwierzę, wędrując po polach 
udało się aż do Chąśna. Strażacy 
kilka razy próbowali złapać zwie-
rzę, otoczyli je w koło. Dwie oso-
by przytrzymały byka za ogon, 
kolejna za rogi, aż udało się zało-
żyć powróz.  az

Łódź | Lekarze i pielęgniarki odznaczeni 

Byli na pierwszej 
linii frontu 

W środę 20 października, pod-
czas gali „Wdzięczni za walkę 
z  pandemią” w  gmachu Filhar-
monii Łódzkiej, wojewoda To-
biasz Bocheński wraz z marszał-
kiem Grzegorzem Schreiberem 
odznaczyli tych, którzy od po-
czątku trwania pandemii na tere-
nie naszego województwa zawsze 
byli gotowi nieść pomoc, często 
z  narażeniem własnego zdrowia 
i  życia. W gronie odznaczonych 
znaleźli się lekarze i pielęgniarki 
z łowickiego szpitala. 

Odznaczenia zostały przyzna-
ne w imieniu prezydenta Andrzeja 
Dudy, który pragnął w ten sposób 
docenić osoby najbardziej zasłu-
żone w walce z epidemią. Otrzy-
mały one złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi. 

W gronie odznaczonych zna-
leźli się lekarze i pielęgniarki, któ-
rzy w  szczycie pandemii podjęli 
się pracy na oddziale covidowym 
łowickiego szpitala. Co najważ-
niejsze: wszyscy zgłosili się jako 
ochotnicy!  str. 7

Aktualności

Błędów | „Czarny punkt” 

Poważny wypadek, lądował LPR 
Młody, 18-letni mężczyzna zo-

stał zabrany przez śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego „Ratownik 16” z  obraże-
niami, których doznał w  wyni-
ku wypadku, do którego doszło 
w  sobotę 23 października wcze-
snym rankiem na drodze powiato-
wej w Błędowie. 

Zgłoszenie wpłynęło do stra-
ży pożarnej około godz. 6.20. Po 
dotarciu na miejsce, zastępy stra-
ży zastały samochód dostawczy 
Renault Master wbity w drzewo. 
Za kierownicą siedział 18-letni 
mężczyzna. Był przytomny, jed-
nak nie mógł samodzielnie opu-
ścić pojazdu, ponieważ miał uwię-
zione kończyny dolne. Strażacy 
wydostali mężczyznę z rozbitego 
pojazdu i udzielili mu kwalifi ko-
wanej pierwszej pomocy do cza-

su przyjazdu ZRM. Ze względu 
na charakter obrażeń na miejsce 
został wezwany śmigłowiec LPR, 
który zabrał poszkodowanego do 
szpitala w Łodzi, gdzie pozostał. 

Rzecznik policji w  Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak poin-
formowała nas, że kierujący to 
mieszkaniec powiatu złotoryjskie-
go w woj. dolnośląskim. Mężczy-
zna był trzeźwy. 

Kierujący działaniami ratowni-
czymi w OSP Błędów Kamil Le-
narczyk powiedział nam, że była 
to jedna z  trudniejszych akcji ra-
tunkowych w tej jednostce. Mimo, 
że pora była wczesna, w szybkim 
tempie zgromadziło się 9 druhów 
gotowych wyjechać do akcji. Po-
czątkowo ze zgłoszenia wynikało, 
że doszło do zdarzenia z udziałem 
trzech pojazdów. Po przybyciu na 

miejsce druhów z  OSP Błędów 
okazało się, że dwa pozostałe po-
jazdy zatrzymały się, aby udzielić 
pomocy. 

Strażacy z Błędowa nie dyspo-
nują w swojej jednostce sprzętem 
hydraulicznym, dlatego nie mogli 
wykonać dostępu do poszkodowa-
nego. W oczekiwaniu na przyjazd 
strażaków państwowych przez 
cały czas utrzymywali kontakt 
z kierowcą i przykryli go kocem 
termicznym. Mężczyzna uskar-
żał się na silny ból nogi, kończyna 
wyglądała na złamaną. 

Nieofi cjalnie dowiedzieliśmy 
się, że 18-latek jechał odstawić 
samochód do bazy w Różycach. 
Prawdopodobnie była to jego 
pierwsza trasa. 

Prezes OSP Błędów Robert So-
bieszek określił miejsce wypad-

ku jako „czarny punkt”. Mimo, 
że jest to prosty odcinek drogi, do-
szło tam już do kilku zdarzeń dro-
gowych.  aa 

Dopiero po kilku próbach udało 
się założyć bykowi linę na poroże. 
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Łowicz | Zmiana w powiecie

Janusz Michalak nie jest 
już w zarządzie powiatu 
Janusz Michalak, były 
starosta łowicki, 
a w obecnej kadencji 
radny samorządu 
i członek zarządu 
powiatu łowickiego 
złożył na wczorajszej 
sesji Rady Powiatu 
Łowickiego rezygnację 
z pracy w tym organie. 

Przypomnijmy, ze Janusz Mi-
chalak to wieloletni dyrektor 
Zakładu Usług Komunalnych 
w Łowiczu, który pracę tę łączył 
z zaangażowaniem w lokalną po-
litykę. W latach 2006 do 2012 
roku pełnił funkcję starosty powia-
tu łowickiego. W 2014 roku do-
stał się do Rady Powiatu Łowic-

kiego z list komitetu wyborczego 
„Samorządowcy Razem”. Nato-
miast w  wyborach w  2018 roku 
został koordynatorem na powiat 

łowicki stowarzyszenia Kukiz’15 
i z list tegoż wystartował z sukce-
sem do Rady Powiatu. Zarząd po-
wiatu tworzył wspólnie ze starostą 

Marcinek Kosiorkiem – PiS oraz 
Piotrem Malczykiem – startował 
z Kukiz’15

Na sesji Januszowi Michalako-
wi wylewnie dziękował starosta 
Marcin Kosiorek, podkreślając, że 
korzystał wielokrotnie z  jego do-
świadczenia. Sam Michalak po-
wiedział, że jego rezygnacja zwią-
zana jest tylko i wyłącznie z jego 
stanem zdrowia. Nie jest tajemni-
cą, że w ostatnich miesiącach miał 
z nim poważne problemy, co wią-
zało się z  częściowym wyłącze-
niem jego osoby z pracy samorzą-
dowej.

Na jego miejsce starosta Mar-
cin Kosiorek zgłosił do zarządu 
powiatu radnego Piotra Gołaszew-
skiego (PiS). W tajnym głosowa-
niu otrzymał on 18 głosów popar-
cia przy 5 przeciwnych.  tb

Janusz Michalak Piotr Gołaszewski

Łowicz | Organizacja ruchu

Zamknięcie ulic 
już w niedzielę
W związku z nadchodzącym długim weekendem 
i świętem Wszystkich Świętych przypadającym 
na poniedziałek 1 listopada nie należy spodziewać 
się znacznie wcześniejszego (w piątek 29 i środę 
30 października) zamknięcia ruchu na ulicach 
w bezpośrednim sąsiedztwie dwóch największych 
łowickich nekropolii – cmentarza katedralnego oraz 
Emaus i parafi i pw. Chrystusa Dobrego Pasterza. 
Ale w niedzielę już tak.

W sąsiedztwie cmentarza ka-
tedralnego utrudnienia w  ruchu 
na odcinku ul. Blich od ul. Mo-
stowej do Seminaryjnej nastą-
pią od godz. 6.00 w niedzielę 31 
października przez wprowadze-
nia zakazu zatrzymywania, a od 
godz. 16.00 wprowadzony zosta-
nie zakaz ruchu, stan taki potrwa 
z przerwami do ok. godz. 12. we 
wtorek 2 listopada. Dla kierow-
ców przygotowane w tym rejonie 
będą dwa duże odpłatne parkin-
gi: na terenie Państwowej Stra-
ży Pożarnej przy ul. Seminaryj-
nej – będzie on funkcjonował od 
godz. 6.00 1 listopada. Strażacy 
będą pobierać opłatę w wysoko-
ści 5 zł, otrzymany bilet będzie 
wielokrotnego wykorzystania, 
a  dochód organizatorzy – stra-
żacka NSZZ Solidarność – prze-
znaczy na pomoc w powrocie do 
zdrowia dwóm byłym strażakom, 

poszkodowanym wyniku wy-
padków. Drugi parking będzie 
funkcjonował na utwardzonych 
przestrzeniach Zespołu Szkół nr 
2, tutaj także kierowcy zapłacą 
za pozostawienie pojazdu 5 zł. 
Oprócz tego parking udostęp-
ni także parafi a katedralna w są-
siedztwie kaplicy cmentarnej.

W sąsiedztwie cmentarza 
Emaus i położonego obok cmen-
tarza par. Dobrego Pasterza za-
mknięcie ruchu nastąpi w  iden-
tycznych godzinach. Wyłączony 
z  ruchu będzie odcinek ul. Tu-
szewskiej od skrzyżowania z uli-
cami Piaskową i Mickiewicza do 
skrzyżowania z  ul. Młodzieżową 
przy markecie Intermarche. Kie-
rowcy będą mogli pozostawić 
swoje pojazdy przede wszystkim 
na parkingu należącym do mar-
ketu oraz na parkingach osiedla 
Bratkowice.  tb

Samochód dostawczy Renault 
Master, którym kierował 18-latek, 
rozbił się na drzewie.

FO
T.

 O
S

P
 B

ŁĘ
D

Ó
W

Maurzyce 
Ogień w kurniku

Groźnie brzmiało zgłoszenie, 
które 26 października wpłynęło 
około godziny 14:40 do Państwo-
wej Straży Pożarnej w  Łowiczu. 
Wynikało z niego, że pali się bu-
dynek kurnika w Maurzycach. 

Po dojechaniu na miejsce oka-
zało się, że zapaliły się składo-
wane wewnątrz kurnika baloty 
słomy. W budynku nie było zwie-
rząt. Na szczęście, szybka i spraw-
na reakcja właściciela i sąsiadów 
pozwoliła ugasić pożar w  jego 
początkowej fazie. Działania jed-
nostek gaśniczych polegały już 
tylko na dogaszaniu pożaru.

W akcji brała udział jednostka 
PSP Łowicz i dwa zastępy z OSP 
Zduny. Pozostałe zadysponowane 
zastępy zostały zawrócone. Na ra-
zie przyczyna pożaru nie jest zna-
na.  tm
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Gmina Domaniewice | NFZ dofinansuje drogą operację

Serce Kacpra z Sap będzie ratowane
Wiele razy na naszych łamach pisaliśmy o akcjach 
charytatywnych na rzecz chorego Kacpra Skrzypczyńskiego, 
włączając się medialnie w zbiórkę środków niezbędnych  
na skomplikowaną operację serca. Ta walka została wygrana 
w czwartek 21 października, kiedy to mama chłopca 
odebrała list z Narodowego Funduszu Zdrowia.

– Po naprawdę długim oczeki-
waniu, właśnie otrzymałam po-
zytywną decyzję z  NFZ o  sfi-
nansowaniu operacji Kacperka 
w  Stanford Cildren’s Hospital 
w Stanach Zjednoczonych – mówi 
uradowana Anna Skrzypczyńska. 
– Nasz syn dostał szansę na lepsze 
życie – podkreśla.

„Jesteśmy wdzięczni wszyst-
kim Darczyńcom, wszystkim, 

którzy nas wspierali – za sło-
wa otuchy i  pocieszenia. Całym 
matczynym sercem jestem Wam 
dozgonnie wdzięczna. Dzięku-
ję każdemu z osobna za gest do-
broci. Nigdy nie zapomnimy cza-
su, gdy z takim zaangażowaniem 
walczyliście o każdą złotówkę na 
operację Kacperka.” – czytamy  
na profilu Facebook „Serce Kac-
perka”.

Przypomnijmy: u Kacpra zdia-
gnozowano poważną rzadką wadę 
serca. Kacper urodził się jako 
wcześniak, z  bardzo poważną 
i  złożoną wadą serca pod posta-
cią atrezji zastawki tętnicy płuc-
nej. Swoją pierwszą operację prze-
szedł już w wieku 3 lat. Po upływie 
niemal 4 lat stan Kacpra znowu 
się pogarszał. W Europie nikt nie 
chciał podjąć się kolejnej operacji. 
Jedynym ośrodkiem, który zgo-
dził się leczyć chłopca, jest Stan-
ford Children’s Hospital w USA. 
Niestety, operacja ratująca ży-
cie chłopca została wyceniona na 
astronomiczną sumę 4 milionów 
złotych. Rodzina nie była w  sta-
nie zgromadzić jej sama, dlatego 

zainicjowano zbiórkę pieniędzy 
na portalu Siepomaga.pl i  wiele 
akcji charytatywnych w  różnych 
częściach powiatu łowickiego. 

W obecnej sytuacji, dzięki dofi-
nansowaniu z  Narodowego Fun-
duszu Zdrowia, nie będzie już 
konieczna dalsza zbiórka chary-
tatywna i została ona zakończona. 
Środki zgromadzone na koncie 
fundacji – a jest to ponad 906 tys. 
zł – rodzina chciałaby przezna-
czyć na przelot do USA oraz do-
datkowe koszty leczenia, które nie 
są uwzględnione w  kosztorysie, 
a mogą powstać przy tak inwazyj-
nej operacji, jaka czeka Kacperka. 
Mama Kacperka, Anna Skrzyp-
czyńska, powiedziała nam,  
że wstępnie poinformowano ją, 
że będzie mogła pojechać wraz 
z  synem do Stanów Zjednoczo-
nych w  połowie stycznia. Wte-
dy też chłopiec przejdzie bada-
nia kwalifikujące do operacji. 
Mama przekazała Kacperkowi 
dobrą informację w środę, gdy od-

bierała go z przedszkola. Ucieszył 
się, ponieważ po operacji będzie 
mógł robić to co inne dzieci – np. 
samodzielnie jeździć rowerem. 
 ca, aa

Aktualności
Nieborów | Trojaczki przyszły na świat

Jaś, Natalia i Maja 
– potrójne szczęście 
rodziców 
20 września w Szpitalu Specjalistycznym  
św. Zofii w Warszawie przyszły na świat trojaczki. 
Szczęśliwymi rodzicami są Aleksandra i Maciej 
Bury z Nieborowa. 

Trojaczki mają już miesiąc, ale 
nadal przebywają w szpitalu, po-
nieważ przyszły na świat jako 
wcześniaki, zaledwie w  32. ty-
godniu ciąży. Noworodki począt-
kowo były w inkubatorze, potem 
przeniesiono je do cieplarki, zaś 
teraz wygrzewają się już otulo-
ne w rożki niemowlęce. W chwi-
li narodzin najstarszy Jaś ważył 2 
kg, jego młodsza siostra Natalia 1 
540 g, a najmłodsza Maja 1 700 g. 

Ze względu na ograniczenie 
odwiedzin w  szpitalu, rodzice 
mogą widywać swoje pociechy 
co 2 dni na 2 godziny. Zarówno 
oni, jak i ich najstarszy syn Krzyś 

(1,5 roku), nie mogą się doczekać 
przyjazdu trojaczków do domu. 
– Każdy w  rodzinie chciałby je 
zobaczyć i  przytulić – opowiada 
nam szczęśliwa mama. 

Już wiadomo, że przyjazd tro-
jaczków oznacza ogromne zmia-
ny w życiu rodziny. Poza wydat-
kami na wyprawkę dla maluchów, 
które trzeba pomnożyć razy 3, ko-
nieczny będzie zakup nowego sa-
mochodu, aby mógł pomieścić 
całą rodzinę. 

Płacz ze szczęścia
Pani Aleksandra wspomina, że 

na drugiej wizycie u lekarza usły-

szała, że słyszy bicie trzech serdu-
szek. Była w  ogromnym szoku. 
Wyszła z  lekarzem na korytarz, 
gdzie siedział jej mąż i  spoglą-
dając na niego powiedziała: „Tu 
siedzi sprawca całego zamie-
szania”. Jej mąż pękał z  dumy, 
że zostanie ojcem. Chwilę póź-
niej dowiedział się, że urodzą się 
trojaczki. Oboje popłakali się ze 
szczęścia. Byli też w ogromnym 
szoku, ponieważ bliźniaki w ro-
dzinie pana Macieja przyszły na 
świat tylko raz i  było to 40 lat 
temu, w dodatku w dalszej rodzi-
nie – a u pani Aleksandry w ro-
dzinie nie było żadnego takiego  
przypadku. 

Trojaczki rozwijają się co-
raz lepiej i zaczynają przybierać  
na wadze. Prawdopodobnie  
już za kilka dni opuszczą szpital. 
 aa
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Kacper Skrzypczyński

Łowicz | Szpital walczy z epidemią koronawirusa

Wynik testu już po 2 godzinach! 
Laboratorium w szpitalu w Łowiczu od miesiąca 
dysponuje aparaturą, która umożliwia wykonywanie 
pacjentom testów PCR na obecność koronawirusa.  
Ich wynik jest znany już po ok. 2 godzinach.  
Znacznie usprawniło to pracę szpitala. 

W szpitalnym laboratorium 
pracuje 18 diagnostów, którzy wy-
konują pełną gamę badań labora-
toryjnych. Miesiąc temu została 
zakupiona aparatura, przy użyciu 
której są wykonywane testy PCR 
pacjentom przyjmowanym  
do szpitala. Poszerzyło to spek-
trum wykonywanych badań. 

Jak dotąd testy PCR są wyko-
nywane od poniedziałku do piąt-
ku w godz. od 8.00 do 15.00. Jeśli 
do godziny 17.00 zachodzi potrze-
ba zbadania dodatkowych próbek, 

wysyła się je do laboratorium do 
Warszawy – podobnie jest w so-
botę i  w niedzielę. Mgr Maria 
Żaczek, kierownik laboratorium, 
powiedziała nam, że aparatura po-
zwala na jednorazowe zbadanie 
próbek pobranych od 4 pacjen-
tów. Zgodnie z zapotrzebowaniem 
szpitala, badania zwykle wykonu-
je się cztery razy dziennie, czyli 
badanych jest około 16 próbek. 

W szpitalnym laboratorium 
istnieje także możliwość od-
płatnego wykonania testu PCR  

na życzenie osób z  zewnątrz  
– wtedy jego koszt to 330 zł. 
Uważany za nieco mniej skutecz-
ny test antygenowy w  kierunku 
SARS-CoV-2 można wykonać 
w cenie 100 zł, zaś badanie prze-
ciwciał, w zależności od doboru 
metody, to koszt 70-90 zł. 

Test PCR polega na pobraniu 
od pacjenta wymazu z  nosogar-
dzieli. Robi się to przy użyciu wy-
mazówki, umieszczanej następ-
nie w probówce, w której znajduje 
się podłoże do transportu wirusa 
w postaci płynu. Tak przygotowa-
ny materiał poddaje się badaniu 
w specjalnej aparaturze, w której 
jest pozostawiany na ok. 72 minu-
ty. Całość, łącznie z przygotowa-
niem badania i opisaniem wyniku, 
zajmuje ok. 2 godzin.  aa

W obecnej sytuacji, 
dzięki dofinansowaniu 
z Narodowego 
Funduszu Zdrowia,  
nie będzie już 
konieczna dalsza 
zbiórka charytatywna 
i została ona 
zakończona.

Aleksandra i Maciej Bury zostali szczęśliwymi rodzicami trojaczków. Od lewej: Jaś, Natalia i Maja. 
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Diagnostki pracujące w szpitalnym laboratorium wykonują pełną gamę badań laboratoryjnych.  
Od niedawna również testy PCR na koronawirusa. 
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Łowicz w końcu
wyemituje obligacje
Za czwartym razem Rada dała zgodę – str. 10Aktualności

Łowicz | Rusza przebudowa dworca PKP

Ma być wizytówką 
kolei i miasta

Polskie Koleje Państwowe S.A. 
przekazały w ubiegłym tygodniu 
budynek dworca Łowicz Głów-
ny, jako plac budowy, wykonaw-
cy jego gruntownej przebudowy 
i  modernizacji – Przedsiębior-
stwu Budowlanemu „Częstobud” 
z Częstochowy. Wydarzeniu temu 
poświęcona była konferencja pra-
sowa na  dworcu zorganizowana 
21 października. 

W roli gospodarza konferencji 
wypowiadał się członek zarządu 
Polskich Kolei Państwowych S.A. 
Ireneusz Maślany. Udział wzię-
li także sekretarz stanu w  Mini-
sterstwie Aktywów Państwowych 
Maciej Małecki oraz łowiccy sa-

morządowcy: burmistrz Krzysz-
tof Jan Kaliński, starosta Marcin 
Kosiorek i  przewodniczący rady 
miejskiej Jacek Wiśniewski.

Ireneusz Maślany mówił,  
że przebudowa powinna się za-
kończyć najpóźniej za dwa lata, 
czyli jesienią 2023 roku. Jej ce-
lem jest uczynienie dworca obiek-
tem komfortowym, bezpiecznym, 
spełniającym współczesne stan-
dardy obsługi podróżnych. Krótko 
mówiąc – nowoczesnym. Ma jed-
nak zostać zachowany charakter 
elewacji z XIX wieku, a o korze-
niach kulturowych ma przypomi-
nać motyw wycinanki łowickiej 
na elewacji.  str. 9

REKLAMA

dokończenie ze str. 1
Gmina Chąśno – jej zostało 

przyznane 5,7 mln zł na remonty 
dróg. Wójt Dariusz Reczulski po-
wiedział nam, że  remontowane 
będą istniejące nakładki na  dro-
gach gminnych. Szacuje, że kwo-
ta, w  zależności od  cen i  usług, 
wystarczy na  20-25 km, czy-
li większość, bo sieć gminnych 
dróg z nakładkami w ogóle liczy  
32 km, a w tym są nakładki będą-
ce obecnie w dobrym stanie. In-
westycja została zaplanowana jako 
wieloletnia (2-3 lata). 

Gmina Domaniewice  
– 1,9 mln na budowę i przebudo-
wę ulic w Domaniewicach. 

Dzięki dofinansowaniu rzą-
dowemu wybudowana praktycz-
nie od podstaw będzie ulica Ro-
siaka i część ul. Cichociemnych. 
Nowa nawierzchnia i chodniki 
pojawią się tam, gdzie do tej pory 
ich brakowało, a gdzie intensyw-
nie rozrasta się zabudowa jedno-
rodzinna. Drugim z zadań ujętych 
w programie jest kompleksowa 
przebudowa ul. Kościelnej wraz  
z dobudową brakującego odcinka 
chodnika.

Gmina Kiernozia – 7,36 
mln na położenie nakładek asfal-
towych i  uzupełnienie poboczy 
tłuczniem – środki z  Polskiego 
Ładu zmodernizują 31,5 kilometra 
dróg, miejscowości nie są jeszcze 

wybrane, ale zmodernizowane 
będą te drogi, które są najstarsze 
i najbardziej zniszczone. 

Gmina Kocierzew Połu-
dniowy – 9,25 mln zł – środ-
ki z  Polskiego Ładu zostaną tu 
przekazane na modernizację dróg 
gminnych o  łącznej długości aż 
32 kilometrów. W  całości zosta-
ną wyremontowane drogi gminne 
w  Boczkach Chełmońskich, Gą-
golinie Południowym, Północnym 
i Zachodnim, w Kocierzewie Po-
łudniowym i w Osieku. Fragmen-
ty dróg zostaną wyremontowane 
na  odcinku między Kocierzewm 
Północnym a  Konstantynowem, 

w  miejscowościach Lenartów, 
Łaguszew, Ostrowiec, Różyce 
i  Żurawieniec. Gmina otrzymała 
9 milionów 734 tysięcy złotych, 
a  wkładu własnego wniesie 486 
tysięcy 700 złotych.

Gmina Łowicz – 1,3 mln zł 
na budowę boisk sportowych przy 
szkołach w  Zielkowicach i  Dąb-
kowicach Dolnych oraz 2,46 mln 
zł na rozbudowę kanalizacji sani-
tarnej w Niedźwiadzie.

Gmina Łyszkowice – 199,5 
tys. zł na budowę studni z  infra-
strukturą towarzyszącą w Trzcian-
ce oraz 251,8 tys. zł na  budowę 
oświetlenia w Seligowie, Uchaniu 

Górnym, Łyszkowicach i Wrzecz-
ku oraz 1,14 mln zł na przebudowę 
dróg gminnych.

Gmina Nieborów – 3,04 mln 
zł na  budowę stacji uzdatniania 
wody w  Nieborowie oraz 3,96 
mln zł na rozbudowę ścieżek ro-
werowych.

Gmina Sanniki otrzyma z Pol-
skiego Ładu 1 mln 753 tys. zł. 
Z jednej strony dużo, ale apetyt był 
na  znacznie więcej. Pieniądze te 
mają pozwolić zrealizować budo-
wę nowej nawierzchni asfaltowej 
na całej ul. Chopina i fragmentach 
ulic Wólczyńskiej i  Poprzecznej, 
w miejscu, gdzie się one krzyżują. 
W sumie chodzi o wykonanie po-
nad 300 m nawierzchni. Ale to nie 
koniec, przygotowana przez gmi-
nę koncepcja zagospodarowania 
ulicy Chopina mówi też o budo-
wie miejsc parkingowych i posto-
jowych, a także wjazdów na pose-
sje z betonowej kostki. Dochodzi 
do tego budowa kanalizacji desz-
czowej i kanału technologicznego.

Gmina Zduny – 11,5 mln zł 
na przebudowę dróg gminnych.

Łącznie do  samorządów z  te-
renu powiatu łowickiego trafi 
72.995.977 zł. Teraz urzędy mają 
pół roku (od chwili przyznania 
promesy) na  opracowanie szcze-
gółowego kosztorysu inwestycji 
i ogłoszenie przetargów.  

tm, ca, red

Polski Ład | Miliony dla Łowicza, powiatu i gmin

Most na Bzurze będzie nowy

Łowicz | Polski Ład: drugi nabór

Tunel na Korabkę?  
PKP milczy

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, zapytany przez nas czy 
miasto myśli już co znajdzie się 
we wnioskach do  drugiego roz-
dania w  ramach rządowego pro-
gramu Polski Ład, odpowiedział, 
że najprawdopodobniej powtórzo-
ne zostaną inwestycje, które nie 
uzyskały wsparcia w  pierwszym 
rozdaniu. 

Mowa więc o budowie nowego 
budynku zaplecza biurowego i so-
cjalnego dla boiska piłkarskiego 
przy ul. Starzyńskiego, z którego 
korzysta Klub Sportowy Pelikan 
oraz budowie od  podstaw nowej 
ulicy, równoległej do  ulicy Klic-
kiego i dlatego też roboczo nazy-
wanej Klickiego Bis. 

– Nie wykluczam, że  ograni-
czymy się tylko do  tych dwóch 
wniosków – powiedział nam bur-
mistrz, dodając, że jednak w ratu-
szu trwa dyskusja nad trzecim. Nie 
chciał jednak zdradzić spośród ja-
kich inwestycji mógłby być doko-
nany ten wybór.

Burmistrz od  razu też poru-
szył temat wystąpienia o  dofi-
nansowanie budowy tunelu pod 
przejazdem kolejowym, któ-
ry bezkolizyjne połączyłby cen-
trum Łowicza z dzielnicą Korab-
ka. Okazuje się, że temat utknął 
w  martwym punkcie. Pisaliśmy 
już przy okazji pierwszego wnio-
sku do Polskiego Ładu, że ratusz 
podjął próbę powrotu do porozu-
mienia z PKP w sprawie realiza-

cji inwestycji. Na pierwsze pismo 
przyszła mało konkretna odpo-
wiedź, w której kurtuazyjnie kolej 
zapewniała o współpracy i otwar-
tości na  realizację tego zadania, 
jednak z  zaznaczeniem, że  ko-
lej nie posiada obecnie środków 
na współfinansowanie inwestycji.

Na wysłane kilka tygodni temu 
drugie pismo, w którym ratusz już 
bardziej konkretnie wyraża zainte-
resowanie realizowaniem tunelu, 
nawet ponosząc 100 procent kosz-
tów przez zapewnienie dofinanso-
wania z Polskiego Ładu, odpowie-
dzi nie ma. – Nie minęło jeszcze 
administracyjnych 30 dni na  jej 
udzielenie, ale nie będziemy cze-
kać i  zostanie ono ponowione – 
zapowiada burmistrz.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i  Remontów Grzegorz Pełka 
powiedział nam, że  inwestycja 
nie będzie kosztować już 25 mln 
zł, jak oceniano ją jeszcze trzy 
lata temu, ale co najmniej 30 mln 
zł. Jak zaznaczył, z podjęciem te-
matu może być poważny kłopot, 
bo PKP po zakończeniu trwają-
cej przebudowy linii kolejowej 
Poznań – Warszawa może chcieć 
po prostu obciążyć ją ruchem 
maksymalnie, aby móc remon-
tować inne szlaki i  niekoniecz-
nie będzie zainteresowana reali-
zacją inwestycji, która na pewno 
wpłynie na ograniczenie prędko-
ści na szlaku i ograniczy ruch po-
ciągów.  tb

Te samochody przejechały, ale bardzo często stoi się tu  
przed zamkniętymi rogatkami.
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RZUT OKIEM | PIĘĆ PRZYSTANI KAJAKARSKICH CZEKA NA BZURZE
Dziś, 28 października, ma zakończyć się 
budowa pięciu pomostów dla kajakarzy 
na Bzurze: w Sobocie, Strugienicach 
i Kompinie oraz dwóch w Klewkowie  
– gdzie ze względu na próg spiętrzający, 
konieczne jest przeniesienie kajaków 
brzegiem. Inwestycję realizuje warszawska 
spółka Waterfun, na zlecenie łowickiego 
starostwa, za 90 tysięcy złotych,  
z czego 70 tysięcy będzie pochodzić 
z Łódzkiego Urzędu Marszałkowskiego. 
Realizacja tego zadania to finał starań 
o to ciągnących się od około 10 lat, czyli 
od momentu, gdy rzeka na powrót zaczęła być 
wykorzystywana przez kajakarzy. tb 

Konferencja w sprawie Polskiego Ładu w Łowiczu. Od lewej: Michał 
Trzoska, Marcin Kosiorek, Jakub Wolski i Jacek Wiśniewski. W tle widać 
most w ciągu ulicy Mostowej.
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Kocierzew Płd. | Złote Gody 

Znają receptę na udane 
małżeństwo
7 par małżeńskich z gminy Kocierzew Płd. 
zostało odznaczonych prezydenckimi Medalami 
Za Długoletnie Pożycie Małżeńskie. Uroczystość 
Złotych Godów została dla nich przygotowana 
w środę, 20 października, w sali gminnej biblioteki.

Wójt Agnieszka Wojda pogra-
tulowała wszystkim małżonkom 
pięknego jubileuszu i dziękowała 
im za to, że są wzorem dla mło-
dych małżeństw. Następnie ude-
korowała jubilatów medalami, po-
nadto wręczone zostały róże dla 
pań i upominki od gminy dla pa-
nów. Uroczystość Złotych Godów 
uświetnił swoim występem zespół 
śpiewaczy „Księżanki”. 

Jubileusz Złotych Godów ob-
chodzą w tym roku: Zosia i Jerzy 
Gać, Maria i Józef Kaczor, Zofia 
i  Aleksander Milczarek, Janina 
i Kazimierz Muras, Halina i Józef 
Wieczorek, Teresa i  Eugeniusz 
Wróbel oraz Teresa i Henryk Za-
krzewscy. Niestety, z  różnych 
względów nie wszyscy małżonko-
wie mogli dotrzeć na uroczystość. 

Nie kończyć dnia  
bez zgody 
Gdy zapytaliśmy o  receptę na 

udane małżeństwo, Maria i  Jó-
zef Kaczor z Kocierzewa Płd. po-
wiedzieli nam zgodnie, że w każ-
dym związku zdarzają się drobne 
sprzeczki i kłótnie, ale najważniej-
sze, żeby przed wieczorem zawsze 

zdążyć się pogodzić i nie chować 
do siebie niepotrzebnej urazy. 

Pan Józef pochodzi z  Chą-
śna Drugiego. Przyszłą żonę po-
znał na weselu, na którym ona 
była świadkową. – 50 lat temu nie 
było tak dużo samochodów jak te-
raz, dlatego on został poproszony, 
żeby podwoził gości na wesele – 
wspomina pani Maria. – Dawniej 
była taka moda, że pani młoda ze 
starszą druhną przyjmowały gości 
– opowiada dalej. Z kolei pan Jó-
zef wspomina, że gdy zobaczył je 
obie, to bardzo się ucieszył, że to 
nie pani Maria jest panną młodą, 
bo od razu wpadła mu w oko. Nad 
ranem odwiózł panią Marię z we-
sela swoją niebieską „Warszawą” 
do domu, dzięki czemu dowie-
dział się już, gdzie mieszka. – Już 
się nikogo nie pytałem, tylko pro-
sto do niej jechałem – żartuje mał-
żonek. 

Tydzień po weselu była tra-
dycja „oblewania kwiatka”, któ-
ry starszy drużba przypinał panu 
młodemu. Była to kolejna oka-
zja, aby Maria i Józef mogli się 
zobaczyć. Zaczęli się spotykać 
i  wkrótce wiedzieli, że chcą się 

pobrać, ale pan Józef musiał po-
czekać aż jego przyszła małżon-
ka skończy 18 lat. Pobrali się 30 
maja 1971 r. Rodzice przekaza-
li im gospodarstwo, w  którym 
wspólnie pracowali.

– 50 lat żyjemy już razem, 
mamy czworo dzieci i  ośmioro 
wnucząt, wspaniałych i  mądrych 
– mówią z dumą. 

Być dla siebie 
wsparciem 
Zofia i  Aleksander Milczarek 

mieszkają w Jeziorku. – Żonę za-
poznałem na zabawie – wspomi-
na pan Aleksander. Przyjechał po 
nią motorem z sąsiedniego powia-
tu sochaczewskiego. Zatańczyli 
ze sobą, porozmawiali i umówili 
się na kolejne spotkanie. Pobrali 
się po upływie zaledwie pół roku. 

Minęło 50 lat, a pan Aleksander 
nadal jest przekonany, że dobrze 
wybrał żonę. 

Receptą na ich szczęśliwe życie 
jest to, że czasem trzeba ustąpić 
drugiej osobie, nieść sobie pomoc 
i wsparcie. Przykładem ich wza-
jemnej troski o  siebie może być 
ostatni czas, kiedy pan Aleksan-
der opiekuje się żoną, po tym jak 
złamała nogę. Dlatego nie mogła 
mu towarzyszyć podczas uroczy-
stości Złotych Godów, choć były 
momenty, że panu Aleksandrowi 
brakowało żony u boku – np. pod-
czas odbierania medalu czy przy 
wspólnym zdjęciu. 

Radością ich życia jest czworo 
dzieci i pięcioro wnuków, jak też 
fakt, że poza wspomnianym zła-
maniem, cieszą się dość dobrym 
zdrowiem.  aa

Bocheń, Ostrów| Co zmieniło się od naszej ostatniej interwencji

Gorzej nie jest, lepiej też nie
We wrześniu pisaliśmy o problemie, z jakim zmagają się rolnicy z Bochenia, 
Ostrowa i Szczudłowa w gminie Łowicz. Ulewne opady, które występowały 
nad naszym regionem przez całe lato, spowodowały szybki wzrost wody 
w rzece Bobrówka, ta rozlała się na tamtejsze pole uprawne. 

Kukurydze, stojące w  wodzie 
na wysokości 30 cm, zgniłe pomi-
dory, buraki ćwikłowe pod wodą 
– to obraz, jaki zastaliśmy w po-
łowie września w tamtym rejonie. 
Bezsilność i  żal, spowodowany 
brakiem pomocy to uczucia to-

warzyszące ludziom dotkniętym 
tą klęską.

Wody Polskie  
zajęły się sprawą
Po interwencji naszego re-

portera Wody Polskie, admini-

strujące rzekami, zobowiązały 
się do usunięcia z  koryta Bo-
brówki ułamków drzew, głów-
nie chodziło o pień topoli, który 
tamował odpływ wody. Jak uda-
ło nam się dowiedzieć, sprawa 
została załatwiona natychmia-

stowo. Pozostał jednak niesmak 
po tym, iż Wody Polskie zajęły 
się tematem w  momencie zgło-
szenia go przez naszego repor-
tera – telefony mieszkańców nic  
nie dawały.

Gospodarstwo 
Rybackie  
wyrozumiałe
Rolnicy obawiali się też do-

bowego spuszczenia wody ze 
stawów hodowlanych Okręt 
i Rydwan (na rzecz jesiennych po-
łowów), które zasilają Borówkę. 
Grzegorz Kwasigroch, prezes Go-
spodarstwa Rybackiego przeka-
zał nam, że i tak zwlekał z spusz-

czeniem wody ze stawów, właśnie 
ze względu na znajomość sytu-
acji rolników. Woda z  Rydwanu 
spuszczana jest od 4 październi-
ka, przy tym z Okrętu na tzw. ,,pół 
gwizdka”, aby nie przeforsować 
tempa. Według planu spuszczanie 
wody zakończyć ma się w poło-
wie listopada. 

Czy obawy rolników 
były słuszne? 
– Było już trochę lepiej, ale mąż 

mi mówił, że rzeka znowu wzbie-
ra i zaczyna wylewać – usłyszeli-
śmy od pani Barbary z Bochenia. 
Wywnioskować można, że przy-
czyny należy upatrywać w spusz-

czaniu wody z  okolicznych sta-
wów hodowlanych. 

Jednak faktem jest, że od mo-
mentu opublikowania ostatniego 
artykułu woda w wielu miejscach 
zaczęła wsiąkać w ziemie, a pada-
ło tylko raz, choć prognozy pogo-
dy wskazywały na częste opady, 
o co rolnicy też się bali.

Sytuacja nadal daleka jest od 
ideału, na wiele pól wjechać ma-
szynami rolniczymi się nie da. 
Tu już nawet nie o chodzi o zbio-
ry plonów – bo, że z tego ,,nici” 
plantatorzy mają świadomość. 
Ale orkę należy odłożyć na wio-
snę, z nadzieją, że wtedy wilgoć 
ustąpi. et

Maria i Józef Kaczor od 50 lat tworzą udane i szczęśliwe 
małżeństwo. Podobnie jak 6 innych par małżeńskich z gminy Kocierzew 
Płd., które świętowały Złote Gody. 
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Parafia Św. Ducha | Zaproszenie 

Koncert na Noc Świętych
w niedzielny wieczór
Parafia Świętego Ducha 
w Łowiczu zaprasza 
w najbliższą niedzielę,  
31 października na koncert 
z okazji „Nocy Świętych”. 
Koncert rozpocznie się po 
mszy świętej wieczornej 
o godz. 18.00, wystąpi 
działająca w parafii schola 
„Natchnieni”. 

Grupę tworzą dzieci i młodzież 
z terenu parafii – ponad 20 osób. 
W niedzielę zaśpiewa ona piosen-
ki znane z repertuaru kościelnego, 
pielgrzymkowego, jak i  utwory 
„Małego TGD” – dziecięcego ze-
społu wykonującego muzykę pop 
z chrześcijańskim przesłaniem.

Zaproszenie jest skierowane 
głównie do dzieci i  młodzieży, 
ale również wszystkich, którzy 
chcieliby przeżyć spotkanie z Pa-
nem Bogiem obecnym w  życiu 
świętych, szczególnie Prymasa 
Tysiąclecia – bł. Stefana Wyszyń-
skiego, którego obraz znajduje 
się w kościele. 

Wikariusz z parafii, ks. Marcin 
Moks przekazał nam – Przez to 
wydarzenie chcemy pokazać, że 
uroczystość Wszystkich Świę-
tych nie jest „świętem zmarłych”, 
a radosnym przeżywaniem obec-
ności Boga w  życiu ludzi, któ-
rych Kościół uznał jako tych, od 
których można się uczyć życia 
blisko Boga. 

tb

Łowicz | W kościołach i na cmentarzach

Kiedy msze święte
W parafii katedralnej w uroczy-

stość Wszystkich Świętych 1 listo-
pada msze św. i nabożeństwa będą 
celebrowane według porządku 
niedzielnego, w godz. 7.00, 9.00, 
10.30, 12.00 i 18.00. 

Natomiast w  kaplicy na 
cmentarzu msza święta odbę-
dzie się o  godz. 10.00 i  12.00  
a o godz. 17.00 różaniec w intencji  
zmarłych. 

We Wspomnienie Wszystkich 
Wiernych Zmarłych, 2 listopada, 
msze święte w  katedrze o  godz. 
7.00, 8.00, 9.00 i 18.00. Po Mszy 
św. o godz. 9.00 odbędzie się pro-

cesja wewnątrz świątyni z modli-
twą za zmarłych.

W parafii Chrystusa Dobre-
go Pasterza msze święte 1 listo-
pada będą odprawiane w kościele 
o godz. 7.00, 8.00, 10.00 i 11.15.  
O godz. 12.00 rozpocznie się 
msza św. na cmentarzu, a po niej 
procesja z  modlitwami za zmar-
łych, oprócz tego o  godz. 16.30 
różaniec za zmarłych. W Dzień 
Zaduszny 2 listopada, odbędą się 
msze święte wyłącznie w koście-
le o godz. 7.00, 8.00, 10.00, 17.00 
i 18.00. Po mszy św. o godz. 10.00 
procesja.  tb
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Łowicz | Nielegalni imigranci w Łowiczu. Pobyt był tajemnicą

Serce pękało na widok pościeranych 
dziecięcych stóp
22 października do Łowicza trafi ła grupa 41 nielegalnych imigrantów, 
zatrzymanych na autostradzie A2 w busie przed godz. 17.00 przez patrol 
zgierskiej policji. Ostatecznie w mieście przez dobę przebywały rodziny 
z dziećmi, wśród nich nawet 3-letnie maluchy.

Bus Renault Master został za-
trzymany przez patrol policji 
do kontroli. Okazało się, że w jego 
wnętrzu znajduje się, oprócz kie-
rowcy, także aż 41 osób (!) w wie-
ku od 3 do 45 lat, w tym 7 dzie-
ci. Rzecznik Nadwiślańskiego 
oddziału Straży Granicznej por. 
Dagmara Bielec-Janas powie-
działa nam, że w grupie było 18 
samotnych mężczyzn, 4 samot-
ne kobiety, jeden nieletni (15 lat) 
bez opieki oraz 5 rodzin – w su-
mie kolejnych 18 osób. Wszyscy 
posiadali irackie paszporty i bia-
łoruskie wizy turystyczne. Rzecz-
niczka potwierdziła nam informa-
cję, że wszyscy byli pochodzenia 
kurdyjskiego. W  momencie za-
trzymania do jednej z kobiet we-
zwano karetkę pogotowia, jednak 
po wykonanych badaniach opu-
ściła ona szpital. 

Kierowca Renaulta, jak się oka-
zało 28-letni obywatel Finlandii, 
został zatrzymany i  usłyszał za-
rzut pomocnictwa w nielegalnym 
przekroczeniu granicy Rzeczy-
pospolitej Polskiej oraz ułatwia-
nie pobytu na terenie Polski, za co 
może trafi ć za kraty nawet na 5 lat.

W celu wykonania czynno-
ści z  cudzoziemcami zostali oni 
przewiezieni do Łowicza. W pią-
tek wieczorem zostali ulokowa-

ni w  Szkole Podstawowej nr 3, 
po czym przewieziono ich do I Li-
ceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Ułańskiej – szkoła znajduje 
się w sąsiedztwie Powiatowej Ko-
mendy Policji w  Łowiczu, taka 
lokalizacja usprawniła pracę po-
licjantom wykonującym z  nimi 
czynności.

W Transicie 
podobny ścisk
Dlaczego trafi li do Łowicza? 

Tego samego dnia około godz. 
11.00 na  terenie gminy Stryków 
policjanci z wydziału ruchu dro-
gowego KMP w Łodzi zatrzymali 
do kontroli Forda Transita, w któ-
rym ujawnili 37 nielegalnych emi-
grantów pochodzących z  Iraku, 
w wieku od 15 do 29 lat. Samo-
chodem kierował 54-letni obywa-
tel Republiki Czeskiej. Osobami 
tymi musieli zająć się zgierscy po-
licjanci, przygotowując dokumen-
tację dla Straży Granicznej. Nie 
było możliwości logistycznych, 
aby zajęli się także tą drugą grupą. 

W ścisłej tajemnicy
Pobyt migrantów trwał dobę, 

od wieczora w piątek 22 paździer-
nika, do wieczora w  sobotę 23 
października i był objęty tajemni-
cą, policja nie dopuszczała do za-
trzymanych nikogo z zewnątrz. To 
dość długo, gdyż, jak się dowie-
dzieliśmy, policja musiała ścią-
gnąć do Łowicza tłumacza, któ-
ry umożliwiłby porozumienie się 
z emigrantami, przesłuchanie każ-

dego z osobna w celu wypełniania 
protokołów zatrzymania – w  ten 
sposób policja wyręczyła obcią-
żoną pracą Straż Graniczną.

Trzeba było pomóc, 
po prostu
Wicestarosta powiatu łowickie-

go Piotr Malczyk powiedział nam, 
że  po informacji, że zatrzyma-
ni trafi ą do Łowicza, natychmiast 
podjął działania, aby zapewnić 
im podstawowe rzeczy związane 
z  opieką lekarską, higieną, miej-
scem do snu i  wyżywieniem. 
– Mogłem się tylko domyślać, 
w jakich warunkach podróżowali 
i w jakim byli stanie, nie mogłem 
inaczej zareagować, jestem prak-
tykującym katolikiem, moim obo-
wiązkiem było im pomóc, pomija-
jąc okoliczności, w jakich znaleźli 
się na  terenie naszego kraju. Za-
wsze najważniejszy jest po pro-
stu człowiek. Oprócz tego tam 
były dzieci, nie wyobrażam sobie, 
aby były głodne, albo nie otrzy-
mały od nas pomocy – opowiada 
wicestarosta.

Gorący posiłek z Polonii
Zlecenie na  dostarczenie wy-

żywienia zatrzymanym otrzyma-
ła Restauracja Polonia. – Było już 
późno, ale ściągnęłam pracowni-
ków z domów i przygotowaliśmy 
obfi tą obiadokolację. Wcześniej 
jednak zasięgnęłam języka co do 
wymogów żywieniowych i  ja-
sne było, że nie może to być nic 
z wieprzowiną. Osoby te otrzyma-

ły posiłki z mięsem z kurczaków. 
W  sobotę przygotowaliśmy jesz-
cze śniadanie, obiad i kolację, do-
datkowo zaopatrując w  prowiant 
na drogę – powiedziała nam kieru-
jąca restauracją Katarzyna Kośmi-
der. – Wiem, że wszystko zjedli.

Czekali na swój los
Od jednej z  osób, która była 

wśród uchodźców, usłyszeli-
śmy, że  widać było po nich, iż 
byli w  kiepskim stanie fi zycz-
nym. Widać było, że  dużo prze-
szli, nie tylko w samochodzie, ale 
też na granicy białorusko-polskiej. 
– Najbardziej wstrząsnął mną wi-
dok poobcieranych, krwawią-
cych stóp, zarówno u  dorosłych, 
jak i u małych dzieci. Przykry wi-
dok, bo co te dzieci są winne, aby 
cierpieć? Ludzie ci są wplątani 
w  polityczne rozgrywki, wojny 
w swoim rodzinnym kraju, potem 
proceder szmuglowania ich na za-
chód Europy – usłyszeliśmy. – Za-
chowywali się bardzo spokojnie, 
nie awanturowali się, czekali po 
prostu na swój los.

Kurtki i szaliki 
od pani Joli
Właścicielem restauracji Polo-

nia jest prezes Zarządu Oddzia-
łu Polskiego Czerwonego Krzy-
ża w  Łowiczu Krzysztof Gajda. 
W  porozumieniu z  nim szefo-
wa biura PCK Jolanta Głowacka 
kupiła dla dzieci zimowe kurtki, 
a  dla wszystkich ciepłe skarpety, 
czapki, szaliki i  rękawiczki. Jak 
nam powiedziała, biegała od skle-
pu do sklepu, aby skompletować 
ubrania, wydała grubo ponad 2 
tys. zł, zakładając pieniądze z wła-
snej kieszeni. 

– Nie mogłam ogłosić zbiór-
ki, kwesty czy zaapelować o po-
moc na  Facebooku, policja na-
kazała dyskrecję, Wiem jednak, 
że odzew byłby potężny – mówi. 
– Ale co mieliśmy zrobić? Tym 
ludziom potrzebna była pomoc, 
przecież nie wiedzieliśmy co się 
z nimi stanie, jaki los ich spotka. 
Żal o tym wszystkim myśleć, tym 
bardziej, że wśród tej grupy były 
małe dzieci – opowiada Głowac-
ka. Największa obawa dotyczyła 
tego czy ludzie ci trafi ą do ośrod-
ków, czy też może zostaną prze-
wiezieni na  granicę i  skierowani 
ponownie do lasu.

Trafi li do ośrodków. 
U nas nie chcą zostać
Rzeczniczka nadwiślańskiego 

oddziału Straży Granicznej Dag-
mara Bielec-Janas powiedziała 
nam, że  cała 41-osobowa grupa 
po przekazaniu jej Straży przez ło-
wicką policję została rozlokowana 
w strzeżonych ośrodkach dla cu-
dzoziemców. Jak wyjaśniła, nie 

trafi li oni do jednego, byli klasy-
fi kowani do ośrodków dla samot-
nych mężczyzn, samotnych kobiet 
i małoletnich oraz rodzin z dzieć-
mi. Osoby z  tej ostatniej grupy 
trafi ły do ośrodka w  Kętrzynie. 
Wszystkim obywatelom Iraku 
przedstawiane są zarzuty nielegal-
nego przekroczenia granicy Rze-
czypospolitej Polskiej, za co może 
grozić kara nawet do 3 lat pozba-
wienia wolności.

Będą cofnięci do domów
Na żadnym z  etapów prowa-

dzonego postępowania nikt z spo-
śród 41 zatrzymanych osób nie 
złożył wniosku o udzielenie mu 
ochrony na  terenie RP, mimo 
otrzymanej informacji, że  takie 
prawo im przysługuje. – Wszczy-
namy postępowanie administra-
cyjne w kierunku nakazu powrotu 
zatrzymanych osób, które niele-
galnie przekroczyły granicę Pol-
ski do kraju pochodzenia, czyli 
w ich przypadku – do Iraku – po-
wiedziała nam rzeczniczka.

Nie pierwszy przypadek
Zatrzymanie dwóch busów 

z nielegalnymi imigrantami to nie 
jedyne takie przypadki w  ostat-
nich dniach, z którymi mierzy się 
Nadwiślański Oddział SG. Dag-
mara Bielec-Janas powiedzia-
ła nam, że  24 października miał 
miejsce jeszcze jeden, podobny 
przypadek: w  okolicach Torunia 
zatrzymano busa z grupą 42 osób, 
tym razem jednak za  kierowni-
cą siedziała Polka. Wcześniej, 
30 września, ujawniono na  A2 
pod Strykowem transport 29 cu-
dzoziemców nielegalnie przeby-
wających na terenie Polski. �

OBY TE TRANSPORTY NIE ZAKOŃCZYŁY SIĘ TRAGEDIĄ
Aspirant sztabowy Radosław 
Gwis z Zespołu Prasowego 
KWP Łódź powiedział nam, 
że policjanci wspierają 
działania Straży Graniczne 
związane z nielegalnym 
pobytem cudzoziemców 
na terenie Polski. 
Nikt bowiem nie brał 
pod uwagę, że zjawisko 
nielegalnego przekraczania 
granicy przybierze taką formę, 
że dziennie będzie ujawnianych 
tych osób tyle, 

ile wcześniej w ciągu roku.
Wyczulone oko policjanta 
zwraca uwagę na podejrzane 
samochody, w tym przypadku 
nadmierne obciążone busy. 
Można sobie tylko wyobrazić, 
że 41 osób musiało siedzieć 
lub stać w takim busie. 
Dla kierowcy pokonanie Polski 
wszerz to duże wyzwanie. 
– Był przypadek niedawno, 
że policjanci zatrzymali 
bus z imigrantami, który 
jechał bez przerwy przez 

600 km. Skutki wypadku 
z udziałem takiego busa, 
z pasażerami z nie zapiętymi 
pasami i w przestrzeni bez 
pneumatycznych poduszek, 
będą straszne – podkreśla 
Gwis. Zakładając 40 rannych 
osób, w tym ciężko, akcja 
ratownicza będzie ogromnym 
wyzwaniem logistycznym 
dla służb, tym bardziej 
w czasie pandemii 
i ograniczeń w szpitalach z nią 
związanych.

Po raz pierwszy na naszym terenie nielegalni imigranci wpadli w ręce funkcjonariuszy łódzkiej Krajowej 
Administracji Skarbowej w czwartek, 30 września, przy bramkach poboru opłat A2 Stryków, w kierunku Poznania.
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jestem praktykującym 
katolikiem, moim 
obowiązkiem było 
im pomóc, pomijając 
okoliczności, w jakich 
znaleźli się na terenie 
naszego kraju. Zawsze 
najważniejszy jest 
po prostu człowiek. 

Personel oddziału covidowego łowickiego szpitala otrzymał odznaczenia nadane przez Prezydenta RP.
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dokończenie ze str. 2
Byli to: dr Filip Płużański, chi-

rurg, który objął obowiązki ordy-
natora oddziału, dr Łukasz Sko-
neczny, internista; Justyna Grzyb, 
pielęgniarka z interny; Agata Mi-
ziołek, pielęgniarka z oddziału re-
habilitacji i Emilia Szczurka, fi zjo-
terapeutka. 

Dr Płużański powiedział nam, 
że lista odznaczonych była zde-
cydowanie zbyt krótka, bo osób, 
którym się ono należało, jest wię-
cej. Wspomina, że sam był pełen 
uznania, gdy widział pielęgniar-

ki z  oddziału covidowego, któ-
re z wielką troską opiekowały się 
pacjentami. Karmiły ich, myły, 
a  nawet pomagały mężczyznom 
w goleniu się. Wykonywały czyn-
ności wykraczające poza obo-
wiązki personelu medycznego. 

Dyrektor szpitala w  Łowiczu 
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
powiedziała nam, że bardzo się 
cieszy z  odznaczeń przyznanych 
personelowi łowickiego szpitala, 
choć ma świadomość, że osób, 
które powinny je otrzymać jest 
zdecydowanie więcej. Odzna-

czone zostały osoby, które w pe-
wien sposób wyróżniały się pracą 
na oddziale covidowym w pierw-
szej fazie walki z epidemią. W jej 
jednak opinii nagrody są do-
wodem uznania dla całej 
placówki i wszystkich pra-
cujących w niej osób. Pod-
kreśla, że to dzięki pracy wielu 
osób, dwukrotnie funkcjonował 
w łowickim szpitalu oddział covi-
dowy, a był także czas, gdy nasza 
placówka była jedyną niecovido-
wą w okolicy i trafi ali do nas pa-
cjenci z czterech powiatów.  aa 

Łódź | Lekarze i pielęgniarki odznaczeni przez prezydenta 

Byli na pierwszej linii frontu
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Łowicz | Przybyło zieleni na Włókienniczej i na Czajkach

Drzewa sadzili nawet najmłodsi
W sobotę 16 października 

wczesnym popołudniem w  ra-
mach projektu ,,Drzewa dla po-
koleń”, którego inicjatorem 
i  patronem jest stowarzysze-
nie Łowickie.pl, na placu zabaw 
przy ul. Włókienniczej zarówno 
przedstawiciele Łowickie.pl, jak 
i  stowarzyszenia Łączy nas Ło-
wicz oraz okoliczni mieszkańcy, 
w tym małe dzieci, wspólnie za-
sadzili 10 drzew: jarzębiny, robi-
nie akacjowe i głogi.

Projekt ten otrzymał dofinan-
sowanie w  wysokości 5 tysięcy 
złotych, dzięki programowi Mi-
krogranty w  Łódzkiem 2021-
2023.

Na rzecz prowadzonej akcji 
zakupionych zostało łącznie 18 
drzew z  Szkółki Roślin Ozdob-
nych Ważyńscy, pozostałe 8 zo-
stało posadzonych tydzień póź-
niej, w  sobotę 23 października, 
wokół placu zabaw na os. Czaj-
ki. Posadzono wtedy 2 kasztany, 

3 klony oraz po jednej jarzębinie 
i  robinii. W  akcji licznie wzię-
li udział mieszkańcy i uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu pod opieką świetliczanki 
Elżbiety Lis.

Świeżo posadzone drzewa 
mają zapewnić wszystkim od-
wiedzającym plac zabaw bądź 
siłownię plenerową, która znaj-
duje się na jego terenie, odrobinę 
cienia i chłodu w upalne dni. Po 
ciężkiej pracy wszystkie przybyłe 

osoby odpoczywały przy ciepłej 
herbacie i grillu.

Przykry akcent 
Już następnego dnia po pierw-

szym sadzeniu, kiedy to koor-
dynator akcji, radny miejski Ro-
bert Wójcik udał się na  miejsce, 
aby obejrzeć nową roślinność, 
zastał smutny widok. Niezna-
ny sprawca podciął jedną z posa-
dzonych dzień wcześniej jarzębin. 
Wójcik co prawda zabezpieczył 
ranę po  cięciu i  przesadził drze-
wo w inne miejsce, ale czy rośli-
na się przyjmie, okaże się dopiero 
na wiosnę.  et, aa

Łowicz | Finał projektu AntyCzadersi

Czujniki czadu zostały rozdane
Fundacja Klub Rozwoju Kom-

petencji wraz z strażakami z OSP 
Pilaszków rozdawali w  sobotni 
poranek 16 października na  tar-
gowisku miejskim czujniki cza-
du. Czynili to w  ramach akcji 
,,AntyCzadersi”.

Wydarzenie cieszyło się bar-
dzo dużym zainteresowaniem. 
Kolejka powstała jeszcze przed 
oficjalnym otwarciem stoiska. 
Blisko 50 sztuk przeznaczonych 
było dla uczestników interneto-
wego ,,Czadowego quizu”, któ-
ry trwał od 9 do 12 października. 
Wszyscy, którzy w internetowym 
quizie wzięli udział, mieli pierw-
szeństwo w kolejce. Musieli tylko 
podać swoje dane osobowe.

Pozostali, którzy o  akcji do-
wiedzieli się na  miejscu, mieli 

utrudnione zadanie, musieli od-
powiedzieć na pytanie edukacyj-
ne związane z czadem. Wtedy też 

otrzymywali nagrodę. W przecią-
gu pół godziny udało się rozdać 
w ten sposób ich aż 41 czujników 

czadu. Łącznie rozdano więc ich 
91 sztuk.

Jacek Kaźmierski, który na fi-
nale projektu ,,AntyCzadersi” 
pojawił się w podwójnej roli: jako 
przedstawiciel fundacji oraz stra-
żak ochotnik, zdradził nam, iż to 
jeszcze nie koniec. Organizatorzy 
przygotowali bowiem małą ,,wi-
sienkę na  torcie”. Do  rozdania 
mają jeszcze dwa panele grzew-
cze na podczerwień – bardzo no-
woczesne urządzenia grzewcze 
o łącznej wartości 2 tysięcy zło-
tych. 

Co należy zrobić, aby je wy-
grać? Na  stronie internetowej 
fundacji w  najbliższych dniach 
udostępniony zostanie post z  tą 
informacją, który należy sko-
mentować, podając swoje imię 
i nazwisko bądź udostępnić post. 
Wśród tych osób zostanie prze-
prowadzone losowanie, które wy-
łoni szczęśliwych nabywców.  et

Łowicz | Po kilku nieudanych przetargach

Jest wykonawca prac 
w budynku przy schronisku

Za czwartym razem udało się 
wyłonić wykonawcę robót wy-
kończeniowych w ramach adapta-
cji poddasza na  zapleczu schro-
niska dla zwierząt w  Łowiczu. 
Ratusz zapłaci za prace 119 tys. zł.

Oferty złożyły dwie fir-
my, zwyciężyła tańsza – Admar 
z  Łowicza, która zaproponowa-
ła za prace 119 tys. zł. Dotąd trzy 
wcześniejsze postępowania pro-
wadzone przez ratusz zakończyły 
się fiaskiem z powodu braku ofert.

Ponieważ piętro budynku 
po  remoncie i  rozbudowie kilka-
naście lat temu nigdy nie zostało 
wykończone, a znajdująca się tam 
przestrzeń daje duże możliwości 
wykorzystania, zlecenie obejmu-

je wykonanie ścian działowych, 
tynków, węzłów sanitarnych, do-
cieplenie dachu wełną mineralną, 
położenie terakoty na  podłogach 
i części ścian.

Prezes Zakładu Utrzymania 
Miasta Grzegorz Gawroński po-
wiedział nam, że dzięki prze-
prowadzonym pracom uda się 
ucywilizować wnętrze budyn-
ku i stworzyć zaplecze, z którego 
korzystać będą zarówno pracow-
nicy zakładu, jak i wolontariusze 
pomagający w schronisku. Dzię-
ki adaptacji poddasza powstanie 
pomieszczenie biurowe, magazy-
nowe, szatnie i sanitariaty. Robo-
ty mają być wykonane do końca 
roku.  tb

W sadzenie drzew zaangażowały się nawet dzieci.
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Oprócz czujników czadu rozdano także odblaskowe opaski na ręce.
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Ireneusz Maślany  
opisał zakres zmian
Odtworzone zostaną na  niej 

między innymi boniowania, pi-
lastry, sztukaterie czy gzymsy.  
Z kolei w  projekcie wykończe-
nia części nowoczesnej zastoso-
wano okładziny elewacyjne z płyt 
włókno-cementowych w  natural-
nym piaskowym wybarwieniu. 
W miejscu istniejących horyzon-
talnych przeszkleń planowane 
jest wprowadzenie rytmicznych, 
pojedynczych otworów okien-
nych, wkomponowanych w układ 
okładziny elewacyjnej. Węższe 
przeszklenia, oprócz walorów 
wizualnych, zapewnią również 
dowolność w kształtowaniu ukła-
du pomieszczeń na  pierwszym 
piętrze budynku. 

Ciekawym akcentem będzie 
motyw zaczerpnięty z  ludowej 
wycinanki łowickiej. Pojawi się 
on w górnych narożnikach elewa-
cji. Pomyślano również o efektow-
nym podświetleniu nocnym ele-
wacji. 

Przestrzeń wewnątrz budynku 
zostanie zaaranżowana nowocze-
śnie i  w  neutralnej kolorystyce. 
Wykończenie podłóg i  częścio-
wo ścian zaprojektowano z  na-
turalnego kamienia kontrastują-
cego z  bielą sufitu listwowego, 
z wkomponowanymi w niego po-

dłużnymi oprawami oświetlenio-
wym. 

We wnętrzu znajdą się również 
ergonomiczne ławki z drewniany-
mi siedziskami, gabloty na rozkła-
dy jazdy oraz elektroniczne tablice 
przyjazdów i odjazdów pociągów. 

Na parterze, oprócz poczekalni 
– holu, zlokalizowano toalety, po-
mieszczenia kas biletowych, lokal 
komercyjny oraz posterunek Stra-
ży Ochrony Kolei. Na piętrze za-
planowano duży lokal na  wyna-
jem i  pomieszczenia dla spółek 
kolejowych. 

Ważnym usprawnieniem jest 
połączenie budynku dworca 

z przejściem do tunelu prowadzą-
cego na  perony. Przypomnijmy,  
że prace nad tunelem prowadzone 
są na zlecenie innej z kolejowych 
spółek – PKP Polskie Linie Kole-
jowe.

Podczas przebudowy budyn-
ku planuje się usunięcie barier 
architektonicznych oraz wpro-
wadzenie szeregu usprawnień 
dla osób o  ograniczonej spraw-
ności ruchowej, takich jak ścież-
ki prowadzące, mapy dotykowe, 
oznaczenia w alfabecie Braille’a 
dla osób niewidomych i niedowi-
dzących oraz windy. Do potrzeb 
osób z  niepełnosprawnościami 

zostaną przystosowane również  
toalety. 

Inwestor myśli też o  ekologii. 
Oświetlenie będzie wykonane 
z  zastosowaniem energooszczęd-
nych źródeł światła LED, a na da-
chu budynku zaprojektowano  
68 paneli fotowoltaicznych.

Przebudowa dworca obejmie 
również jego bezpośrednie oto-
czenie, gdzie ułożona zostanie 
nowa nawierzchnia, a  także za-
montowane zostaną elementy 
małej architektury (ławki, kosze, 
oświetlenie) oraz uporządkowana 
zieleń. Na swoim terenie wokół 
dworca podobne prace prowadzą 
też władze miasta.

– Ten dworzec będzie mówił, 
będzie krzyczał: „Wybierzmy ko-

lej!” – podsumował swoje wystą-
pienie Ireneusz Maślany.

Inwestycja wpisana 
w szeroki program
Sekretarz stanu Maciej Małec-

ki mówił, że modernizacja ta do-
skonale wpisuje się w  rządową 
politykę inwestowania w mniejsze 
miejscowości, niejako w  kontrze  
do rządów poprzedników, któ-
rzy kierowali fundusze głównie  
do dużych miast. 

– Dworzec Łowicz Główny 
to kolejny obiekt, na którym roz-
poczynają się prace budowlane 
w  ramach Programu Inwestycji 
Dworcowych na  lata 2016-2023, 
z którego rząd przeznaczy 2 mld zł 
na modernizację blisko 200 dwor-

ców – mówił. – Jestem przekona-
ny, że po przebudowie dworzec 
będzie dobrze służył mieszkań-
com i stanie się jedną z wizytówek 
Łowicza.

Podsekretarz mówił, że osobi-
ście cieszy się z  pieniędzy zain-
westowanych w dworce doskonale 
mu znane, z których sam wielo-
krotnie korzystał jako pasażer, ta-
kich jak dworce w jego rodzimym 
Sochaczewie, a także w Łowiczu 
czy Żyrardowie.

Wycinanka  
Danuty Wojdy
Projektant dworca Jacek Wnuk 

(Pracownia Domagało Wnuk Ar-
chitekci) mówił nam o  motywie 
łowickiej wycinanki, który będzie 
widoczny zarówno na  elewacji 
frontowej, jak i od strony peronów, 
a  więc też i  z okien pociągów.  
Na pewno będzie ona elementem 
rozpoznawalnym przez podróż-
nych i jednoznacznie kojarzonym 
z Łowiczem. Podkreślił, że wyko-
rzystanie wycinanki w  projekcie 
było możliwe dzięki bardzo do-
brej współpracy z Urzędem Miej-
skim w Łowiczu i jego wydziałem 
promocji, który dysponuje prawa-
mi autorskimi do wycinanki autor-
stwa Danuty Wojdy. 

– Oby wszędzie tak drzwi 
otwierano jak nam w  łowickim  
ratuszu – stwierdził Jacek Wnuk. 
 tm

Wizualizacja budynku dworca po modernizacji według koncepcji 
pracowni Domagało Wnuk Architekci.

Łowicz | Rusza przebudowa budynku dworca PKP

Ma być wizytówką kolei i miasta

W czasie konferencji na dworcu mówi starosta Marcin Kosiorek.  
Za nim od lewej: Maciej Małecki, Ireneusz Maślany i Krzysztof Jan Kaliński. 
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Łowicz | Rada Miejska przyjęła obligacje

Zielone światło dla obligacji, 
które od miesiąca dzieliły radę
Nie było to łatwe, ale burmistrzowi Krzysztofowi 
Kalińskiemu udało się, po wielu trudach, przekonać 
połowę miejskich radnych do przyjęcia uchwały 
umożliwiającej emisję, jeszcze w tym roku, 
miejskich obligacji o wartości ok. 14,7 mln zł. 
Teraz Urząd Miejski musi się mocno sprężyć, 
by zdążyć z emisją przed końcem roku.

Przypomnijmy, że  obligacje 
były już w  programie miejskiej 
sesji 29 września, ale wtedy radni 
zadecydowali, że mają zbyt mało 
informacji, by podjąć tak ważną 
uchwałę. Potem były zwoływa-
ne trzy sesje nadzwyczajne – sy-
tuacja precedensowa w  łowickiej 
radzie – w  tej właśnie sprawie. 
Na dwóch pierwszych zwolenni-
kom przyjęcia obligacji zabrakło 
jednego głosu do ich przeforsowa-
nia, do czego wymagana jest bez-
względna większość głosujących 
(ponieważ chodzi o zobowiązania 
fi nansowe).

Radni, którzy nie byli do  po-
mysłu przekonani, oczekiwali, 
że za trzecim razem burmistrz za-
proponuje obligacje w niższej wy-
sokości niż wcześniejsze 14,7 mln 
(z  których 8,5  mln  zł ma zostać 
przeznaczone na  pokrycie pla-

nowanego defi cytu budżetu, zaś 
6,2 mln zł na spłatę wcześniej zacią-
gniętych zobowiązań). Przewodni-
czący opozycyjnego klubu Łowic-
kie.pl radny Robert Wójcik mówił, 
że  jego klub mógłby się zgodzić, 
gdyby chodziło o 9-10 mln zł. Rad-
ni otrzymali jednak projekt uchwa-
ły, który w  zasadniczej treści nie 
różnił się niczym od przedkładane-
go na poprzednich sesjach, miał je-
dynie jeszcze bardziej rozbudowa-
ne uzasadnienie.

Burmistrz odpowiadał rad-
nym z  Łowickie.pl, że  propono-
wana kwota i  tak jest – zgodnie 
z jego obietnicami z początku roku 
– znacznie niższa niż zapisane 
w budżecie na ten rok 30,5 mln zł. 

Przypomnijmy, że  klub Łowic-
kie.pl nie głosował wtedy za  bu-
dżetem, uznając proponowane 
zadłużenie za  zbyt wysokie, ale 
głosowali za nim (choć nie bez za-
strzeżeń) radni klubu PiS i Nieza-
leżni. Burmistrz zwracał się więc 
do  radnych, którzy na  początku 
roku przyjęli budżet z obligacjami 
na 30,5 mln zł, aby teraz głosowali 

konsekwentnie. Teraz klub ten nie 
był jednomyślny w  sprawie obli-
gacji, głosowali za  nimi należący 
do niego przewodniczący rady Ja-
cek Wiśniewski oraz radna Zofi a 
Kroc.

Na sesji 25  października radni 
PiS i Niezależni mówili, że w sto-
sunku do poprzedniej sesji sytuacja 
zmieniła się o  tyle, że  władzom 
miasta przyznano 21,85  mln  zł 
z  programu rządowego Polski 
Ład, co nie rozwiązuje wprawdzie 
wszystkich problemów miasta, ale 
gwarantuje pieniądze na kosztow-
ną inwestycję, jaką będzie koniecz-
na prędzej czy później wymiana 
mostu w ulicy Mostowej. 

Wynik głosowania 
z poniedziałku
Na trzeciej ze zwołanych w try-

bie nadzwyczajnym sesji, za przy-
jęciem uchwały było 11 radnych: 
Marek Boroski, Dariusz Dzik, 
Krzysztof Janicki, Zofi a Kroc, 
Krzysztof Olko, Leszek Plichta, 
Józef Szczepanik, Zofi a Wielem-
borek, Jacek Wiśniewski, Henryk 
Zasępa i Michał Zieliński.

Taka liczba głosujących 
za gwarantowała przyjęcie uchwa-
ły, niezależnie od tego, co zrobili-
by pozostali. Decydującym oka-
zało się poparcie radnego Marka 
Boroskiego, który na  dwóch po-
przednich sesjach był nieobec-
ny, a w rozmowie z nami mówił, 
że  nie jest do  końca przekonany 

co do  dalszego zaciągania zobo-
wiązań. Również na  sesji w  po-
niedziałek mówił, że  choć poparł 
tę uchwałę, to jednocześnie uwa-
ża, że miasto wykonuje w ostatnim 
czasie zbyt wiele zadań inwesty-
cyjnych w stosunku do jego moż-
liwości fi nansowych i  przestrze-
gał przed dalszym zadłużaniem 
w  kolejnych latach. Mówił też, 
że  wpływ na  jego decyzję miało 
zaufanie, jakim darzy nową skarb-
nik miasta Joannę Mikę.

Tym razem żaden z  radnych 
nie głosował przeciwko, natomiast 
8 wstrzymało się od głosu. Byli to: 
Lech Aniszewski, Krzysztof Igiel-
ski, Łukasz Jażdżyk, Paweł Pięta, 
Michał Terenowicz, Jakub Wolski, 
Robert Wójcik i Tadeusz Żaczek. 

Nieobecni byli dwaj radni z klu-
bu PiS i Niezależni – Michał Trzo-
ska i  Grzegorz Durka, ale na-
wet gdyby przyszli i nie głosowali 
za (tak jak na poprzednich sesjach), 
to uchwała i tak zostałaby przyjęta.

W rozmowach zakulisowych 
radni mówili, że byli już zmęcze-
ni głosowaniem tej samej uchwały 
„do skutku”. 

Burmistrz nie krył zadowole-
nia z tego, że w końcu większość 
głosowała za  tą uchwałą. Zapro-
testował, kiedy radny Wójcik po-
wiedział, że głosowanie potoczyło 
się po myśli władzy wykonawczej. 
– To nie jest dla zadowolenia mnie, 
ale na inwestycje dla miasta i jego 
mieszkańców – stwierdził. �

RZUT OKIEM | MASZT JUŻ STOI
Wysoki 
na 72 metry 
maszt telefonii 
komórkowej 
został w tym 
tygodniu 
postawiony 
przy ulicy 
Płockiej. Jak już 
informowaliśmy 
– jest to inwestycja 
spółki P4, 
operatora sieci 
Play. Maszt będzie 
miał możliwość 
obsługiwania 
nowoczesnej 
technologii 5G. 
Niezależnie od P4, 
o pozwolenie 
na zamontowanie 
masztu na tej samej 
działce zabiega też 
Polkomtel, operator 
sieci Plus. tm

Bednary | Po utonięciu chłopca

Prokuratura umorzyła 
sprawę

W napięciu śledziliśmy od 10 
do 12 sierpnia dramatyczne po-
szukiwania 13-letniego Maćka, 
który w trakcie kąpieli w Bzurze 
nagle zniknął pod wodą. 

Chłopiec przyjechał nad rze-
kę w okolice niebieskiego mostu 
w Bednarach razem z 12-letnim 
kolegą Michałem. Kolegowali 
się od dawna, chodzili do tej sa-
mej szkoły w Popowie. 

Starszy z  chłopców posta-
nowił wykąpać się w  Bzurze, 
po chwili od  wejścia do  wody 

zniknął pod jej powierzchnią. 
Rozpoczęły się poszukiwania, 
w  trakcie których przeczesy-
wano rzekę – na łodziach i pod 
wodą. Zakończyły się one do-
piero trzeciego dnia, gdy jeden 
z płetwonurków wyłowił z Bzu-
ry ciało chłopca. 

Kilka dni temu prokurator 
rejonowa w  Łowiczu Magda-
lena Bursa poinformowała nas, 
że śledztwo w tej sprawie zosta-
ło umorzone. – Nie było udziału 
osób trzecich – uzasadniła.  aa

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Gmina Bielawy | Duże zmiany w budżecie, gorąca dyskusja

Dlaczego u nas wychodzi drożej? 
Trudną do podjęcia decyzją dla radnych gminy Bielawy okazały się zmiany 
w budżecie gminy na ten rok. Poprzedziła je dyskusja z udziałem kilku 
radnych. Ostatecznie z 13 obecnych na sesji radnych, stosowną uchwałę 
poparło tylko 7, przeciwnych było 4, od głosu wstrzymały się 2 osoby. 
Wszystko to działo się na sesji 29 września. 

Zmiany te przedstawiła skarb-
nik gminy Dorota Kubiak. Dla-
czego więc zrobiły na  radnych 
wrażenie? Zwiększono dochody 
o 25 tys. zł, co wynikało z więk-
szych niż planowano wpływów 
z  podatków od osób prawnych 
i fi zycznych. Dochody zwiększo-
no również o 12.937,60 zł, z cze-
go 9.937,60 zł pochodziło z więk-
szych niż planowano wpływów 
z  zezwoleń na  sprzedaż alkoho-
lu – ustawowo przeznaczone mu-
siały zostać na  ochronę zdrowia, 
a konkretnie – zadania z przeciw-
działania alkoholizmowi. 

Na zadania związane z ochro-
ną zdrowia samorząd zapisał też 
3 tys. zł pozyskane z Urzędu Wo-
jewódzkiego w  Łodzi na  orga-
nizację transportu do  punktów 
szczepień dla osób, które mają 
problemy, aby samodzielnie to 
zrobić.

W wydatkach zwiększono 
o 5 tys. zł te, które są planowane 
na bieżące utrzymanie boiska i ko-
siarki. Zmienił się skromny plan 
wydatków inwestycyjnych, które 
opiewają na łączną kwotę 1,5 mln 
zł, z czego niespełna 1 mln zł sta-
nowią pieniądze z budżetu gminy. 

Droga powiatowa 
na liście rezerwowej
Zwiększono o 350 tys. zł plan 

wydatków na  modernizację dro-
gi dojazdowej do gruntów rolnych 

w  Bielawach, ponieważ koszt 
tego zdania (cena z przetargu) to 
515.580 zł, przy czym na  to za-
danie gmina pozyskała dotację 
165.580 zł z  Programu Ochro-
ny Gruntów Rolnych. Rzeczona 
kwota 350 tys. zł została jednak 
„zdjęta” z  inwestycji planowa-
nej na drodze powiatowej Sobota 
– Leśniczówka, na który składa-
no wniosek w ramach Funduszu 
Dróg Samorządowych. Nie zo-
stał on wybrany do realizacji, ale 
znajduje się na  liście rezerwo-
wej. Zwiększono wydatki na bie-
żące utrzymanie dróg 125 tys. zł, 
co będzie wydane na naprawę ich 
z użyciem gruzu, destruktu, kru-
szywa, pachera i zakup znaków. 

Niewielkie wydatki związane 
były z realizowanymi drobniejszy-
mi inwestycjami w ramach fundu-
szu sołeckiego. 

Żeby nie brać kredytu
Dyskusję rozpoczął radny 

Krzysztof Racewicz, który chciał 
się upewnić czy dobrze zrozumiał, 
że pieniądze na drogę gminną są 
przeniesione z  drogi powiatowej. 
– A co będzie, jeśli ta droga bę-
dzie realizowana? Nie wiem czy 
to nie za wcześnie, taka decyzja 
– wyraził swoje wątpliwości. Jego 
zdaniem może lepiej byłoby z taką 
decyzją poczekać do końca roku, 
bo wtedy to może się rozstrzy-
gnąć. 

Wójt Sylwester Kubiński przy-
znał mu rację, ale dodał, że alter-
natywą może być pożyczka, jed-
nak uważa, że skoro te pieniądze 
gmina ma, nie ma sensu zaciągać 
zobowiązania. Jednak, gdyby to 

zdanie otrzymało dotację, a są ta-
kie szanse, to pieniądze na drogę 
Sobota – Leśniczówka trzeba bę-
dzie zabezpieczyć i też nie wiado-
mo, jakie wydatki będą potrzebne, 
ponieważ to pokaże dopiero prze-
targ. 

Inni robią taniej 
Adam Krysicki ocenił, 

że przedstawione zmiany w  bu-
dżecie są wręcz drastyczne i rzad-
ko się takie zdarzają. Mówił 
o bardzo drogim – jego zdaniem 
– zadaniu inwestycyjnym, czy-
li modernizacji drogi dojazdo-
wej do pól, na które gmina planu-
je wydać 515 tys. zł. Tymczasem 
to jest droga o długości około 800 
m, zaś cena taka, za jaką powiat 
łowicki robił odcinek o  długości 
1800 m między Psarami a Zgodą, 
również z podbudową, a zapłacił 
za to 550 tys. zł. – Drogo, bardzo 
drogo – oceniał radny. 

Przypomniał też, że w  miarę 
upływu czasu coraz droższa ro-

biła się inwestycja na stacji uzdat-
niana wody w Oszkowicach. Po-
czątkowo szacowano, że będzie 
ona kosztowała 200-400 tys. zł. 
Z przetargu wyszło około 1,1 mln 
zł, z czego 600 tys. zł zostanie wy-
datkowane w tym roku, 500 tys. zł 
– w przyszłym. Jednak on nie jest 
pewien czy to na pewno wszyst-
kie związane z tym wydatki. – Jak 
tak drogo będziemy robić, za dużo 
nie zrobimy – mówił. Wspomniał 
też, że gmina pozyskała dotację 
na SUW około 400 tys. zł, więc 
ze swojego budżetu będzie musia-
ła dołożyć 700 tys. zł. 

Radny w  swoim wystąpieniu 
podkreślał, że trzeba się zastano-
wić nad takim dużym wzrostem 
kosztów inwestycji, bo w  jego 
ocenie świadczy on o niepoważ-
nym traktowaniu radnych. Podob-
ne refl eksje miał o kosztach budo-
wy żłobka, oddanego do  użytku 
w  ubiegłym roku. Też był on 
znacznie droższy niż początkowo 
zaplanowano. – Rozumiem, że są 
procedury przetargowe, ale innym 
gminom udaje się robić taniej, 
my robimy drożej. Mamy pecha, 
że na  terenie gminy wykonawcy 
chcą robić drożej. 

Droga do pól o wysokim 
standardzie
Co do wspomnianej drogi do-

jazdowej do pól, która powstanie 
w Bielawach, to przyznał, że jak 
zajrzał do  specyfi kacji przygoto-
wanej do przetargu, to faktycznie 
to jest „poważna” droga, skoro bę-
dzie miała podbudowę 30-centy-
metrową z kamienia, z podsypką, 
na  której zostaną położone dwie 
warstwy asfaltu. – Robimy drogę 
o wysokim standardzie – powie-
dział, jakby pośrednio odpowia-
dając sobie na  pytanie, dlaczego 
będzie ona taka droga. – Aby tyl-
ko tak, jak wynika to z przetargu 
było to zrobione, bo rozumiem, 

że odwrotu już tu nie ma – skoń-
czył swoją wypowiedź. 

Można tylko unieważnić 
przetarg 
Przewodniczący Rady Gmi-

ny Andrzej Zimiński stwierdził, 
że uwagi przedmówcy są nie 
na miejscu. Modernizowane dro-
gi muszą zachować odpowiednie 
standardy, a ceny w budownictwie 
wzrosły, co powszechnie wiado-
mo, niektóre materiały zdrożały 
nawet 100%. Jego zdaniem w ta-
kiej sytuacji jedyne co może zro-
bić gmina, to unieważnić przetarg. 
– Co możemy zrobić? Zmienić 
ceny? Firmy przystępują, my wy-
bieramy, więcej nic zdziałać nie 
możemy. Takie są ceny rynkowe 
– mówił przewodniczący. 

Przyznał mu rację Krzysztof 
Racewicz, ponownie zabierając 
głos. – Rzeczywiście, ceny bar-
dzo wzrosły i to się da tym wytłu-
maczyć – stwierdził. Dalej mówił 
o inwestycji na SUW w Oszkowi-
cach, która jest ważna i potrzebna, 
aby zapewnić odpowiednią ilość 
i  jakość wody. Miał jednak wąt-
pliwości czy droga do pól w Bie-
lawach powinna mieć aż tak dobre 
parametry. – Bo ile razy przejedzie 
nią ciężarowy samochód? – zadał 
retoryczne pytanie. 

Tłumaczył po chwili, że nie jest 
przeciwny budowie tej drogi, ale 
nie podoba mu się to, że pieniądze 
„zdejmowane” są z  ważnej, roz-
walonej drogi powiatowej – któ-
rą i tak trzeba będzie zrobić, być 
może zaciągając kredyt, a  prze-
znaczane są na drogę do pól, która 
być może mogłaby być zrobiona 
z destruktu.

Jedyna gminna droga
Andrzej Zimiński bronił jednak 

inwestycji w Bielawach, mówiąc, 
że nie można wszystkich dróg ro-
bić z destruktu, a to jedyna droga 

gminna, jaka będzie budowana 
w tym roku. Gmina w minionych 
latach modernizowała więcej dróg 
i  nigdy nie było do  tego uwag. 
Adam Krysicki odparł, że nie pod-
waża zasadności, choć może są 
drogi bardziej potrzebne, chodzi 
mu o  koszty. Pomimo pozyska-
nej dotacji i tak ta droga wyjdzie 
drogo. Dlatego chciał pokazać ten 
problem. – Dlaczego u  nas wy-
chodzą drożej? W czym problem? 
Nie chodzi mi o to, aby nie robić 
wcale, ale żeby za te same pienią-
dze robić więcej. 

– Zgodzę się. Też bym tak 
chciał – odpadł przewodniczący 
Rady Gminy. – Ale co można zro-
bić? Jedyna nasza alternatywa to: 
robić czy nie? A przecież mamy 
dużo dróg i chcemy je robić. 

Na koniec Krzysztof Race-
wicz dał przykład sąsiedniej gmi-
ny Bedlno, gdzie – jego zdaniem 
– 8 km dróg realizowane będzie 
mniejszym kosztem. – Może war-
to ich o to zapytać? – zasugerował. 
do zmian w budżecie więcej pytań 
nie miał. Uznał, że lepiej tego nie 
robić, bo ten, kto zadaje pytania 
odbierany jest negatywnie: tak, 
jakby nie chciał inwestycji, albo 
nie miał kultury. 

Ostatecznie zmiany poparło 
tylko 7 radnych, przeciwnych było 
4 (Krzysztof Antczak, Adam Kry-
sicki, Krzysztof Racewicz i  Bar-
bara Wieteska), wstrzymało się od 
głosu dwoje (Małgorzata Gajew-
ska i Jarosław Pałka). �

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

To jest droga 
o długości około 
800 m, zaś cena 
taka, za jaką powiat 
łowicki robił odcinek 
o długości 1800 m 
między Psarami 
a Zgodą.

Krzysztof Racewicz 
miał wątpliwości 
czy droga do pól 
w Bielawach powinna 
mieć aż tak dobre 
parametry. – Bo ile 
razy przejedzie nią 
ciężarowy samochód? 
– zadał retoryczne 
pytanie. 
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Oświadczenia majątkowe | Władze powiatu łowickiego

Zarobki i majątki samorządowców
w 2020 roku
Publikujemy drugą część oświadczeń majątkowych naszych samorządowców, 
opracowanych przez nas na podstawie tych, jakie ustawowo zobowiązani są 
składać do końca kwietnia każdego roku. Przypomnijmy, że jest to stan  
na 31 grudnia 2020 roku – więc niektóre dane mogą nie być aktualne.  
Dziś władze powiatu łowickiego.

 � Marcin Kosiorek – starosta 
łowicki, podobnie jak rok temu 
nie wykazał posiadanych oszczęd-
ności ani majątku. Ze stosunku 
pracy w  starostwie uzyskał do-
chód 132.896,47 zł (rok wcześniej 
było to 124.558,74 zł), z Rady Pro-
gramowej TVP 3 Łódź – 1.352 zł 
(poprzednio 1.014 zł). Nie posiada 
już kredytu konsumpcyjnego, jaki 
wymieniał w poprzednim oświad-
czeniu. 

 � Piotr Malczyk – wicesta-
rosta, wykazał na  koniec roku 
20.000 oszędności (poprzed-
nio 14.000  zł). Nie ma nieru-
chomości ani zobowiązań finan-
sowych. Z  tytułu zatrudnienia 
w  starostwie uzyskał dochód 
120.186,16  zł (rok wcześniej 
112.087,39 zł). Ma Volkswagena 
Jettę z 2007 roku.

 � Janusz Michalak – czło-
nek Zarządu Powiatu Łowickie-
go, na koniec roku miał zgroma-
dzone 400.000  zł (poprzednio 
350.000). Wymienia jedną za-
budowaną nieruchomość o pow. 

0,1023 ha z  domem do  rozbiór-
ki, o wartości 56 tys. zł. Z tytułu 
zatrudnienia w  Zakładzie Usług 
Komunalnych w  Łowiczu uzy-
skał 132.057,88 (rok wcześniej 
131.707,85 zł), z  tytułu diet rad-
nego 26.880  zł. Posiada moto-
cykl Kawasaki VN 900 z  2009 
roku o wartości 13.000 zł oraz sa-
mochód Volvo S60 z 2014 roku 
o wartości 42.000 zł. Nie posiada 
zobowiązań finansowych o  war-
tości powyżej 10 tys. zł.

 � Agata Tracz – sekretarz po-
wiatu od  listopada 2020 roku, 
na  koniec roku miała zgroma-
dzone 24.500 zł. Posiada na wła-
sność mieszkanie pow. 44,5 
mkw. o wartości 220.000 zł. Z ty-
tułu pracy w  starostwie uzyska-
ła dochód 112.087,70 zł. Posiada 
Volvo S40 z 2009 roku. Nie ma 
zobowiązań pieniężnych. 

 � Monika Mamcarz, skarb-
nik powiatu, wykazała posia-
danie zasobów pieniężnych 
3.500 zł (rok wcześniej 2.000 zł) 
we  współwłasności małżeń-

skiej. Także we  współwłasności 
posiada dom o  pow. 242 mkw. 
i wartości 605.000 zł, który stoi 
na  działce o  pow. 3,670 mkw. 
i  wartości 50.000  zł. Jako wła-
sność odrębną posiada gospo-
darstwo o pow. 1,6 ha i wartości 
20.000  zł z  budynkiem miesz-
kalnym o  wartości 186.000  zł 
i  gospodarczym – 38.500  zł.  
Z tytułu jego prowadzenia uzy-
skała przychód 3.900 zł i dochód 
1.500  zł. Z  tytułu zatrudnienia 
uzyskała dochód 122.783,15  zł 
(rok wcześniej 113.047,02  zł), 
z dopłat obszarowych z ARiMR 
1.137,24 zł (małżeńska współwła-
sność). We współwłasności mał-
żeńskiej posiada Hyundaia IX20 
z 2017 roku, o wartości 43.000 zł. 
Spłaca kredyt hipoteczny na bu-
dowę domu zaciągnięty w Ban-
ku PKO BP – do spłaty pozostało 
227.785,30 zł.

 � Marek Jędrzejczak  
– radny z  gminy Domaniewice, 
przewodniczący Rady Powia-
tu Łowickiego, na  koniec roku 
miał zgromadzone 30.200  zł 

(w poprzednim oświadcze-
niu 38.100  zł) we  współwła-
sności małżeńskiej. Wykazał 
także dom o  pow. 150 mkw. 
bez tytułu prawnego oraz 1 
ha ziemi o  wartości 30.000  zł  
– majątek odrębny. Z tytu-
łu zatrudnienia jako nauczyciel 
w szkole w Domaniewicach uzy-
skał dochód 73.265,93  zł (rok 
wcześniej było to 72.778,47  zł), 
diet radnego odebrał 26.880  zł. 
Posiada Toyotę Yaris z 2013 roku. 
Nie ma zobowiązań pieniężnych.

 � Jacek Chudy – radny 
z gminy Bielawy, nie wykazał za-
sobów finansowych (rok wcze-
śniej miał 24.000 zł). Wraz z żoną 
posiada dom o  pow. 122 mkw. 
i wartości 350.000 zł oraz dział-
kę 0,43 ha o wartości 30.000 zł. 
Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód 32.363,95  zł (poprzed-
nio 129.893,73 zł), z innych źró-
deł – 72.949,50 zł, z diet radnego  
– 17.299  zł, z  ARiMR ok. 
1.800 zł. Posiada samochody Da-
cia Duster z 2017 r., Citroen Cac-
tus z 2015 i Mazdę CX3 z 2016 
roku. Spłaca kredyty: na budowę 
domu, zaciągnięty na 250.000 zł 
i tyle miał na koniec roku do spła-
ty, pożyczkę z  PGL – 50.000, 
do spłaty pozostało 45.000 zł. 

 � Krystian Cipiński – radny 
z Łowicza, na koniec roku miał 
zgromadzone 24.236,65 zł (jako 
majątek odrębny). Nie posia-
da nieruchomości ani kredytów. 
Z  umowy o  pracę w  Urzędzie 

Miejskim w  Łowiczu uzyskał 
dochód 72.408,22 zł (rok wcze-
śniej 61.756,03 zł), z  tytułu peł-
nienia obowiązków społecznych 
– 20.352 zł (dieta radnego), na-
tomiast z  tytułu umów o  dzieło 
4.336 zł. Posiada samochód oso-
bowy Volvo V60 Kinetic z 2011 
r., o wartości 28.000 zł.

 � Krzysztof Dąbrowski  
– radny z gminy Kocierzew Płd., 
podobnie jak rok temu nie wy-
kazał oszczędności. Jest właści-
cielem domu o  pow. 96 mkw. 
i  wartości 150 tys.  zł. Prowa-
dzi gospodarstwo o pow. 13 ha. 
Z  tytułu dopłat ARiMR uzy-
skał 20.229  zł, z  diet radnego  
– 20.352 zł. Prowadzi firmę han-
dlowo-usługową, z  której przy-
chód wyniósł 2.851.091,83  zł, 
strata 65.935,57  zł. Posiada sa-
mochód Mercedes o  wartości 
12.195  zł, o  wartości 12.195  zł, 
kombajn zbożowy Bizon z 1999 
r. oraz samochód Hyundai z 2005 
r. Radny spłaca kredyt bankowy, 
do spłaty pozostało 35.000 zł. 

 � Krzysztof Figat, radny 
z  gminy Nieborów, podobnie 
jak rok temu nie wykazał zgro-
madzonych środków ani skład-
ników mienia ruchomego. We 
współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o  pow. 210 mkw. 
i wartości 250.000 zł oraz budy-
nek 83 mkw. i wartości 8.000 zł 
i  gospodarstwa: 1,50 ha o  war-
tości 30.000 zł oraz inne o pow. 
0,30 ha i wartości 14.000 zł, na-
tomiast pow. 5,7 ha ma w dzier-
żawie. Z tego tytułu uzyskał przy-
chód ok. 44.000 zł i dochód ok. 
10.800 zł. 

Posiada też stację paliw o pow. 
900 mkw. i wartości 1.570.000 zł 
(współwłasność małżeńska). 
Uzyskał dochód z  diety radne-
go – 20.352  zł i  innych docho-
dów nie wymienia. Wraz z żoną 
spłaca dwa kredyty na  dzia-
łalność bieżącą: w  mBanku 
ma do  spłacenia ok. 76.000  zł  
oraz ok. 86.000  zł w  Deutsche 
Banku.

 � Aleksander Frankiewicz  
– radny z gminy Zduny, wykazał 
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na koniec roku 377,42 zł (współ-
własność małżeńska). Posiada 
dom o powierzchni 106,25 mkw. 
i wartości 100.000 zł (majątek od-
rębny), a także mieszkanie o pow. 
42,14 mkw. i wartości 145.000 zł 
(współwłasność małżeńska). Po-
siada gospodarstwo rolne o pow. 
2,82 ha i  wartości 175.000  zł, 
ze  stodołą o  powierzchni 210 
mkw. i wartości 150.000 zł oraz 
oborą o pow. 152 mkw. i wartości 
120.000 zł. Z tego tytułu uzyskał 
dochód 624,24 zł. 

Z  tytułu zatrudnienia w szko-
le w Zduńskiej Dąbrowie uzyskał 
dochód 56.841,29 zł (poprzednio 
72.777,50 zł), z tytułu diet radne-
go 20.352 zł. 

We współwłasności małżeń-
skiej posiada Opla Corsę z 2011 
roku. Spłaca kredyt hipotecznym 
zaciągnięty na kwotę 137.750 zł, 
do spłaty pozostało 91.486,31 zł.

 � Piotr Gołaszewski, radny 
z Łowicza, na koniec roku miał 
zgromadzone 205.100  zł (rok 
temu było to 139.400 zł). Posiada 
dom o powierzchni 204,28 mkw. 
i  wartości 740.000  zł na  dział-
ce 1047 mkw., która ma wartość 
ok. 115 tys. zł. Wśród innych nie-
ruchomości: dwie działki – jed-
na o  pow. 312 mkw. i  wartości 
ok. 11 tys.  zł (prawo użytkowa-
nia), druga o powierzchni 283 
mkw. i  wartości ok. 55 tys.  zł, 
oraz budynek gospodarczy o po-
wierzchni 40 mkw. i wartości ok. 
100 tys. zł. Wszystkie te składniki 
majątku w współwłasności mał-
żeńskiej. 

Z tytułu umowy-zlecenia uzy-
skał dochód 143.792,31  zł (rok 

temu 157.755,24 zł), z diet radne-
go – 20.352 zł, z pracy w komisji 
wyborczej – 700 zł, ze sprzedaży 
samochodu Volvo – 41.100 zł.

We współwłasności posia-
da Chevroleta Orlando z  2011 
roku, o  wartości ok. 30.000  zł 
oraz Mitsubishi Outlander z 2019 
roku o wartości 85.490 zł. Spłaca 
kredyt na zakup działki budowla-
nej i budowę domu, zaciągnięty 
na 596.800 zł, do spłaty pozosta-
ło 534.160,19 zł.

 � Krzysztof Górski, rad-
ny z  gminy Łowicz, miał zgro-
madzone 150.000  zł na  lokacie  
oraz 53.000 zł na koncie oszczęd-
nościowym – współwłasność 
małżeńska. Także we współwła-
sności posiada dom o powierzch-
ni 152 mkw. i wartości 480.000 zł 
oraz działkę na  której on stoi 
o  pow. 4.460 mkw. i  wartości  
250 tys. zł.

Z tytułu emerytury uzy-
skał 88.699  zł (rok wcześniej 
85.684 zł), z tytułu diet radnego 
20.352  zł, ze  sprzedaży działki 
o pow. 900 mkw. – 40.000 zł. Po-
siada wraz z żoną Mazdę CX-3, 
zakupioną w 2016 roku, o warto-
ści 50.000 zł. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych.

 � Barbara Kołodziejczyk, 
radna z  gminy Kocierzew Płd., 
podobnie jak rok temu, nie wy-
kazała oszczędności. Posiada 
na własność dom o powierzchni 
230 mkw. i wartości 280.000. zł 
oraz gospodarstwo o  pow. 13 
ha i  wartości 650 tys.  zł. Z  ty-
tułu prowadzenia go uzyska-
ła przychód ok. 17.550  zł, nato-

miast poniesione koszty to ok.  
2.550 zł.

Prowadzi działalność gospo-
darczą – mechanika samocho-
dowa. Z  tego tytułu uzyska-
ła przychód 26.032,37, dochód 
10.494 zł. Z diety radnego mia-
ła dochód 20.352  zł, z  dopłat 
bezpośrednich – 3.242,36  zł  
oraz 6.108,94 zł, działy specjalne 
produkcji rolnej – 20.830 zł. 

Posiada Toyotę Verso z  2010 
roku, ciągnik Deutz-Fahr z 2010 
roku, ciągnik Białoruś MTZ 82 
z 1990 roku, przyczepę Annabur-
ger z 1994 roku, przyczepę Agro 
z 1985 roku oraz kombajn Class 
z 2004 roku. Spłaca kredyty: ob-
rotowy 130 tys. zł oraz na zakup 
ziemi – 116.000 zł, do spłaty po-
zostało 12.889 zł. 

 � Tadeusz Kozioł – rad-
ny z  gminy Nieborów, na  ko-
niec roku miał zgromadzone 
26.536,40 zł we współwłasności 
z  żoną. Także we  współwłasno-
ści posiada dom o pow. 120 mkw. 
i  wartości 100.000  zł i  gospo-
darstwo o pow. 4,26 ha (łącznie 
z  działką, na  której wybudowa-
ny jest dom) i wartości 45.000 zł. 
Z  tego tytułu uzyskał przychód 
7.200 zł i dochód 1.500 zł.

Z tytułu zatrudnienia w Gmin-
nej Spółdzielni SCH w Nieboro-
wie na stanowisku prezesa zarzą-
du uzyskał dochód 51.849,28  zł 
(rok wcześniej 44.643,63  zł). 
Z tytułu diet radnego – 20.352 zł, 
ONW – 98,54  zł, z  odszko-
dowania za  uszkodzony po-
jazd Volkswagen – 5558,58  zł, 
ze  sprzedaży samochodu VW  
– 3.500 zł. 

Posiada samochód osobowy 
Volkswagen Polo z  2007 roku, 
o wartości poniżej 10.000 zł, nie 
ma zobowiązań finansowych.

 � Waldemar Krajewski, rad-
ny z gminy Łyszkowice, wyka-
zał zgromadzone 33.327,92  zł 
(rok wcześniej 4.850  zł) 
we współwłasności z żoną. Jako 
majątek osobisty posiada dział-
kę rolną o  pow. 7.261 mkw. 
i wartości 5.000 zł (darowizna). 
Z  tytułu zatrudnienia w  stra-
ży uzyskał dochód 84.915,38 zł 
(rok wcześniej 78.884 zł), z  ty-
tułu umowy zlecenia z  MLKS 
Widok Skierniewice – 14.400 zł, 
nagroda Łódzkiego Związku 
Piłki Nożnej – 2.000 zł, jako de-
legat do  spraw bezpieczeństwa 
ŁZPN – 264  zł, dieta radnego  
– 20.352 zł.

Posiada Toyotę Avensis Wa-
gon z  2018 roku, o  wartości 
99.000  zł. Jest współkredyto-
biorcą kredytów: hipotecznego 
na  rozbudowę domu rodziców 
zaciągnięty na  362.257,51  zł, 
do  spłaty pozostało 
276.357,09  zł, samochodowego 
zaciągniętego na  86.776,54  zł, 
do spłaty pozostało 65.035,93 zł. 
Posiada też kredyt konsump-
cyjny zaciągniętym na 1.560 zł, 
do spłaty pozostało 2.455,54 zł. 

 � Zbigniew Kuczyński, rad-
ny z Łowicza, miał zgromadzo-
ne 89.003,45  zł (rok wcześniej 
73.191,68 zł). We współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o  po-
wierzchni 160 mkw. i  wartości 
560.000 zł, z działką o pow. 263 
mkw., na której stoi dom.

Z tytułu zatrudnienia w Ośrod-
ku Sportu i  Rekreacji uzyskał 
126.058,19  zł (rok wcześniej 
126.534,72 zł), z tytułu diet rad-
nego – 20.352 zł. We współwła-
sności samochód Kia Sportage 
z  2014 roku. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych.

 � Beata Sawicka – radna 
z  gminy Nieborów, miała zgro-
madzone we  współwłasności 
z mężem i osobą trzecią 36.678 zł 
(w poprzednim roku 9.884,93 zł. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o  pow. 230 mkw. 
i  wartości 700.000  zł, na  wła-
sność nieruchomość o  pow. 110 
mkw. i wartości 300 tys. zł. Z ty-
tułu zatrudnienia w GOK w Nie-
borowie uzyskała 66.109,26  zł 
(rok wcześniej 61.033,05  zł), 
z  diet radnej 20.352  zł. Posiada 
samochody osobowe: BMW F30 
z 2016 roku i BMW E91 z 2009 
roku. Nie posiada zobowiązań 
pieniężnych.

 � Katarzyna Słoma, rad-
na z Łowicza, podobnie jak rok 
temu, nie wykazała posiadanych 
oszczędności ani majątku.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Miejskim w  Łowiczu uzy-
skała 37.795,39  zł (poprzednio 
37.384,67  zł), z  tytułu pełnienia 
funkcji społecznych – 20.352 zł, 
a  ze świadczeń socjalnych  
– 800 zł. Nie posiada mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych.

 � Michał Śliwiński – radny 
z  gminy Łowicz, nie wykazał 
zasobów zgromadzonych na ko-

niec 2020 roku (poprzednio miał 
15.000 zł). Posiada dom o pow. 
170 mkw. i wartości 300.000 zł 
oraz gospodarstwo blisko 10 ha 
(wydzierżawione poza dwoma 
działkami). Nie wskazał jego 
wartości. 

Z  tytułu zatrudnienia w  Sta-
rostwie Powiatowym w  Zgie-
rzu uzyskał 79.467,06  zł (rok 
wcześniej 75.627,58 zł), z  tytu-
łu pełnienia obowiązków oby-
watelskich – 20.352  zł, z  ty-
tułu dzierżawy gospodarstwa 
– 12.040,50  zł, jako dofinanso-
wanie do wymiany źródła ciepła 
– 6.000 zł, ze sprzedaży działki 
rolnej – 36.340  zł. Posiada To-
yotę Verso z 2014 roku i Forda 
Cmax z 2011 roku – oba pojazdy 
we współwłasności. 

Spłaca kredy: na  budowę 
domu, zaciągnięty w wysokości 
72.032,58 CHF, na koniec ubie-
głego roku pozostało do  spła-
ty 42.455,06 CHF oraz odna-
wialny na  rachunku bankowym 
do 20.000 zł, z  czego wykorzy-
stane miał 400 zł.

 � Jerzy Wolski – radny z gmi-
ny Zduny, podobnie jak rok 
wcześniej nie wykazał posiada-
nych oszczędności. W  współ-
własności małżeńskiej posiada 
dom o pow. 279 mkw. i wartości 
670.000 zł, a także budynek go-
spodarczy o pow. 90 mkw. i war-
tości 100.000 zł i działkę o pow. 
1800 mkw. i  wartości 40.000  zł 
(obydwa we  współwłasności 
małżeńskiej).

Z tytułu diet radnego uzyskał 
20.352  zł. Nie ma zobowiązań 
pieniężnych.  mwk
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Łowicz i okolice | Przed 1 listopada: wspominamy zmarłych w ostatnim roku

Opuściło nas wielu znanych ludzi
Wzorem lat ubiegłych, w związku ze zbliżającą się uroczystością Wszystkich Świętych, przypominamy 
tych, którzy zmarli w ciągu minionych 12 miesięcy. Pożegnaliśmy w tym czasie wiele szczególnie 
wybitnych, zasłużonych czy też znanych osób z naszego lokalnego środowiska. Wpływ na to miała 
epidemia Covid-19 – wielu z wymienionych zabrała właśnie ta choroba.

 � 29 października 2020 roku, 
w wieku 83 lat, zmarł w Warsza-
wie biskup senior diecezji łowic-
kiej Józef Zawitkowski. Wraz 
z jego śmiercią zamknęła się cała 
epoka. Był duchownym słyną-
cym z zacięcia literackiego i mu-
zycznego, publikującym utwory 
pod pseudonimem „Ks. Tymote-
usz”, a jego kazań, pełnych histo-
rycznych i  literackich odniesień, 
słuchali z uznaniem wierni w ca-
łej Polsce. Biskupem pomocni-
czym nowo utworzonej diece-
zji łowickiej został mianowany  
25 marca 1992. Od 2013 roku był 
jej rezydentem jako biskup se-
nior, do końca pozostając aktyw-
nym duszpasterzem. 

 � 30 października 2020 roku 
zmarł pochodzący z Kocierzewa 
Południowego dr Ryszard Mia-
zek – działacz, ekonomista i pu-
blicysta. W  swym życiu pełnił 
wiele ważnych funkcji w struktu-
rach najpierw ZSL, potem PSL, 
a także w ważnych, publicznych 
instytucjach. Był m.in. prezesem 
zarządu TVP i Polskiego Radia. 
Przez lata związany był m.in. 
z  Centralną Biblioteką Rolni-
czą im. Michała Oczapowskiego 
w Warszawie, a później Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego. Miał 75 lat.

 � W wieku 96 lat zmarł 31 paź-
dziernika 2020 roku Antoni Sko-
neczny – kombatant, żołnierz 
Szarych Szeregów AK, najstarszy 
strażak OSP Łowicz, w której słu-
żył przez 69 lat. 

 � 7 listopada, także jeszcze 
ubiegłego roku, w  wieku 96 lat, 
zmarł Czesław Sut, emerytowa-
ny nauczyciel Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych Nr 4 w Łowi-
czu, który wypromował na patrona 
tej szkoły Władysława Grabskie-
go. Przez 46 lat pracy nauczy-
cielskiej wychowywał i  kształcił 
tysiące uczniów. Był współauto-
rem monografii łowickiego „Eko-
nomika” oraz autorem wielu in-
nych prac, publikacji książkowych  
oraz artykułów z zakresu proble-
matyki historycznej i  oświatowej 
regionu łowickiego.

 � 17 listopada zmarła Barba-
ra Jagiełło – chirurg stomatolog, 
wieloletnia kierowniczka przy-
chodni stomatologicznej ZOZ 
w Łowiczu.

 � 26 listopada zmarł Bartło-
miej Roszczypała, radny Rady 
Miejskiej w  Strykowie z  okręgu 
Bratoszewice. Był również dru-
hem Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bratoszewicach oraz członkiem 
Koła Łowieckiego „Orzeł” w Ka-
linowie. Miał 58 lat. 

 � 9 grudnia, w  wieku 35 lat, 
zmarł Wiktorian Banasiak. 
Był legendą w  środowisku kibi-
ców Widzewa Łódź, znanym pod 
pseudonimem „Vici”. Pochodził 
z Łodzi, ale przez kilkanaście lat 
mieszkał w Strykowie, gdzie zało-
żył rodzinę.

 � 11 grudnia zmarł Stanisław 
Ryżlak, wieloletni naczelnik i ho-
norowy członek OSP w Żychlinie. 
Miał 73 lata. 

 � 12 grudnia, w  wieku 59 lat, 
zmarła Wanda Lebioda z  Ło-
wicza, wieloletnia dyrektor De-
legatury Krajowego Biura Wy-
borczego w  Skierniewicach. 
Podobnie jak rodzice, Danuta 
i  Edward, Wanda Lebioda zaan-
gażowała się w działalność Soli-
darności, potem Komitetu Oby-
watelskiego „Solidarność”, który 
powstał przez wyborami parla-
mentarnymi w 1989 roku. Wcze-
śniej, jeszcze w  czasie studiów 
na  UŁ, była członkiem Nieza-
leżnego Zrzeszenia Studentów 
i uczestniczką strajków organizo-
wanych przez tę organizację. 

 � 31 grudnia zmarł Andrzej 
Wojciech Jankowski, znany 
działacz polityczny i  społeczny, 
związany przez całe życie z  Ło-
wiczem. Był współzałożycielem 
i  działaczem NSZZ Solidarność 
w  Zakładach Przemysłu Poń-
czoszniczego „Syntex”, potem 
internowany w stanie wojennym. 
W wolnej Polsce współtworzył lo-
kalne struktury Kongresu Liberal-
no-Demokratycznego, a następnie 
Platformy Obywatelskiej. Czło-
wiek wielkiej kultury osobistej 
i zdolności do kompromisu. Zapa-
lony żeglarz. Miał 71 lat.

 � 6 stycznia tego roku, w wie-
ku 80 lat, zmarł Edward Gnat, 
rolnik i  znany działacz ludowy 
z  gminy Zduny. Był zarówno 
posłem na  Sejm PRL z  ramie-
nia ZSL w latach 1985-1989, jak 
i potem na Sejm RP z  ramienia 
PSL, w latach 1993 -1997. W Sej-

miku Województwa Łódzkie-
go zasiadał w  latach 1998-2006 
i  2008-2010. Później znany był 
głównie za  sprawą funkcji prze-
wodniczącego Związku Kółek 
i  Organizacji Rolniczych w  Ło-
wiczu. 

 � 7 stycznia, w wieku 104 lat, 
zmarła Józefa Adach ze  Ska-
ratek – najstarsza mieszkan-
ka gminy Domaniewice i  jedna 
z  najstarszych w  Polsce. Przez 
większość swoje go zawodowego 
życia była związana z  Kółkiem 
Rolniczym w Skaratkach.

 � 24 stycznia, w wieku 52 lat, 
zmarł Sławomir Ratajczyk, je-
den z  największych piłkarskich 
talentów w  historii Stali Głow-
no. Zaliczył występ w  junior-
skiej reprezentacji Polski. Był na-
wet w szerokiej kadrze powołanej 
przez Janusza Wójcika na igrzy-
ska olimpijskie w  Barcelonie 
w 1992 roku, ostatecznie jednak 
nie został powołany. W głowień-
skim klubie grał przez wiele lat. 

 � 27 stycznia, w wieku 69 lat, 
po przeszło 17-letniej walce z ra-
kiem, zmarła Wanda Białas. 
W latach 1993-2004 pełniła funk-
cję skarbnika Łowicza, w tym cza-
sie współpracowała aż z czterema 
burmistrzami. Zasiadała też w Ra-
dzie Miejskiej w Łowiczu w ka-
dencji 2010-2014. 

 � 30 stycznia zmarła Józe-
fa Bogusz-Dzierżkowa, zna-
na działaczka społeczna z  gmi-
ny Zduny, propagatorka oświaty 
w środowiskach wiejskich. Dzia-
łała w  Radzie Kół Gospo-
dyń Wiejskich w  Łowiczu oraz 
w Wojewódzkiej Radzie Narodo-
wej w Łodzi. Była autorką oko-
ło 160 artykułów i  felietonów, 
współautorką 10 książek poświę-
conych ruchowi ludowemu. Mia-
ła 97 lat.

 � 5 lutego zmarł Tadeusz 
Chudzyński, zasłużony dla Ło-
wicza nauczyciel fizyki, pedagog 
i  działacz oświatowy. W  latach 
1985-1990 był dyrektorem Szko-
ły Podstawowej nr 6 w Łowiczu. 
W  kadencji 1998-2002 zasiadał 
w Radzie Miejskiej w Łowiczu. 
Aktywnie działał w  Kole Ab-
solwentów Zakładów Kształce-
nia Nauczycieli w Łowiczu. Miał 
82 lata.

 � 6 lutego odszedł Zygmunt 
Kaba, pedagog zasłużony dla 
Łowicza, szczególnie zaś dla 
szkoły na  Blichu, której dyrek-
torem był w  latach 1968-1988. 
Za  działalność społeczną został 
odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i  Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

 � 9 lutego zmarła Zofia Kuja-
wiak – wieloletnia nauczyciel-
ka, pełniąca w latach 1984-2000 
funkcję kierownika praktycznej 
nauki zawodu w  Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolni-
czego im. Jadwigi Dziubińskiej 
w  Zduńskiej Dąbrowie. Otrzy-
mała wiele nagród i  odznaczeń, 
m.in. nagrodę Mini stra Oświaty 
i  Wychowania, Odznakę – Za-
służony Pracownik Rolnictwa, 
nagrodę Kuratora Oświaty, Me-
dal Komisji Edukacji Narodowej. 
Miała 81 lat.

 � 20 grudnia zmarła s. Walen-
tyna Obszyńska ze  Zgroma-
dzenia Sióstr Zmartwychwsta-
nek w  Mocarzewie. Miała 101 
lat. W czasie wojny niosła pomoc 
jako sanitariuszka. Miała 52 lata, 
gdy wstąpiła do zgromadzenia 
sióstr zmartwychwstanek. Śluby 
wieczyste złożyła w 1980 roku. 

 � 7 marca zmarł Remigiusz 
Zieliński, zastępca kierowni-
ka biura Powiatowego Agencji 
Restrukturyzacji i  Moderniza-
cji Rolnictwa w  Łowiczu. Miał 
41 lat.

 � 16 marca, w  wieku 69 lat, 
zmarł Tadeusz Miksa, wielo-
letni dyrektor Wydziału Archi-
tektoniczno-Budowlanego Staro-
stwa Powiatowego w  Łowiczu, 
a  wcześniej Wydziału Spraw 
Komunalnych Urzędu Miejskie-
go w Łowiczu. Był urzędnikiem 
o  wielkiej życzliwości i  bardzo 
pomocny dla petentów.

 � 17 marca, w  wieku 66 lat, 
zmarł Janusz Bilczewski, wie-
loletni prezes jednostki Ochot-
niczej Straży Pożarnej – Ra-
townictwo Wodne w  Łowiczu. 
Z  wielkim zaangażowaniem za-
biegał o pozyskanie dla jednost-
ki obecnej siedziby przy ul Wiej-
skiej, pracował przy jej remoncie, 
pozyskiwał sprzęt i starał się o to, 
aby jednostka działała jak najle-
piej. Zawsze na sercu leżało do-

bro straży i propagowanie bezpie-
czeństwa nad wodą.

 � 28 marca zmarł w wieku 94 
lat Ludwik Zalewski, honorowy 
obywatel Żychlina. Wieloletni na-
uczyciel w żychlińskich szkołach, 
działacz społeczny i  regionalista, 
Honorowy prezes Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Żychlinie, od-
znaczony m.in.: Krzyżem Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski, Złotą Odznaką OSP, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi dla 
ZHP i OSP, medalem Zasłużony 
dla Powiatu Kutnowskiego. 

 � 16 kwietnia, w wieku 80 lat, 
zmarł Dobiesław Jędrzejczyk. 
Emerytowany profesor Uniwer-
sytetu Warszawskiego, na którym 
przez lata wykładał, autor prze-
szło 100 publikacji naukowych 
z zakresu m.in. myśli geograficz-
nej, teorii urbanistyki i przestrzeni 
miasta. My jednak zapamiętamy 
go przede wszystkim jako cenio-
nego regionalistę i  znawcę dzie-
jów Łowicza, gminy Zduny i całe-
go regionu łowickiego. Przez lata 
publikował teksty także na łamach 
naszego pisma.

 � 29 kwietnia, w wieku 71 lat, 
zmarła Jadwiga Jagoda Len-
dzion. Legenda w  środowisku 
łowickich, i nie tylko, przewodni-
ków turystycznych. Z PTTK zwią-
zana przeszło 50 lat.

 � 5 maja zmarła Kazimie-
ra Bartłoszewska. Skarbnik, 
a  potem druhna honorowa OSP 
w  Bendarach-Kolonii, aktywnie 
działająca także w  Kole Gospo-
dyń Wiejskich. Miała 96 lat.

 � 8 maja odszedł Leszek 
Okoń. Przez wiele lat związany 
z łowicką jednostką policji. Służ-
bę pełnił w pionach kryminalnym, 
prewencji i ruchu drogowego. Pia-
stował stanowiska kierownicze. 
W 2005 roku został zastępcą na-
czelnika Wydziału Prewencji,  
a w 2006 roku awansował na sta-
nowisko naczelnika Wydziału Ru-
chu Drogowego. Miał 63 lata.

 � 19 maja, w  wieku 87 lat, 
zmarła Józefa Osimowicz, wy-
chowawczyni i nauczycielka kilku 
pokoleń łowickich dzieci. W  la-
tach 1954-1985 była dyrektorem 
Przedszkola nr 7 „Wiosenka” 
na Górkach w Łowiczu.

 � 20 maja odszedł Zbigniew 
Rojek. Zasłużony dla Głow-
na społecznik, działacz sportowy 
i wychowawca młodzieży.

 � 1 czerwca zmarła Moni-
ka Kobierecka z  Brodnego-To-
warzystwa. Miała 31 lat. Licz-
ni mieszkańcy gminy Kiernozia 
i całej ziemi łowickiej wspierali ją 
w walce z białaczką.

 � 10 czerwca, w wieku 96 lat, 
zmarła Janina Czarnocka, ce-
niona stomatolog, związana 
z  Kiernozią, przed dziesiątki lat 
lecząca mieszkańców tej i  oko-
licznych miejscowości.

 � 20 czerwca zmarła Renata 
Zielińska, 42-letnia mieszkanka 
Łowicza, której walka z  chorobą 
nowotworową poruszała miesz-
kańców Łowicza i  okolic, czego 
wyrazem było wiele prowadzo-
nych zbiórek i  akcji charytatyw-
nych. 

 � 3 lipca zmarł Antoni Pakul-
ski z  Bratoszewic. 11 maja ob-
chodził 104. urodziny. Był naj-
starszym żyjącym mieszkańcem 
gminy Stryków. 

 � 16 sierpnia, w  wieku 86 lat, 
z czego 63 spędzonych w kapłań-
stwie, zmarł ks. Franciszek Śli-
wonik. Przez 32 lata był probosz-
czem parafii św. św. Piotra i Pawła 
w Żychlinie. Po utworzeniu kurii 
diecezjalnej w Łowiczu został jej 
kanclerzem. Zasiadał też w radzie 
i  sądzie biskupim. W 2009 roku 
władze Żychlina nadały mu tytuł 
Honorowego Obywatela miasta.

 � 29 sierpnia zmarł Piotr Wy-
socki. Doktor historii, nauczyciel 
w Szkole Podstawowej nr 7 w Ło-
wiczu, regionalista, autor publi-
kacji historycznych. W 2019 roku 
został laureatem głównej nagro-
dy w konkursie na najlepszą pra-
cę dyplomową związaną z Łowi-
czem. Miał 36 lat.

 � 26 września zmarła Henry-
ka Czajka. Od 1 września 2020 
roku była dyrektorem Przedszko-
la Samorządowego w Łyszkowi-
cach. Przez 16 lat pracowała jako 
nauczycielka w  tym przedszko-
lu, a  wcześniej przez wiele lat 
w Szkole Podstawowej w Czatoli-
nie. Miała 58 lat.

 � 28 września zmarł Zdzisław 
Moczulski, prezes Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w  la-
tach 1983-1991. Miał 72 lata.

Tak wielu zasłużonych lu-
dzi nie straciliśmy w ciągu 
jednego roku jeszcze chyba 
nigdy.  rk, tm

Katedra | Rocznicowa msza święta

Pamięci biskupa Zawitkowskiego
W najbliższy piątek, 29 paź-

dziernika, przypada pierwsza 
rocznica śmierci proboszcza ło-
wickiej kolegiaty, późniejszego 
biskupa pomocniczego i bisku-
pa seniora diecezji łowickiej,  
a także poety i literata ks. Józefa 
Zawitkowskiego. 

W związku z tą smutną datą 
w katedrze o godzinie 18.00 od-

będzie się msza święta w inten-
cji zmarłego, którą celebrować 
będą ordynariusz diecezji ło-
wickiej biskup Andrzej Dziuba 
wraz z biskupem Wojciechem 
Osialem.

Biskup łowicki w liście skie-
rowanym do wiernych zaprasza 
29 października wiernych do 
modlitwy za zmarłego w swoich 

kościołach parafialnych i w do-
mach rodzinach.

Przypomnijmy, że biskup Za-
witkowski zmarł w Warszawie, 
po powikłaniach związanych  
z zakażeniem COVID19, że-
gnany przez tłumy, został po-
chowany 7 listopada 2020 roku  
na cmentarzu rodzinnej parafii  
w Żdżarach.  tb

Gmina Chąśno | Przed Świętem Niepodległości

Trwają zapisy na bieg w Mastkach
Szkoła Podstawowa w Mast-

kach zaprasza w czwartek 11 li-
stopada do wspólnego uczczenia  
103 rocznicy odzyskania przez 
Polskę Niepodległości. 

Uroczystość pod patronatem 
wójta gminy Dariusza Reczulskie-
go rozpocznie się o godz. 11.55 
na terenie przy szkole odśpiewa-
niem hymnu narodowego. Na-

stępnie zorganizowane zostaną 
dwa biegi: najpierw bieg honoro-
wy na dystansie 1 km, potem bieg 
o długości 1918 m. Oba trasą przy 
miejscowym lesie, meta oraz start 
zlokalizowane zostaną natomiast 
przy pomniku Józefa Ufy. 

– Będzie to bieg typowo cros-
sowy. Nie liczy się zajęte miejsce, 
chodzi tutaj o lokalną integrację. 

Można też wystartować z kijka-
mi do nordic walking – usłyszeli-
śmy od Arkadiusz Przyżyckiego, 
wspierającego organizację impre-
zy. Po biegu dla uczestników prze-
widziane są niespodzianki. 

Zapisy do końca października 
u Arkadiusza Przyżyckiego, tel. 
697-786-782 lub wiadomość pry-
watną na Messengerze.  et
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Historia | Niezwykle cenne znalezisko archeologiczne

Skarb brązowych ozdób znaleziony 
pod Łowiczem
Na jednym z pól nad Bzurą, w gminie Zduny, znaleziono skarb składający 
się z wykonanych z brązu ozdób sprzed 3 tysięcy lat. To prawdopodobnie 
pierwszy tak bogaty skarb brązowy odnaleziony na Ziemi Łowickiej. 
Niebawem, po konserwacji, będzie można go zobaczyć w łowickim muzeum. 
Dyrektor placówki krótko komentuje znalezisko – Rewelacja!

Właściciel pola, pan Krzysz-
tof, powiedział nam, że jego oj-
ciec zauważył w  czasie orki 
dziwny owalny przedmiot leżący 
na wierzchu poruszonej ziemi. 
Podniósł go – okazał się dość 
ciężki (jak się potem okazało wa-
żył ponad 600 g) i po zakończonej 
pracy pokazał w  domu, sądząc, 
że to jakaś zagubiona tule-
ja od  maszyny. Po oczyszczeniu 
z ziemi zdał sobie jednak sprawę, 
że to żadna tuleja. 

Przeczucie zaprowadziło pana 
Krzysztofa do komputera. Po krót-
kiej, chwili spędzonej na prze-
szukiwaniu internetu, doszedł 
do  wniosku, że przedmiot leżą-
cy na stole przed nim to wyko-
nana z brązu pradziejowa ozdoba 
– bransoleta.

Odpowiedzialna 
decyzja
Dlatego też skontaktował się 

z  urzędem wojewódzkiego kon-
serwatora zabytków, przekazał in-
formację o znalezisku, a na polu 
dokładnie zaznaczył miejsce, 
gdzie znalazł je ojciec. Kilka dni 
później odwiedził go pracownik 
Urzędu Ochrony Zabytków z Ło-
dzi wraz z archeologiem. Po po-
twierdzeniu, że znaleziony przed-
miot to wykonana z brązu ozdoba, 
która może liczyć 3,5 tysięcy lat 
i po wstępnym rozpoznaniu tere-
nu, już w sobotę, 16 października, 
na działce, w obrębie, gdzie bran-
soleta została wyorana, dokona-

no rozpoznania gruntu za pomo-
cą wykrywacza metali. Ustalono 
tym samym prostokąt, w którym 
w poniedziałek, 18 października, 
założono wykop.

Piękny skarb
Trwające zaledwie trzy dni pra-

ce przyniosły rewelacyjne odkry-
cie – kolejne trzy bransolety, sześć 
nauszników, dwa pierścienie i dwa 
naramienniki. Wszystkie bogato 
zdobione i w doskonałym stanie. 
Udało się określić wstępnie ich 
wiek na około 1,2 tys. lat przed na-
szą erą, co oznacza, że mają ponad 
3 tysiące lat. Ich charakterystycz-
ne cechy zdobnicze wskazują, 
że pochodzą z  kręgu kultury łu-
życkiej, której osadnictwo obej-
mowało w  szczytowym mo-
mencie niemal całą Polskę i  jest 
potwierdzone także na terenie Zie-
mi Łowickiej stanowiskami za-
równo osadniczymi, jak i popiel-
nicowymi cmentarzyskami.

Ktoś zgromadził to 
w jednym miejscu
Dyrektor muzeum w Łowiczu 

Grzegorz Dębski, z  wykształce-
nia archeolog, powiedział nam, 
że wszystkie znalezione ozdo-
by po oczyszczeniu prezentują 
się wspaniale, nie są uszkodzone, 
a jedynie pokryte zielonkawą pa-
tyną. Ich stan można określić jako 
ekspozycyjny. Nie zaszkodziła im 
orka, choć gdyby nie ona, nie uj-
rzałyby światła dziennego. 

Pan Krzysztof zdradził nam, że 
dwa lata temu spulchniał ziemię, 
wykonując tak zwane głęboszo-
wanie, ostrza weszły wtedy w zie-
mię na głębokość 0,6 m i  jedno 
z nich, co było widać po śladach, 
gdy zdjęto humus, przeszło cen-
tralnie przez garniec ze skarbem. 
Wówczas to musiał on być pode-
rwany ku górze na tyle wysoko, 
że w czasie orki lemiesz wydobył 
jedną z ozdób na powierzchnię.

Będą na wystawie 
w Łowiczu
Bransolety, naramienniki, na-

uszniki i pierścienie trafi ą do zbio-
rów łowickiego muzeum i  – jak 
podkreśla dyr. Dębski – zostaną 
zaprezentowane w  dziale arche-
ologicznym. – Bardzo się z  tego 
cieszymy, obecnie na ekspozycji 
mamy tylko jedną bransoletę kul-
tury łużyckiej oraz dwa naramien-
niki. Odnaleziony skarb postara-
my się oddzielnie wyeksponować, 
aby pokazać go w całości – dekla-
ruje dyrektor. 

Podkreśla on, że tego typu de-
pozyty jak właśnie odnaleziony 
na nadbzurzańskich polach zda-
rzają się nader rzadko i  jest to 
prawdziwa sensacja. Dyrektor 
chwali właścicieli pola, na którym 
odkryto skarb. – To wręcz wzor-
cowe zachowanie, dzięki takiej 
postawie udało się archeologom 
dotrzeć do skarbu, który, pomija-
jąc efekty oddziaływania na niego 
prac polowych, nie został naruszo-
ny przez człowieka. To pozwoliło 
odkryć inne pradziejowe ślady, 
ważne dla kontekstu znaleziska 
– powiedział dyrektor w  rozmo-
wie z  NŁ, zaznaczając, że Kon-
serwator Zabytków z  Łodzi nosi 
się z zamiarem wystąpienia o na-
grodę dla pana Krzysztofa.

W tle tragedia?
Dyrektor Dębski, zapytany 

przez nas o to, jaka historia może 

się kryć za zdeponowaniem kil-
kunastu przedmiotów w  ziemi 
przez pradziejowych mieszkań-
ców Ziemi Łowickiej, odpowie-
dział, że mogło się to wiązać np. 
z  sąsiedztwem Bzury i  funkcjo-
nującym na niej brodem lub bie-
gnącym wzdłuż rzeki traktem 
komunikacyjnym wschód – za-
chód. Z pewnością coś na prze-
strzeni wieków działo się w tym 
miejscu. Tam, gdzie dokonano 
odkrycia, oprócz ozdób z brązu, 
odnaleziono znacznie młodszy, 
rzymski, srebrny denar oraz kilka 
monet z XVII wieku – popular-
nych tzw. boratynek. 

W sąsiedztwie depozytu ar-
cheolodzy odkryli też przepa-
loną polepę (glinę, którą oble-
piano ściany prostych domostw 
i półziemianek) oraz ślady po pa-
lach tkwiących w ziemi. Możli-
we więc, że miejsce to było za-

mieszkałe, na myśl przychodzi 
np. osada rybacka – do starorze-
cza Bzury jest zaledwie 200 m, 
która uległa spaleniu np. w wyni-
ku napadu. 

Naczynie, w  którym znajdo-
wał się skarb, było naczyniem 
do  przechowywania np. ziarna, 
a  nie zupełnie inaczej wykona-
nym naczyniem do  gotowania, 
ukryto je bezpośrednio w  są-
siedztwie dużego kamienia, jak-
by chciano oznaczyć miejsce 
w celu podjęcia depozytu po tym, 
jak minie niebezpieczeństwo. Nie 
ulega wątpliwości, że przedmio-
ty złożone w ziemi przedstawiały 
dużą wartość i mogły być przez 
wielu pożądane.

Możliwe jednak, że skarb miał 
znaczenie wotywne i  został zło-
żony w  ziemi jako ofi ara dla ja-
kiegoś bóstwa. Scenariuszy może 
być wiele.

Wykonana na polu odkrywka 
ujawniła jeszcze jedną ciekawą 
rzecz: w  sąsiedztwie znajdował 
się głęboki dół, który mógł służyć 
do wydobywania gliny, świadczył 
o tym profi l i pogłębiony wykop. 
W materiale, który znajdował się 
w  obrysie glinianki, znaleziono 
m.in. zwierzęce kości.

Grzegorz Dębski powiedział 
nam, że stanowisko, gdzie do-
konano odkrycia, nie było wcze-
śniej znane i  nie było ujęte 
na żadnej z map. Możliwe więc, 
że niedalekiej przyszłości bada-
nia w tym rejonie zostaną posze-
rzone, aby potwierdzić jaką zaj-
mowało przestrzeń i  jaki miało 
charakter. �

MARCIN WIECHNO – ARCHEOLOG
Dla Marcina Wiechno, 
od kilkunastu lat czynnego 
archeologa spod łowickiej 
Niedźwiady, odkrycie skarbu 
brązowych ozdób sprzed 
3 tysięcy lat na polach 
pod Łowiczem nie jest 
zaskoczeniem. Jak podkreśla, 
ziemia skrywa wiele tajemnic, 
także Ziemia Łowicka. 
A odkryty skarb pokazuje jak 
wiele działo się na naszym 
terenie w minionych wiekach 
i jak bardzo ważną rolę 
spełniała Bzura. Śladów kultury 
łużyckiej, która z powodu 
na duże rozprzestrzenienie 
dzieliła się na różne grupy, 
także jest niemało. Wskazuje 
przy tym na cmentarzyska tej 
kultury odkryte w Mastkach, 
Bąkowie Dolnym i Rybnie oraz 
ślady osadnictwa w Łowiczu, 
Bąkowie, Piaskach Bankowych 
i Dzierzgowie. 
Natomiast jeśli chodzi 
o odkrycie skarbów, to 
przytoczył zapomnianą już 
nieco historię odkrycia z lat 

30. XX wieku w Maurzycach. 
Odnaleziono wówczas depozyt 
ukryty pod koniec X wieku 
naszej ery, czyli w czasie, gdy 
Piastowie przyłączali kolejne 
ziemie do powstającego 
państwa polskiego.
 W skarbie tym znalazło się 
185 srebrnych monet i ich 
fragmentów (wśród nich 
tylko 3 nie były pochodzenia 
arabskiego), oprócz 
tego ozdoby – całe i we 
fragmentach. 
Skarb związany był ze szlakiem 
kupieckim biegnącym 
wzdłuż Bzury z Mazowsza 
do Wielkopolski i silnie 
zamieszkałym wówczas 
obszarem, którego centrum 
stanowiła osada w dolinie 
Bzury na wysokości Bochenia. 
Skarb z Maurzyc doczekał 
się w 1959 roku publikacji, 
fi zycznie zaś znajduje się 
w muzeum w Gnieźnie.
Drugi skarb, skromniejszy, 
także srebrny, został znaleziony 
na polach wsi Strugienice.

Charakterystyczne dla kultury łużyckiej bransolety i naramienniki już po oczyszczeniu z ziemi.
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Archeolog eksplorujący depozyt sprzed 3 tysięcy lat.
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Jeden ze znalezionych nauszników z brązu.

FO
T.

 C
ZY

TE
LN

IK

Po ponad 3 tysiącach lat naramienniki z brązu ujrzały światło dzienne.
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Dwie z czterech znalezionych bransolet z brązu ważyły ponad 600 g każda.
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Klewków | Plan rewitalizacji izby regionalnej

Pół wieku temu zachwycali się 
nią goście z kraju i ze świata
Mieszkańcy Klewkowa 
w gminie Łowicz 
poważne myślą 
o rewitalizacji izby 
regionalnej, znajdującej 
się na I piętrze Domu 
Ludowego w ich 
miejscowości. 
To pomieszczenie, 
które w czasach 
PRL pełniło funkcję 
klubokawiarni 
„Ruchu”. 

Klubokawiarnia działała od lat 
60. do końca 80. ubiegłego wie-
ku. Urządzona i  umeblowana 
na lata została w  1968 roku, ale 
funkcjonowała już wcześniej. Re-
portaż telewizyjny z tego miejsca 
był realizowany i emitowany w te-
lewizji publicznej już na początku 
maja 1967 roku, jeszcze w ramach 
cyklu z okazji 100-lecia państwa 
polskiego.

Dziennikarze, artyści, 
działacze
Budynek był czymś w  rodza-

ju lokalnego ośrodka kultury dla 
mieszkańców Klewkowa i  są-
siednich miejscowości, w  izbie 
funkcjonował też kiosk. Na co 
dzień odbywały się tam spotka-
nia mieszkańców, zajęcia kultu-
ralne i artystyczne, stał też jedyny 
na wsi, ogólnodostępny telewizor. 

– Dzieci przychodziły na oranża-
dę. Ale jak leciała „Kobra” (teatr 
sensacji TV – przyp. red.), to dzie-
ci się wyganiało i oglądali dorośli 
– wspominają mieszkańcy. Moż-
na więc mówić, że było to dla 
mieszkańców swego rodzaju 
„okno na świat”. 

Ale również goście z  całego 
kraju i z różnych stron świata tam 
zaglądali. Nie jest to stwierdzenie 
na wyrost, o czym świadczy na-
wet pobieżne przekartkowanie pa-
miątkowej księgi wpisów. Otwiera 
je wpis aktorki Emilii Krakow-
skiej, czyli odtwórczyni roli Ja-
gny z ekranizacji „Chłopów”. Są 
wpisy gości z zagranicy: z ZSRR 
i  z  obu ówczesnych państw nie-
mieckich, z Danii i z krajów afry-
kańskich, z Bliskiego i z Dalekie-
go Wschodu. W 1969 roku był 

tam Janusz Gajos, który za spra-
wą roli w  „Czterech pancernych 
i  psie” święcił wówczas rekordy 
popularności. Innym razem był 
z wizytą Wincenty Kraśko, czło-
nek Rady Państwa w latach 1972-
1976 i  wieloletni poseł, przyjeż-
dżali też ofi cjele radzieccy. 

Przyjeżdżała prasa i  telewizja. 
Ostatni raz w  1988 roku, kiedy 
pojawił się z wizytą Józef Kozioł, 
działacz ZSL, wicepremier PRL 
w  latach 1985-1988. Niektórzy 
z mieszkańców jeszcze pamiętają 
to wydarzenie. – Wtorek, godzi-
na 20.00, pół Polski czeka przed 
telewizorami na kolejny odcinek 
„Ptaków ciernistych krzewów” 
z  Richardem Chamberlainem 
– wspominają z  rozrzewnieniem 
mieszkańcy – a  tu niespodzian-
ka... Zamiast kolejnego odcinka, 

relacja ze spotkania w  Klewko-
wie. 

Potem jednak przyszły prze-
miany ustrojowe. Klubokawiarnia 
została zamknięta. „Ruch” chciał 
nawet zabrać większość rzeczy 
z  sali, ale mieszkańcy wsi się 
temu ostro sprzeciwili. Uważali 

– i słusznie – że było to ich dzie-
dzictwo i gdyby przejęła je centra-
la spółki, prawdopodobnie już by 
do Klewkowa nie wróciły.

Obecnie izba ta funkcjonu-
je już tylko jako miejsce zebrań 
(sołeckich, OSP, KGW) i święce-
nia pokarmów przed Wielkanocą, 
wymaga jednak remontu i odno-
wienia. 

Meble projektowane 
przez artystę
Perłą w  koronie izby są ory-

ginalne meble, zaprojektowa-
ne przez Zdzisława Pągowskiego 
(1909-1975), inspirowane sztuką 
ludową Gdyby rewitalizacja do-
szła do skutku, mieszkańcy chcie-
liby nadania izbie imienia właśnie 
tego łowickiego malarza i projek-
tanta. Są też wycinanki i  pająki, 
a także unikatowe hafty wykona-
ne najstarszą techniką haftu pol-
skiego. 

– Są autentyczne i  w  zdecy-
dowanej większości pozosta-
ją w  dobrym stanie zachowania 
– stwierdza Magdalena Bartosie-
wicz, etnolog Muzeum w Łowi-
czu. – Żadne z  lokalnych miejsc 
animujących działania kulturalne 
w  powiecie łowickim nie może 
poszczycić się tak unikatowym 
oraz cennym, z punktu widzenia 
walorów artystycznych i  histo-
rycznych, wyposażeniem. 

Ambitny plan odnowy
Na pewno jakieś odnowienie 

będzie – kwestią otwartą jest na-
tomiast jego zakres. W funduszu 
sołeckim Klewkowa na przyszły 
rok są zapisane na ten cel pienią-
dze, z tym że dość skromne, jak na 
ambitne plany mieszkańców. Wy-
starczyłyby praktycznie tylko na 

malowanie i  może jakieś drobne 
prace, ale nie o to chodzi. Miesz-
kańcy będą się starali z  innych 
źródeł pozyskać dofi nansowania 
na kompleksową rewitalizację, 
wraz z  wymianą podłogi, kon-
serwacją mebli i  zgromadzonych 
przedmiotów. 

– Robociznę możemy wykonać 
sami, własnymi siłami, ale będzie-
my potrzebowali dużo na mate-
riały budowlane, zwłaszcza przy 
tych cenach, jakie mamy obecnie 
– mówią.

W remizie, na parterze, jest już 
odnowiona sala – wykorzystywa-
na na imprezy okolicznościowe. 
Dawniej przypominała wystrojem 
i stylem tę na górze, teraz jest już 
całkiem nowoczesna. Ta na gó-
rze ma natomiast odzyskać daw-
ny charakter, przypominający jej 
„złote lata”. Nie chodzi jednak 
o  to, by stała się zamkniętą izbą 
muzealną, bo nadal ma pełnić też 
swoje bieżące funkcje, jako miej-
sce zebrań. �

Łowicz | Piekarnia Ormiańsko-Gruzińska

Przysmaki z Kaukazu
W Łowiczu od 2 lat dzia-

ła piekarnia ormiańsko-gruziń-
ska „Marukyan”. Sieć ta posiada 
swoje punkty również w  innych 
polskich miastach, np. w Pozna-
niu, Gnieźnie, Łodzi czy War-
szawie.

Można byłoby się spodziewać, 
że właścicielem sieci jest Ormia-
nin albo Gruzin, próbujący swoich 
sił na zagranicznym rynku. Jed-
nak w tym wypadku jest to błęd-
ne założenie, bo właścicielem jest 
Polak. 

W łowickiej piekarni od same-
go początku pracuje tylko jeden 

piekarz. Pierwotnie spowodowa-
ne było to etapem próbnym dla 
piekarni, a gdy okazało się, że po-
pyt na ormiańsko-gruzińskie po-
trawy jest w mieście duży, to za-
częła się pandemia koronawirusa, 
więc również nie zatrudniano no-
wych osób. 

U nas piekarnia działa od 2019 
roku, ale w Polsce sieć działa już 
od ponad 5 lat. Swoją siedzibę ma 
w Warszawie i tam też znajduje się 
największy sklep, jednak wszyst-
kie punkty sprzedaży, w tym ten 
łowicki, obfi tują w  przeróżne 
smakołyki. Najbardziej charakte-

rystycznymi są pieczone w trady-
cyjny sposób potrawy, nawiązują-
ce do kultury Armenii i Gruzji. 

Czego należy 
spróbować?
Możemy zaopatrzyć się tam 

w chaczapuri, czyli gruziński za-
piekany placek z  serem. Wystę-
puje on oczywiście z różnymi do-
datkami, np. z  kurczakiem czy 
szpinakiem. 

Oprócz tego zjeść możemy 
również lawasz, tradycyjny or-
miański chleb pochodzący z Za-
kaukazia i  Wyżyny Armeńskiej. 
Co ciekawe, w 2014 roku Lawasz, 
jako element kultury Armenii, zo-
stał wpisany na listę niematerial-
nego dziedzictwa UNESCO. 

Bardzo charakterystycz-
ne są też chinkali, odpowiedni-
ki pierogów. Są to duże zawi-
niątka wypełnione bulionem. 
Aby je spożyć, należy je umie-
jętnie nadgryźć, wypić sączą-
cy się ze środka bulion i zakoń-
czyć zjedzeniem reszty. Chinkali 
to tradycyjne danie kuchni kau-
kaskiej, popularne zwłaszcza 
w Gruzji. 

Nie może również zabraknąć 
tradycyjnego gruzińskiego sho-
ti, czyli czegoś w  rodzaju chle-
ba, który jest wypiekany w trady-
cyjnym gruzińskim piecu tondir. 
Piekarz przykleja go ręcznie do 
ściany pieca, a następnie po upie-
czeniu wyciąga przy pomocy prę-
ta.

Oprócz tej wyjątkowej oferty 
zjeść możemy na Zduńskiej tak-
że bardziej popularne potrawy, np. 

francuskiego croissanta lub do-
brze znany z kuchni tureckiej jo-
gurt Ayran.  mz

Wnętrze „kaukaskiej” piekarni.
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Żadne z lokalnych 
miejsc animujących 
działania kulturalne 
w powiecie łowickim 
nie może poszczycić 
się tak unikatowym 
oraz cennym, 
z punktu widzenia 
walorów artystycznych 
i historycznych, 
wyposażeniem.

Na sufi cie wiszą pająki, które były już odnawiane, ale zachowują swój 
oryginalny styl. 
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W gablocie przechowywany jest sztandar, nadany jednostce OSP 
w Klewkowie w 2009 roku. 
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O klubokawiarni w Klewkowie w czasach jego świetności pisała prasa, 
nie tylko lokalna. 
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Ozdobne drzwi, a obok stary, kafl owy piec – choć to tylko jedno pomieszczenie, takich „smaczków” jest wiele. 
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Skarbnicą wiedzy o Klewkowie 
z lat PRL, także w zakresie życia 
codziennego, są przechowywane 
w izbie kroniki. 
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Edmund Głowacki „Mundek” (1939–2020) – cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Edmund Głowacki był także 
zaangażowany w  funkcjonowa-
nie Łowickiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. Zawsze uczestniczył 
w  zebraniach sprawozdawczych. 
Aktywność ta sprawiła, że dwu-
krotnie został wybrany w  poczet 
członków Rady Nadzorczej, spę-
dził w niej dwie kadencje: w  la-
tach 2008-2011 oraz 2011-2014. 
Za każdym razem zasiadał w Ko-
misji Rewizyjnej, był więc blisko 
spraw związanych z  zarządza-
niem spółdzielni i  jako aktywny 
jej członek miał na nie wpływ. 

Miał określone poglądy po-
lityczne, których przez całe ży-
cie nie zmienił, zawsze określał 
się mianem „ludowca”. Był więc 
członkiem ZSL, a  od 1990 roku 
PSL. Były wieloletni prezes zarzą-
du miejsko-gminnego koła partii 
Stanisław Olęcki powiedział nam, 
że spośród wszystkich wyróżniał 
się zawsze aktywnością i składa-
nymi inicjatywami. – Do 70. roku 
życia był w  poczcie sztandaro-
wym koła i najczęściej, w czasie 
różnych uroczystości, sztandar ten 
niósł. Potem już, z powodu stanu 
zdrowia, zrezygnował z tego, po-
zwalając wykazać się młodszym 
– wspomina. – Zawsze chciał być 
w  Komisji Rewizyjnej naszego 
koła PSL, choć konsekwentnie nie 
godził się na bycie jej przewodni-
czącym.

Były starosta łowicki, pre-
zes zarządu powiatowego PSL 
Krzysztof Figat, powiedział nam, 
że to właśnie Edmund Głowac-
ki był pomysłodawcą powstania 
w  Łowiczu pomnika Wincen-
tego Witosa (został odsłonięty  
przy ul. Stanisławskiego we wrze-
śniu tego roku). – Bardzo żałuję, 
że „Mundek” nie doczekał mo-
mentu montażu pomnika w ubie-
głym roku, zmarł na kilka miesię-
cy wcześniej, ale bardzo cieszył 
się, że jego inicjatywa trafiła do 
realizacji. Myślę, że z  satysfak-
cją spogląda na pomnik z  góry 
– mówi Krzysztof Figat. Były 

starosta zawsze cenił Edmunda 
Głowackiego, nawet gdy z  jego 
ust padały krytyczne słowa. – Tej 
krytyki nie odbierałem jako złośli-
wej czy personalnie skierowanej 
w moją stronę, wynikała z troski, 
z  chęci pomocy, poprawy stanu 
obecnego. Jego krytyka zawsze 
motywowała do działania.

Edmund Głowacki kilka razy 
ubiegał się o  mandat miejskiego 
radnego z  komitetu PSL, jednak 
bez efektu. W czasie przedwybor-
czej walki w 2014 roku był jednym 
z nielicznych kandydatów, którzy 
przekonywali do siebie wyborców 
na osiedlu Starzyńskiego bezpo-
średnio odwiedzając wyborców 
w mieszkaniach. Zawsze zasiadał 
też w  komisjach wyborczych do 
Sejmu i Senatu czy na Prezyden-
ta RP. – Zawsze patrzył, gdzie by 
tu można się zaangażować i  być 
wśród ludzi – kwituje to Stanisław 
Olęcki.

Joanna Bolimowska podkreśla, 
że Edmund Głowacki prywatnie 
był niezwykle ciepłym człowie-
kiem. Kochał kwiaty, szczególnie 
domowe, na wiosnę odwiedzał 
nas i  obdarowywał różnymi sa-
dzonkami, zarówno kwiatów do-
niczkowych, jak np. draceny czy 
juki, przynosił nam też sadzonki 
ziół, np. bazylii. Z pasją zajmował 
się uprawą działki w ogrodach re-
kreacyjnych pod Niedźwiadą. Po-
trafił zjawić się w  przychodni, 

gdzie się leczył, z bukietem kwia-
tów, aby wręczyć go pielęgniar-
kom, które bardzo lubił. Z pasją 
zajmował się wykonywaniem do-
mowych przetworów z  owoców 
i warzyw. Stanisław Olęcki wspo-
mina wykonywane przez niego 
samodzielnie keczupy, przecie-
ry pomidorowe, kiszoną kapustę, 
ogórki konserwowe i soki. – Był 
doskonałym kucharzem i, co cie-
kawe, miał zwyczaj, np. na imie-
niny, odwiedzać nas nie z cukier-
kami, ale z  tym, co sam zrobił, 
np. sałatką jarzynową, czasem 
z bigosem lub czymś innym. To 

było z jego strony bardzo szczere 
i  prawdziwe, chciał się podzielić 
po prostu czymś od siebie – mówi 
Joanna Bolimowska.

Edmund Głowacki przeszedł 
kiedyś zawał, ale trzeba przy-
znać, że należał do osób, które 
bardzo przejmują się stanem swe-
go zdrowia, codziennie rano wsta-
wał i  szedł 10 km, bez względu 
na pogodę. Spacerem zachodził 
do brata mieszkającego w Klew-
kowie. Zachęcał też do aktywno-
ści fizycznej inne osoby. Nie tylko 
spacerował, dużo jeździł na rowe-
rze. – Wielokrotnie zdarzało się, 
że mijałem go jak jechał rowe-
rem do Bolimowa, gdzie mieszka 
jego córka. Bez problemu, mimo  
że był emerytem, pokonywał po-
nad 20 km w jedną stronę.

Córka Anna Głowacka-Tarczyk 
powiedziała nam, że ostatni okres 
życia pana Edmunda stał pod zna-
kiem walki z nowotworem, które-
go leczenie nie przyniosło skutku. 
– Tata nie chciał do końca niko-
mu sprawiać problemów, w cho-
robie i  cierpieniu, jakie jej towa-
rzyszyły, nie skupiał się na sobie. 
Póki mógł, odmawiał przeprowa-
dzenia się do mnie do Bolimowa, 
przez całe życie był samodzielny 
i nie chciał tego zmieniać, w koń-
cu zgodził się, gdy zdał sobie spra-
wę, że stan jego zdrowia zaczyna 
się bardzo pogarszać – mówi.

Wspomina też poważną roz-
mowę, jaką z  nią odbył przed 
przeprowadzką, powiedział wów-
czas wprost, że wie, iż jest cho-
ry i może odejść w każdej chwi-
li, poprosił aby nie traktować go 
jak głupca, nie zatajać żadnych 
informacji o stanie jego zdrowia, 
prosił o  szczerość. – Powiedział,  
że jest zadowolony ze swego ży-
cia, nie chce rozpaczać, chce 
przez to wszystko przejść świa-
domy tego, co dzieje się wokół 
niego. Był niesamowicie dziel-
ny, podziwialiśmy go za jego siłę 
i rozsądek. Jego podejście do cho-
roby wiele nam ułatwiło, zbu-
dowało w  ostatnich dniach mię-
dzy nami niesamowicie silną 
relację – wspomina córka. Dodaje,  
że obłożnie chory pan Edmund 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 11.10.–24.10.2021

  11 października:  
Zofia Braszkiewicz, l.83; 
Tomasz Szubert, l.52.

  12 października:  
Edward Błaszczyk, l.74: 
Helena Dobrzyńska, l.86:  
Jan Kaczor, l.56;  
Marianna Wachowicz, l.83.

  13 października:  
Kazimierz Goliszewski, l.90; 
Janina Misiak, l.85.

  15 października: Marian 
Mączyński, l.75; 

  17 października:  
Lucjan Klimski, l.72;  
Alina Klimska, l.71.

  19 października:  
Stanisław  Kołaczyński,  
l.80.

  21 października:  
Jolanta Jędrzejczak, l.66; 
Seweryn Kubacki, l.83.

  22 października: 
Małgorzata Bednarek, l.46.

  24 października:  
Stanisław Kubiak, l.67.

REKLAMA

Był osobą pod wieloma 
względami wyjątkową. Zawsze 
był do bólu szczery, nie unikał 
krytykowania, angażował 
się społecznie w życie 
osiedla Starzyńskiego, gdzie 
mieszkał, działał w Polskim 
Stronnictwie Ludowym, był 
członkiem Rady Nadzorczej 
ŁSM. Należał do osób bardzo 
pracowitych, ale dbał przy 
tym o swoje zdrowie, kochał 
kwiaty – uprawiał ogród, 
świetnie gotował i lubił dawać 
coś od siebie znajomym 
i przyjaciołom. W Łowiczu był 
osobą bardzo znaną, choć 
większość nie kojarzyła go 
z nazwiska, ale ze zdrobnienia 
jego imienia – Mundek. 
Prywatnie był człowiekiem 
niezwykle ciepłym, dbającym 
o rodzinę, nawet gdy 
jego dzieci już dawno się 
usamodzielniły.

  � Edmund Głowacki 
„Mundek”

Prywatnie był niezwykle 
ciepłym człowiekiem. 
Kochał kwiaty, 
szczególnie domowe, na 
wiosnę odwiedzał nas 
i obdarowywał różnymi 
sadzonkami, zarówno 
kwiatów doniczkowych, 
jak np. draceny czy 
juki, przynosił nam też 
sadzonki ziół, np. bazylii.
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nie skarżył się na ból, niewygodę 
czy brak czegokolwiek.

Przeprowadzając się do cór-
ki zlecił jej sprzedaż mieszkania 
w Łowiczu, ale postawił też wa-
runek. – Zaznaczył, że nie mo-
żemy go sprzedać byle komu, 
że mamy znaleźć osobę spokoj-
ną i  uczciwą, bo jego sąsiedzi 
to dobrzy ludzie, z  którymi żył 
przez wiele lat w  dobrych re-
lacjach i  nie chce, aby po jego 
odejściu nowy właściciel miesz-
kania sprawiał im jakiekol-
wiek problemy – mówi córka.

Do końca starał się być samo-
dzielny. – W ostatnich tygodniach 
tata nie jadł – nie mógł, tylko pił 
wodę. Byliśmy w  szoku, że jest 
tak silny. Musiałam jednak wrócić 
do pracy, wynajęliśmy opiekunkę, 
powiedzieliśmy jej, jaka jest sy-
tuacja. Gdy stanęła w  drzwiach, 
tata uniósł się i  powiedział do 
niej, „Jestem Mundek, piję samą 
wodę”. By tak wyczerpany, że na-
tychmiast po tych słowach zasnął 
i przespał cały dzień. 

Edmund Głowacki zmarł  
1 września 2020 roku, został po-
chowany na cmentarzu katedral-
nym w Łowiczu.  tb

Łowicz | Potrzeba wolontariuszy, którzy pomogą PTTK

Wraca kwesta na ratowanie
starych grobowców
Oddział PTTK Łowicz po raz jedenasty przygotowuje się do kwesty na rzecz ratowania 
starych zabytkowych grobowców na łowickich cmentarzach. Aktualnie poszukiwanych 
jest około 250 społecznych kwestarzy. Są też pierwsze przymiarki,  
aby za zebrane pieniądze odrestaurować perełkę cmentarza augsbursko-ewangelickiego 
– klasycystyczną kaplicę grobową rodziny Johana Gottlieba Saxa (patrz ramka).

Nad przygotowaniem kwesty 
czuwa zespół członków PTTK 
i  przewodników turystycznych: 
Jacek Rybus, Zdzisław Kryściak, 
Adam Szymański, Marian Siano-
szek i Monika Grzywacz. 

Kwesta wraca po rocznej prze-
rwie spowodowanej obostrzenia-
mi związanymi z  pandemią. Or-
ganizator akcji, oddział PTTK 
w  Łowiczu, podjął decyzję, aby 
w  tym roku kwesta objęła dwa 
dni: 31 października i  1 listopa-
da. Kwestujący będą obecni w go-
dzinach 9.00-17.00 przy bramach 
wiodących na cmentarze: kate-
dralny, ewangelicko-augsburski, 
parafii Świętego Ducha, czyli 
„Emaus” i Chrystusa Dobrego Pa-
sterza. Kwestarze będą zmieniać 
się co dwie godziny. Każdy z nich 
będzie posiadał przy sobie legi-
tymację ze zdjęciem i oznaczoną 
puszkę.

Koordynator kwesty, łowicki 
przewodnik Jacek Rybus, powie-
dział nam, że potrzeba około 250 
wolontariuszy. Zapisy już trwają, 
ale też zgłosili się pierwsi chętni, 
zarówno indywidualni, jak i gru-
powi, w tym organizacje społecz-

ne działające w  Łowiczu. Wy-
różnił przy tym zgłoszenie, które 
napłynęło ze Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Łowiczu, gdzie swój 
udział zapowiedziało 17 nauczy-
cieli wraz z  grupą 70 uczniów, 
którzy staną z  puszkami w  nie-
dzielę 31 października na cmen-
tarzu Emaus. Rybus podkreślił, 
że chciałby, aby właśnie nauczy-
ciele, jak i  uczniowie, zarówno 
szkół podstawowych, jak i  śred-
nich, wzięli udział w  akcji, na-

wet symbolicznie po kilka osób.  
– Nasza inicjatywa ma bowiem 
nie tylko na celu ratowanie sta-
rych grobowców, ale także edu-
kowanie młodego pokolenia 
i  pokazywanie cmentarzy jako 
wspólnego dziedzictwa, o  które 
powinniśmy dbać – powiedział.

Zgłoszenia wolontariuszy są 
przyjmowane do 28 października 
po godz. 16.00 pod nr tel. 693 036 
111. Można również skontaktować 
się z koordynatorem zbiórki przez 

Facebooka, pisząc na Messengera 
Jacka Rybusa.

Przez jedenaście lat z  datków 
pozyskanych przez PTTK w cza-
sie kwesty udało się odnowić, 
a  nawet w  niektórych przypad-
kach w  części zrekonstruować 
14 małych (tylko kamienna pły-
ta nagrobna), jak i  dużych gro-
bowców osób, które swoją pracą 
wniosły wkład w  życie i  rozwój 
miasta oraz mieszkańców. Wśród 
tych większych grobowców zna-
lazły się miejsca spoczynku arty-
sty malarza Jana Konopackiego 
czy legionisty z 1919 r. Władysła-
wa Frątczaka na cmentarzu kate-
dralnym, radcy miejskiego i spo-
łecznika Maurycego Klimeckiego  
na cmentarzu Emaus. Prace  
na każdym z  nich, ze względu 
na koszty, trwały nawet dwa lata. 
Kwesta bowiem dostarcza rocznie 
około 12-15 tys. zł.  tb

NA CELOWNIKU RENOWACJA KAPLICY SAXÓW
Jacek Rybus powiedział 
nam, że obecnie konto 
kwestarskie jest wyzerowane, 
nic nie pozostało z pieniędzy 
zebranych w poprzednich 
latach zbiórki. Czynione 
są przymiarki, aby dochód 
z tegorocznej kwesty został 
wykorzystany na sfinansowanie 
remontu klasycystycznej 
kaplicy grobowej rodziny 
z 1842 r., Johana Gottlieba 
Saxa, na cmentarzu 
ewangelicko-augsburskim.  

To bodaj najładniejszy i jedyny 
w takiej formie obiekt na 
łowickich nekropoliach.
Prezes koła przewodników 
PTTK Zdzisław Kryściak 
w broszurze „Pokój ich 
cieniom” z 2015 r. napisał,  
iż Johan Gottlieba Saxa  
był m.in. fundatorem bramy 
wiodącej na cmentarz  
od ul. Bocznej. Nadal są  
na niej widoczne jego dane 
i rok powstania 1841. 
Ciekawostką dotyczącą 

wybudowanej kaplicy jest fakt, 
że w czasie II wojny światowej 
było to miejsce, w którym 
członkowie łowickiego ruchu 
oporu ukrywali przez pewien 
czas radiostację. Sax był 
obywatelem Łowicza, posiadał 
w jego granicach posiadłość 
oraz był dziedzicem dóbr 
ziemskich znajdujących się 
na Ziemi Łowickiej. W kaplicy 
obok niego spoczywa jego 
małżonka, która zmarła 
w 1857 r. tb

Łowicz | Podziękowania dla sponsorów

PCK wdzięczny za pomoc
Zarząd oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Łowiczu 15 października na kameralnym 
spotkaniu w restauracji Polonia podziękował 
instytucjom oraz firmom działającym w Łowiczu 
za wsparcie udzielone w ubiegłym roku w okresie 
pandemii.

Szefowa łowickiego biura or-
ganizacji Jolanta Głowacka po-
wiedziała nam, że gdy wiosną 
ubiegłego roku wprowadzono 
lockdown w związku z ogranicze-
niami wynikającymi z zagrożenia 
koronawirusem, PCK znalazło się 
w bardzo trudnej sytuacji, wielu, 
mimo trudnej sytuacji, było goto-
wych pomóc. Głowacka wspólnie 
z prezesem zarządu Krzysztofem 
Gajdą wręczyli dziesięć pamiątko-
wych tabliczek, odebrali je: Urząd 
Miejski w  Łowiczu, Starostwo 
Powiatowe w  Łowiczu, Miejski 
Ośrodek Pomocy w Łowiczu, Po-
wiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie, Zakład Ekonomiczno-
-Administracyjny Przedszkoli, 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczar-
ska w Łowiczu, Agros Nova, Fir-
ma Bracia Urbanek, Intermarchè 
Łowicz, Stowarzyszenie Łączy 
nas Łowicz. 

Jolanta Głowacka przed wrę-
czeniem każdej z  nich podawa-
ła krótkie uzasadnienie, w  przy-
padku większości z nich chodziło 
o pomoc w utrzymaniu wydawa-
nia posiłków w  odpowiednim 
poziomie na prowadzonej przez 
PCK stołówce. – Naprawdę, czas, 
gdy wszystko stanęło, był dla nas 
bardzo trudny. Przed Wielkano-
cą chcieliśmy naszym podopiecz-
nym przygotować paczki z  żyw-
nością i  darami, ale osobiście 
nie czułam się na siłach dzwonić  

po firmach i prosić o pomoc, bo 
wiedziałam, że te znalazły się 
w trudnej sytuacji. Ale nie zosta-
liśmy sami – podkreśliła.

I podała przykłady: OSM 
skontaktowała się sama i  zapro-
ponowała przekazanie jogurtów 
i  serków z  zapasów, które mia-
ły trafić do uczniów szkół w ra-
mach prowadzonej tam akcji, te-
lefon do PCK wykonała także 
Joanna Mostowska, stojąca na 
czele zakładu zawiadującego ło-
wickimi przedszkolami i  zapro-
ponowała przekazanie żywności 
z  przedszkolnych magazynów.  
W przypadku stowarzysze-
nia Łączy nas Łowicz, Głowac-
ka zadzwoniła do jego prezesa 
Krystiana Cipińskiego, prosząc 
o  przekazanie kilku wytwarza-
nych przez nie przyłbic dla opie-
kunek osób starszych i  obłoż-
nie chorych. Prezes nie zwlekał, 
przekazał PCK przyłbice dla 
wszystkich 20 pań.

Głowacka podkreśliła też,  
że ogromnym wsparciem dla niej 

był sponsor spoza Łowicza, fir-
ma Amazon, która przeznaczy-
ła przed świętami Wielkiej Nocy 
pieniądze na paczki.

– Z naszej pomocy korzystają 
osoby naprawdę będące w trudnej 
sytuacji materialnej, osoby nieza-
radne życiowo. Przy takich przy-

jaciołach jesteśmy pewni, że ta 
pomoc nie ustanie nawet w  naj-
trudniejszych chwilach – mówi 
Głowacka w rozmowie z NŁ.  tb

Jego podejście  
do choroby wiele nam 
ułatwiło, zbudowało 
w ostatnich dniach 
między nami 
niesamowicie  
silną relację  
– wspomina córka.

Podziękowanie za wsparcie od zarządu łowickiego PCK odebrał także przedstawiciel kierownictwa spółki 
zarządzającej Intermarché przy ul. Tuszewskiej Janusz Jaworek (pierwszy z lewej).
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W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które 
w dniach poprzedzających wydanie 
tego numeru tygodnika urodziły się 
w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną 
tej szczęśliwej dla rodziców chwili. 
Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili 
się na publikację i życzymy dużo 
radości z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych dniach 
w jakimś innym szpitalu – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię i dane 
(redakcja@lowiczanin.info) – także 
z przyjemnością je zamieścimy. 
Redakcja

WITAMY 
WŚRÓD NAS  
URODZILI SIĘ

Lena Więcek, ur. 4.10.2021 r., 
godz. 10.55, dł. 50 cm,  
waga 2.860 g, córka Kamili  
i Mateusza, zam. Łowicz.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Auto skup, całe i uszkodzone, 

wszystkie marki, najlepsze ceny, 
tel. kom. 604-191-186.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię każdy samochód cały, 
uszkodzony bez OC, bez przeglądu 
lub przyczepę kempingową, 
tel. kom. 793-390-074.

 �Kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 694-253-576.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Złomowanie pojazdów- każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI A4, 1.9 TDI 130KM, 2003r, 

stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �BMW E39, 3.0 benzyna/gaz, 
tel. kom. 501-925-369.

 �FIAT 126p, 2000r, 
tel. kom. 608-475-473.

 �FIAT Brava, 1.6, 2000 rok, 
tel. kom. 571-315-087.

 �FIAT CC 700, 1998 rok, 110.000 km, 
dobry stan, tel. kom. 503-728-275.

 �FIAT Ducato, 2.3D, 2002r, 
tel. kom. 511-242-979.

 �FIAT Grande Punto, 1,9, 2006 r., 
alufelgi, opony zimowe, 6000 zł, 
tel. kom. 666-222-448.

 �FIAT Panda, 1100, stan dobry, 
tel. kom. 731-885-237.

 �FIAT Seicento, 2002 rok, 
tel. kom. 791-080-403.

 �KIA Picanto, 1.0, 2007r, oryginalny 
lakier, 75.000km, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513-375-786.

 �MAZDA 3, 2014 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 �OPEL Astra II benzyna, 1998 rok, 
tel. kom. 516-126-025.

 �OPEL Astra, 1.7CDTI, 2011 rok, 
171.000km, tel. kom. 668-534-191.

 �OPEL Astra, 1,4 sedan benzyna/
gaz, 1999 rok, 230000 km, 1 właściciel, 
salon Polska, 2 x AIRBACK, 3500 zł.

 �OPEL Corsa, 1,3 CDTI 75 KM ,  
2008 rok, tel. kom. 691-961-245.

 �OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km oraz Opel Corsa 1.3 
2006/2007r,  
tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 2010 rok, 15000 zł, 
tel. kom. 883-838-897.

 �OPEL Insignia, 2015 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 �PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 
2006 rok, 5-drzwiowy, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 �RENAULT Clio, 1.5 Diesel, 2009 
rok, spalanie 4,7, stan bdb., 12.500 zł, 
tel. kom. 662-162-798.

 �RENAULT Laguna III, 2.0 DCI, 2011 
rok, 199300 km,  
tel. kom. 606-441-354.

 �SEAT Cordoba, 2002 rok, 
tel. kom. 536-880-865.

 �VW Golf V Plus, 1,4 gaz, 2008r, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Pomoc drogowa, 
tel. kom. 694-253-576.

 �Alufelgi, 2 opony, 
tel. kom. 693-652-261.

 �Części Scenic II, Astra G, Honda City, 
tel. kom. 693-439-431.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, Głowno, Łódzka 4, 
tel. (42) 710-76-11.

 �Motorowery marki Simson, Jawka 
23P, tel. (24) 282-23-35.

inne
 �Naprawa skuterów, motocykli, , 

tel. kom. 691-221- 090.

garaże

wynajem
 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice, 

tel. kom. 784-306-365.

nieruchomości

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 �Działka budowlana 2150 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 �Działki budowlane sprzedam Łowicz 
ul. Niciarniana, tel. kom. 604-536-675.

 �M-4 IV p., Łowicz, 
tel. kom. 696-653-283.

 �Sprzedam działkę 3135 mkw.,  
szer 25 metrów z możliwością 
budowy. Łowicz ul. Czajki 49, 
tel. kom. 516-422-878.

 �Sprzedam ziemię 5 ha wraz z placem 
5 km od Głowna, tel. kom. 723-114-747.

 �Dwie działki rekreacyjne 3.150 mkw., 
Jasionna, blisko PKP, PKS, media w 
drodze, tel. kom. 692-349-159.

 �Sprzedam ziemię 1,10ha, Zduny, 
tel. kom. 662-471-813.

 �Ziemia 1,14 ha, Bocheń, 
tel. kom. 665-502-570.

 �Sprzedam dom oraz 
magazyn chłodnię, Strzelcew, 
tel. kom. 603-653-001.
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 �Mieszkanie 49 mkw., IIIp. 
Konopnickiej, tel. kom. 791-601-166.

 �Sprzedam grunt rolny 3,02 ha, działka 
nr 74 Bogoria Dolna, gmina Zduny, 
tel. kom. 602-677-216.

 �Sprzedam mieszkanie w Głownie 
os. Kopernka 51,49 mkw., IV piętro do 
remontu, tel. kom. 691-150-102.

 �Działka budowlana 4.990 m2., 
Nieborów, tel. kom. 600-235-160.

 �Pilnie sprzedam działki budowlane 
Parma Trakt Łowicki, Placencja, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Działka 5.000mkw., dom 
200mkw., budynki gospodarcze, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

 �Sprzedam 9 ha ziemi, Nowa 
Niespusza, tel. kom. 507-431-463.

 �Około 2 ha dobrej ziemi  
pszenno-buraczanej w tym  
3.000 metrowe wydzielone geodezyjnie  
działki budowlane, media 
w ulicy, Szczawin Kościelny, 
tel. kom. 880-922-228.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502-163-313.

 �Sprzedam lub wynajmę:  
wulkanizacja z budynkami,  
Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

wynajem
 �Wynajmę 2 pokoje z kuchnia, 

Domaniewice, tel. kom. 699-902-211.

 �Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę,  
Zalesie i okolice, tel. kom. 723-117-852.

 �Wynajmę mieszkanie w Dmosinie, 
tel. kom. 692-749-175.

 �Do wynajęcia mieszkanie 
Łowicz, Dabrowskiego, parter, 
tel. kom. 694-831-014.

 �Wynajmę lokal Łowicz Nowy Rynek, 
tel. kom. 888-234-590.

zamiana
 �Zamienię M-4 59.66mkw os. 

Dąbrowskiego na mniejsze 2-pokojowe 
Łowicz, tel. kom. 696-653-283.

kupno różne
 �Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię topolę, olszynę, 
tel. kom. 726-540-839.

 �Kupię skubaczkę do drobiu, 
tel. kom. 665-444-275.

 �Kupię orzechy, tel. kom. 608-613-658.

 �Kupię, odbiorę złom, alternatory, 
rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź, 
atrakcyjne ceny, tel. kom. 605-695-882.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalki,różne 
wymiary, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 �Szatkownica do kapusty, 
tel. kom. 696-604-979.

 �Sok z jagody kamczackiej, 
tel. kom. 721-021-154.

 �Pralka Whirlpool w bardzo 
dobrym stanie, wsad od góry, 
tel. kom. 881-070-733.

 �Używaną pralkę Masterkook, 
rozmiar 40x60, wsad od góry, 
tel. kom. 504-179-453.

 �Oddam szlakę, odbiór i załadunek 
własny, tel. kom. 603-610-512, do 11.00.

 �Sprzedam 15 olszyn do wycięcia, 
tel. kom. 508-057-899.

 �Orzechy włoskie Zielkowice ul. 
Starowiejska 35, tel. kom. 603-240-034.

 �Oddam gabaryty, 
tel. kom. 518-537-028.

 �Makulatura, tel. kom. 518-537-028.

 �Kuchnia węglowa biała, 
tel. kom. 732-711-872.

 �Kamień polny, tel. kom. 603-609-674.

 �Oddam drewno za likwidację sadu, 
jabłka na zimę różne odmiany, ceny 
hyrtowe, tel. kom. 534-950-675.

 �Piec c.o. i spawarka, 
tel. kom. 518-405-534.

 �Stemple budowlane, euro-palety, 
tel. kom. 604-428-289.

 �Piec CO, kuchnia gazowa, 
tel. kom. 693-054-784.

 �Oddam drewno (śliwina) za 
uprzątnięcie, tel. kom. 696-747-339.

 �Zamrażarka 260l Kernau, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Tunele foliowe 30x7,5 m, 
wypoczynek 3+2+1+1 dębowy, 
tel. kom. 889-601-888.

 �Ogrodzenie metalowe, 
tel. kom. 508-678-424.

 �Drewno opałowe sosna, 
tel. kom. 505-611-435.

 �Piec na ekogroszek 25 kW 
Pleszew, tel. kom. 604-145-259.

 �Drewno opałowe, 
tel. kom. 506-833-114.

 �Wózek widłowy Diesel Jale, 
1993r., podnoszenie 2,5t, 7.900zł, 
tel. kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 �Zatrudnię kierowcę kat C+E na kraj, 
tel. kom. 699-902-211.

 �Do produkcji i montażu rolet - 
zatrudnię, tel. kom. 501-033-415.

 �Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną,  
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Murarz, pomocnik z okolic Głowna, 
tel. kom. 515-697-643.

 �Zatrudnię sprzedawczynię do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
w ruchu międzynarodowym i krajowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 �Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 537-967-914.

 �Zatrudnię dociepleniowców i 
pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B  
w ruchu międzynarodowym,  
system tras 2/1,  
tel. kom. 534-704-764.

 �Zatrudnię pracowników do 
prac budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 �Poszykuję pracowników na budowę, 
tel. kom. 669-795-883.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 607-612-176.
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 �Chałupniczkę zatrudnię do szycia 
szlafroków, tel. kom. 601-306-165.

 �Zatrudnię panią do pracy w szklarni, 
Bratoszewice, tel. kom. 660-100-727.

 �Zatrudnię do sklepu  
y alkoholami (1/2 etatu 
lub weekendy), Łowicz, 
tel. kom. 512-264-999.

 �Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni emeryta lub rencistę na kilka 
dni w miesiącu, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. kom. 662-129-221.

 �Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 533-325-452.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
kontenery, tel. kom. 505-845-686.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Przyjmę elektromontera, montera, 
pomocnika elektromontera, absolwenta 
szkoły elektrycznej, mile widziane 
uprawnienia SEP, tel. kom. 793-098-999, 
790-808-190.

szukam pracy
 �Mężczyzna, wykształcenie 

średnie techniczne, prawo jazdy 
BT, zmotoryzowany poszukuje 
pracy dorywczej lub stałej, 
tel. kom. 794-968-033.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 �Płytki, remonty, tel. kom. 666-152-315.

 �Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Układanie płytek dekoracyjnych, 
paneli podłogowych, 
solidnie, profesjonalnie, tanio, 
tel. kom. 783-217-530.

 �Wykończenia wnętrz, elewacje, 
malowanie, domy pod klucz, 
kosztorysy prac ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 795-026-826.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 �Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795-015-274.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, tel. kom. 507-804-797.

 �Projektant wnętrz, projektowanie, 
doradztwo, malowanie ścian, 
gips, szybki czas realizacji, 
tel. kom. 694-775-834.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, glazura, 
terakota, tel. kom. 665-935-737.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663-777-006.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Remonty, tel. kom. 663-987-289.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty 
k/g, glazura, terakota. Tanio, 
tel. kom. 668-181-142.

 �Docieplenia, 
tel. kom. 607-168-196.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Ruukki, tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

 �Komplet maszyn do cyklinowania 
podłóg, tel. kom. 501-249-461.

 �Sprzedam cegłę pojedynczą 
paloną, pustak, suporeks, pozostałości 
po budowie, złożone na paletach, 
tel. kom. 606-519-851.

 �Grzejnik łazienkowy biały z 
grzałką elektryczną, używany po 
dwóch sezonach grzewczych, 
tel. kom. 664-450-074.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 �Montaż anten satelitarnych i 
naziemnych. Gmina Zduny i okolice, 
tel. kom. 889-148-039.

 �Usługi elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, rzymskie, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 �Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 �Piaskowanie maszyn 
rolniczych, ogrodzeń, przyczep, 
tel. kom. 724-144-176.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 790-780-010.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 �Pogotowie piecowe, groszek, pellet, 
solary, sterowniki, przeglądy, serwis, 
naprawa, uruchomienie, szybko, 
skutecznie, tel. kom. 600-412-223.

 �Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.

 �Pranie dywanów, wykładzin, mebli 
tapicerowanych, tel. kom. 511-396-301.

 �Obniżanie koron drzew, formowanie 
krzewów, usuwanie konarów, cięcie 
korekcyjne i sanitarne, wycinka, projekty 
zalesień, nasadzeń i rekultywacji, 
tel. kom. 531-692-067.

 �Komputerowe przepisywanie tekstów 
/ rękopisów, skanowanie zdjęć, 
transkrypcja nagrań i inne. Kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 794-060-711.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.
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 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka: podstawowe, średnie, 
wyższe, tel. kom. 660-781-884.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże, tel. kom. 604-634-249.

 �Kukurydzę mokrą, 
tel. kom. 603-945-983.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto. Duże 
ilości, tel. kom. 692-292-969.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 �Cielęta ras mięsnych i krzyżówek z HF, 

tel. kom. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-600kg do 
dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 �Sprzedam cyklop, 
tel. kom. 694-718-287.

 �Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

rolnicze - sprzedaż

płody rolne
 �Ziemniaki paszowe, 

tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam siano i sianokiszonkę, 
tel. kom. 668-424-918.

 �Sprzedam marchew paszową, grubą 
dla koni, bydła, tel. kom. 607-317-651.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, owies, 
tel. kom. 607-181-404.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki, tel. kom. 512-359-472.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
Głowno, tel. kom. 603-754-598.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 602-457-674.

 �Ziemniaki jadalne, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 �Żyto 1t, tel. kom. 795-155-105.

 �Wysłodki buraczane, 
wytłoki z jabłek z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 693-299-439.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Allegro i Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 �Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam siano w belach suche, 
przyczepa na niskich kołach, chwytak 
do bel, tel. kom. 662-089-395.

 �Marchewka paszowa i jadalna, 
tel. kom. 608-833-255.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne i 
odpadowe, tel. kom. 513-397-815.

 �Sprzedam siano pierwsza klasa 22 
duże bele, tel. kom. 570-826-096.

 �Sprzedam grubą marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 �Siano: kostka, baloty, 
tel. kom. 506-833-114.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 785-159-385.

 �Zboże paszowe, Wyborów, 
tel. kom. 788-278-657.

hodowlane
 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 

tel. kom. 727-472-475.

 �Sprzedam 2 byczki, jałoszkę 
(większe), tel. kom. 693-088-990.

 �Sprzedam jałówki cielne 5 szt, 
od końca października do stycznia, 
tel. kom. 501-291-914.

 �Sprzedam prosiaki, skrzynki 
uniwersalki, skrzynki jedynki, 
tel. kom. 662-142-726.

 �Sprzedam kozła i kozy, 
tel. kom. 501-259-073.

 �Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662-059-527.

 �Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 �Sprzedam prosiaki i ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 608-167-452.

 �Prosięta, tel. kom. 600-180-773.

 �Sprzedam jałówki, 
tel. kom. 518-647-407.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 721-502-526.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 693-596-464.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 693-574-400.

 �Sprzedam 4 byczki 6-miesięczne, 
tel. kom. 501-447-956.

 �Sprzedam 21 sztuk prosiąt, 
tel. kom. 609-967-743.

 �Sprzedam jałówkę z pod oceny, 
100%HF, dużą, wycielenie 22.11.2021, 
tel. kom. 721-296-923.

 �Jałówka na wycieleniu, termin: 
27.11.2021, tel. kom. 512-178-872.

 �Sprzedam jałówkę z pochodzeniem 
na wycieleniu, tel. kom. 694-718-287.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam prosiaki, 100 zł/szutka, 
tel. kom. 667-968-574.

 �Jałówka wysokocielna, hodowlana, 
tel. kom. 604-828-185.

 �Byczka mięsnego, 
tel. kom. 727-472-512.

 �Gęsi z wolnego wychowu, 
5-miesięczne, tel. kom. 605-695-882.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 693-209-871.

 �Sprzedam 2 cielaki byczki HO i SM, 
tel. kom. 663-766-561.

 �Byczek mięsny, tel. kom. 692-778-350.

 �Krowy 2 sztuki młode na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. (46) 838-17-92.

 �Sprzedam prosiaki, okolice Głowna, 
tel. kom. 888-690-627.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 25 
listopad, tel. kom. 692-159-677.

 �Sprzedam prosięta 8 szt, 
tel. kom. 510-158-247.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 �Prasa kostkująca Famarol, 
tel. kom. 727-472-475.

 �Wyciąg krotoszyński, cyklop, beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 739-592-991.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-330, 
pług 3-skibowy Wirax, opryskiwacz 
Promar, rozsiewacz nawozu (lejek), 
tel. kom. 517-033-408.

 �Kultywator 3m, obsypnik 5, 
tel. kom. 724-041-546.

 �Wóz platforma, tel. kom. 795-155-105.

 �Sprzedam ciągnik MF 255 1990 
rok stan bdb. oraz agregat uprawowy, 
tel. kom. 668-185-920.

 �Sprzedam śrutownik ssąco-tłoczący 
bijakowy, tel. kom. 664-759-891.

 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Dojarka do ciągnika, opryskiwacz, 
tel. kom. 605-531-311.

 �Pług Kverneland „3” obrotowy na 
resorze, pług zagonowy na resorze, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
rozsiewacz nawozu Amazone, agregat 
uprawowy 5m, sprężarka 3-tłokowa 
zbiornik 500l, tel. kom. 663-931-810.

 �Ursus C-360 z kabiną i papierami, 
tel. kom. 609-376-972.

 �Dwukółka, ciągnik 360, 
tel. kom. 794-706-491.

 �Łuparka do drewna, 
tel. kom. 513-666-808.

 �Przyczepa 6t, ciągnik C-360, wał, pług 
4-,3-,2-skibowy, kosa, przetrząsarka 2, 
talerzówka duża, siewnik poznaniak, 
tel. kom. 511-242-979.

 �Rozdrabniacz do buraków Jemioł, 
tel. kom. 607-902-650.

 �Sprzedam opryskiwacz spalinowy 
firmy Stihl, tel. kom. 669-482-486.

 �Pług 2-skibowy Grudziądz, 
tel. kom. 500-385-907.

 �Siewnik, talerzówka, 
tel. kom. 509-853-384.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
Rolex 10-letni, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 530-284-648.

 �Sprzedam ciągnik C-330, 
1979 rok i opryskiwacz polowy, 
tel. kom. 795-594-078.

 �Śrutownik ssąco-tłoczący 
bijakowy 11 kW, mieszalnik z wagą, 
tel. kom. 721-330-789.

 �Dwukółka, tel. kom. 508-678-424.

 �Tur C-330, C-360, 
tel. kom. 502-680-055.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. kom. 721-434-906.

inne
 �Sprzedam obornik, 

tel. kom. 887-978-144.

 �Sprzedam grunty rolne 4,5 ha. 
Około połowa powierzchni sad, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 539-339-470.

 �Obornik bydlęcy, 
tel. kom. 506-833-114.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 �Pies duży wilczur potrzebny, sms, 

tel. kom. 606-735-889.

sprzedaż
 �Owczarki niemieckie 8-tygodniowe, 

tel. kom. 663-428-181.

 �Oddam świnkę morską, 
tel. kom. 661-251-354.

 �Oddam koty, tel. kom. 518-537-028.

 �Bażanty złociste, 
tel. kom. 604-428-289.

 �Oddam małe pieski, 
tel. kom. 726-494-294.

 �Sprzedam szczeniaki 
owczarek niemiecki, długowłose, 
tel. kom. 699-720-241.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 518-767-883.

 �Jamniki szczeniaki czekoladowe, 
tel. kom. 506-756-148.

 �Bernardyny, tel. kom. 785-641-210.
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apteki
 �Dyżury nocne w Głownie: 
czwartek, 28 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 29 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 30 października: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 31 października: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek, 1 listopada:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 2 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 3 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00: pl. Łukasiń-
skiego 15, tel. 42 719-80-85

 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  

ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 

42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293; punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Miszmasz” – wystawa grafiki warsztato-
wej twórców reprezentujących Pracownię 
Interpretacji Druku łódzkiej ASP; czynna 
do 19 listopada w galerii schodowej 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 26.10.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 5,00 5,00
buraki czerwone kg 2,50 2,00-3,00
cebula kg 3,00 2,00-3,00
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 1,50-2,50
gruszki kg 6,00 5,00
jabłka kg 1,00-2,50 3,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 9,00-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 11,00-13,00
kalafior szt. 6,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-5,00 5
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 5,00 -
koperek pęczek 2,50 2,00
miód 0,9 litra 35,00 30,00
marchew kg 2,50 2,5
natka pietruszki pęczek 2,00 2,00
ogórki kiszone kg 10,00 -
ogórek zielony kg 13,00 5,00-6,00
papryka czerwona kg 8,00 8,00-9,00
papryka zielona kg 8,00 8,00-9,00
papryka żółta kg 8,00 8,00-9,00
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka kg 5,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 8,50 7,00
pomidor polny kg 5,00
pomidor szklarniowy kg 8,50 7,00
por szt. 2,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 4,00 2,50-3,00
seler szt. 5,00 zł/kg 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
słonecznik szt. 5,00 -
śliwki kg 5,00-7,00 -
włoszczyzna pęczek 5,00 4
ziemniaki kg 2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 27.10.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Brukarz
 � Szwaczka maszynowa
 � Asystentka stomatologiczna
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Opiekunka środowiskowa
 � Terapeuta zajęciowy
 � Fryzjer
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Technik prac biurowych
 � Księgowy/a
 � Czynności pomocnicze przy produkcji 

spożywczej
 � Pracownik socjalny
 � Psycholog
 � Sprzedawca produktów świeżych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pomoc kuchenna
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Kucharz
 � Sekretarka medyczna
 � Dziewiarz
 � Archiwista
 � Magazynier
 � Pracownik prac dorywczych
 � Kurier
 � Pakowacz
 � Szwaczka
 � Czynności pakowania
 � Specjalista do spraw sprzedaży i pomiarów
 � Pracownik produkcyjno- magazynowy
 � Magazynier - operator wózka widłowego
 � Magazynier
 � Kierowca autobusu w środowiskowym domu 

samopomocy
 � Kasjer-sprzedawca
 � Monter
 � Czynności pakowania
 � Hafciarka
 � Sortowacz - belowacz
 � Asystent projektanta
 � Lakiernik samochodowy
 � Blacharz samochodowy
 � Pracownik produkcji maseczek higienicznych
 � Kasjer-sprzedawca
 � Ustawiacz maszyn do obróbki skrawaniem
 � Operator wielomaszynowy
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Kierowca kat. C, B
 � Spawacz
 � Ślusarz
 � Pracownik dozoru i sprzątający,
 � Ubojowiec
 � Kierowca kat. B lub C
 � Dozorca
 � Sprzątacz/ka
 � Mechanik pojazdów samochodowych

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 26.10.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,70 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 10,50 zł/kg+VAT,  

krowy 7,50 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25

 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne.  
31 października i 1 listopada  
(Wszystkich Świętych)  
oraz 11 listopada  (Święto Niepodle-
głości) muzeum nieczynne. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – fotografie 
i dokumenty z archiwum rodzinnego; 
czynna do 31 października;
• „Cztery pory roku” – malarstwo 
słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku; czynna do 31 października;
• „Od Warszawy do Łowicza” – wysta-
wa pocztówek ze zbiorów Henryka Pięty, 
czynna do 28 listopada.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. 31 października i 1 listo-
pada  (Wszystkich Świętych)  
oraz 11 listopada  (Święto Niepodle-
głości) nieczynne. Bilety: normalny 9 zł, 
ulgowy 7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł.  
Wstęp bezpłatny: piątek.

 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00 - 17.00 
(od godz. 17.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje 
bilet spacerowy, ostatnie wejście o godz. 
17.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne do końca 
października, w soboty i niedziele w go-
dzinach 10.00–18.00; tel. 570 077 90. 
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata, czyn-
na do 30 listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „My heart is jungle” – wystawa 
malarstwa Bereniki Leepsky, czynna do 
30 października.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Pro musica” – wystawa plenerowa 
poświęcona 120-leciu Płockiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Wacława 
Lachmana; ekspozycja przy klombie. 
przed pałacem czynna do 30 listopada.
• „Malowanie bez farb” – plenerowa 
wystawa fotografii autorstwa Jerzego 
Wernika, czynna do 31 grudnia.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„W podróży... Fotografie i opowieści” 
– wystawa fotografii łodzianina Adriana 
Sekury, z podróży do Chin, Tybetu, Ar-
menii, Gruzji, Włoch, Iranu, Hongkongu, 
czynna do 30 listopada; Gminny Ośrodek 
Kultury w Domaniewicach, sala nr 9. 

koncerty
 �Niedziela, 31 października:
godz. 18.00 – „Noc Świętych” – kon-
cert po mszy św., wystąpi schola para-
fialna „Natchnieni”; kościół pw. Świętego 
Ducha w Łowiczu, wstęp wolny.
 �Sobota, 6 listopada:
godz. 19.00 – Orkiestra Klezmerska 
Teatru Sejneńskiego – koncert inaugu-
rujący Och! Film Festiwal przeniesiony  
z 8 października; Kino Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; bilety 50 zł, do naby-
cia w kasie kina Fenix i online.
 �Niedziela, 7 listopada:
godz. 14.00 – „Z M. Zimińską  
po Mazowszu” – recital muzyczny; 
Pałac w Sannikach, ul. Warszawska 142, 
 �Czwartek, 11 listopada
godz. 17.00 – Koncert patriotyczny  
w wykonaniu uczniów Centrum Edukacji 
Muzycznej; Dom Nauczyciela w Łowiczu, 
Al. Sienkiewicza. 
 �Piątek, 19 listopada:
godz. 20.00 – Shofar – koncert 
inauguracyjny 18. edycję festiwalu TIPES 
TOPES. Kino Fenix w Łowiczu. 

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 28 października:
godz. 16.30 /sala II – Rodzinka rządzi – 
animacja / komedia prod. USA; reżyseria: 
Tom McGrath; czas: 1 godz. 47 min.
godz. 18.15 – Furioza – dramat / akcja 
prod. Polska; reżyseria: Cyprian T. Olenc-
ki; czas: 2 godz. 19 min.
godz. 18.30 / sala II – Fatima – dramat 
prod. Portugalia; reżyseria: Marco Ponte-
corvo; czas: 1 godz. 53 min.
 �Piątek – sobota, 29–30 października:
godz. 16.30 – Furioza
godz. 17.00 / sala II – Penguin Bloom: 
Niesamowita historia Sam Bloom 
godz. 19.00 – Nie czas umierać
godz. 19.15 / sala II – Smak głodu 
 �Niedziela, 31 października:
godz. 16.00 – Nie czas umierać
godz. 16.15 / sala II – Penguin Bloom: 
Niesamowita historia Sam Bloom 
godz. 17.45 / sala II – Smak głodu 
godz. 19.45 / sala II – Furioza 
Halloween w Kinie Fenix:  
godz. 19.00 – „Censor” – premiera, 
horror, prod. Wielka Brytania, 2021 r., 
reż. Prano Bailey-Bond;  
godz. 20.30 – „Ty jesteś następna” – 
przedpremiera, horror prod. USA, reż. 
Simon Barrett; bilety: 17 zł normalny,  
15 zł ulgowy, karnet na 2 filmy: 25 zł
 �Poniedziałek, 1 listopada:
kino nieczynne
 �Wtorek – czwartek, 2–4 listopada:
godz. 15.15 – Nie czas umierać
godz. 17.00 / sala II– Penguin Bloom: 
Niesamowita historia Sam Bloom 
godz. 18.15 – Nie czas umierać
godz. 19.00 / sala II – Smak głodu 

inne
 �Czwartek, 28 października:
godz. 9.00 – Bezpłatne badania mam-

mograficzne w ramach Programu Profi-
laktyki Raka Piersi dla pań w wieku 50-69 
lat; mammobus będzie zaparkowany na 
parkingu przy markecie Kaufland  
w Łowiczu, ul. Starzyńskiego 10-12.
 �Sobota, 30 października:
godz. 18.00 – „Żywa historia. Tablice 
inskrypcyjne w kościele pw. Świę-
tego Ducha w Łowiczu” – promocja 
książki i spotkanie z autorem Markiem 
Wiśniewskim; kościół św. Ducha w 
Łowiczu, wstęp wolny.
 �Niedziela, 31 października  

    – poniedziałek 1 listopada:
godz. 9.00-17.00 – XI Kwesta na rzecz 
ratowania zabytkowych grobów 
łowickich cmentarzy – zbiórka będzie 
przeprowadzona przed bramami cmenta-
rzy: katedralnego, ewangelicko-augsbur-
skiego, Świętego Ducha „Emaus”  
i Chrystusa Dobrego Pasterza. Osoby, 
które chciałyby włączyć się  
w zbiórkę i zostać kwestarzem, proszone 
są o zgłaszanie się do 28 października, 
codziennie po godz. 16.00 pod nr. tel. 
693-036-111.
 �Czwartek, 4 listopada 
godz. 16.30 – Promocja książki „Za-
nim zobaczymy Neapol” i spotkanie z 
autorką Magdaleną Kołosowską, Gminna 
Biblioteka Publiczna w Nieborowie - filia 
w Bobrownikach, wstęp wolny.
 �Sobota, 6 listopada:
godz. 12.00 – Haft krzyżykowy – warsz-
taty rękodzielnicze dla młodzieży  
i dorosłych z wykładem o stroju łowickim; 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny, liczba miejsc ograniczona, 
zapisy: tel. 46 8373928 wew. 36.
 �Niedziela, 7 listopada:
godz. 11:00 – „U Chełmońskiego na 
urodzinach” – rajd pieszy z Łowicza 
do Boczek Chełmońskich; spotkanie 
uczestników przed budynkiem Muzeum 
w Łowiczu; zapisy za pośrednictwem 
formularza na stronie www.urodzinychel-
monskiego.pl, do 4 listopada.
godz. 12.00 – Haft koralikowy – warsz-
taty rękodzielnicze dla młodzieży  
i dorosłych z wykładem o stroju łowickim; 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
wstęp wolny, liczba miejsc ograniczona, 
zapisy: tel. 46 8373928 wew. 36.
 �Czwartek, 11 listopada:
godz. 11.00 – Święto Jesieni patrio-
tycznie w Zdunach; w programie: 
msza św. w kościele pw. św. Jakuba 
Apostoła w Zdunach, przemarsz pod 
Pomnik Poległym Gminiakom i złożenie 
kwiatów, wspólne śpiewanie pieśni 
patriotycznych z Wokalnym Zespołem 
Seniorów „Wrzos”; godz. 14.30 – koncert 
patriotyczny folk kapeli „Góralska Hora”, 
rozstrzygnięcie konkursu plastycznego 
dla dzieci i młodzieży „Portret Marszałka” 
i wręczenie nagród – sala widowiskowa 
Domu Kultury w Zdunach,w stęp wolny. 
godz. 11.55 – 103. rocznica odzy-
skania przez Polskę Niepodległości 
– uroczystości w Mastkach; w progra-
mie: odśpiewanie hymnu; bieg honory na 
dystansie 1 km, bieg na dystansie 1918 
m (start i meta przy pomniku Józefa Ufy). 
Zapisy u Arkadiusza Przyżyckiego, tel. 
697-786-782.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie: kierownik 24 
282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 

w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  

NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

ważne telefony
 �Policja:  
w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155

 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny: pon. – 
pt. w godz. 10.00–16.00; sob., niedz. 
10.00–17.00. Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
 �Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.
 �„Karol Wojtyła – narodziny” – wy-
stawa planszowa dotycząca Wielkiego 
Rodaka, Papieża Jana Pawła II; kościół 
parafialny w Bedlnie; czynna do końca 
października.

inne
 �Piątek, 5 listopada:
godz. 11.00 – „Chiny: Pekin, Szanghaj, 
Wielki Mur i… dziwne zwyczaje” – 
spotkanie z podróżnikiem Michałem 
Szulimem Żychliński Dom Kultury,  
ul. Fabryczna 3; wstęp wolny.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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REKLAMA

Łowicz | Nietypowy spacer po Łowiczu

O miejskich posadzkach, 
lwach, gryfach i nie tylko 
Łódzki Dom Kultury przygotował 19 października ciekawy spacer po Łowiczu, którego uczestnicy 
zwracali uwagę nie na najważniejsze zabytki (tych oczywiście nie pominięto), lecz na detale. 
Maria Nowakowska i Joanna Ufnalska zaprosiły na ten spacer kilkunastoosobową grupę chętnych osób 
– głównym adresatem byli edukatorzy, którzy pracują z dziećmi i młodzieżą.

Przedsięwzięcie związane było 
z  realizacją projektu pod nazwą 
„Dlaczego ten dom tak wyglą-
da? Architektura pod lupą naj-
młodszych”, który zyskał dofi -
nansowanie Ministerstwa Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego i Spor-
tu. Nastawiony jest on na działa-
nia edukacyjne dla uczniów klas 
I-III oraz IV-VI. Stąd zaproszenie 
dla edukatorów (nauczycieli, wy-
chowawców, przewodników etc.), 
aby zasugerować im, co jeszcze 
ciekawego i  jak można pokazać 
młodym ludziom w Łowiczu. 

Spacer rozpoczął się przy mu-
zeum i trwał około dwóch godzin. 
Grupa przeszła przez Stary Ry-
nek do ul. Podrzecznej, następnie 
na Nowy Rynek, a stąd drogą po-
wrotną wróciła na Stary Rynek, 
idąc ul. Zduńską. 

Nasz reporter miał okazję 
uczestniczyć w spacerze, choć nie 
w całym. Jednak już nawet w jego 
części miał okazję usłyszeć kil-
ka ciekawych rzeczy. Początek 

był dość oczywisty, skoro tema-
tem miały być detale – udano się 
do  kamienicy na Starym Rynku 
pod nr 3, w bramie której są uro-
kliwe odboje w kształcie krasnali, 
odlane z żeliwa. Maria Nowakow-
ska mówiła o  tym, jak zabezpie-
czano niegdyś narożniki kamienic 
przed uszkodzeniami. Były to po-
czątkowo kamienie, żeliwne szy-
ny ustawiane pod kątem, krasnal 
to już bardziej rozwinięta forma, 
którą można spotkać w wielu mia-
stach, powtarzalność tej formy nie 
powinna nas dziwić. 

Przy tej kamienicy zwraca-
ła też uwagę na widocznego pod 
balkonem lwa – jest to krokszyn, 
czyli zakończenie belki stropowej 
oraz żeliwne podpory balkonu. 
Joanna Uchnalska uzupełniła jej 
wypowiedź o to, czego można na-
uczyć dzieci przy takim obiekcie, 
np. o symetrii. 

Drugim „przystankiem” na tra-
sie wycieczki była „podkówka”, 
trzecim – Brama Prymasowska, 
skąd wrócono na Stary Rynek, 
aby spojrzeć na ratusz z nieco dal-
szej perspektywy, aby widzieć 
cały budynek i  jego otoczenie. 
Przewodniczka mówiła ciekawie 

o miejskich posadzkach (nie uży-
wała słowa chodnik). 

– Proszę zwrócić uwagę, 
że z kostki Bauma przeszliśmy na 
kostkę bazaltową, a potem na ko-
cie łby. Wszystkie te trzy posadz-
ki układają się w tym króciutkim 
przejściu prowadzącym na dzie-
dziniec podkówki. Rzadko się 
o tym mówi, ale to, jaka w danym 
mieście jest nawierzchnia, bardzo 
wpływa na jego odbiór na pozio-

mie podświadomym. Pamiętajmy, 
że przez wieki trwania tego, jak 
i  innych miast, większość miesz-
kańców nie analizowała tej kultu-
ry świadomie, nie miała do  tego 
narzędzi poznawczych, ale mimo 
to architektura działa, archi-
tektura pracuje na nasz odbiór 
i  albo tworzy wielkomiejski kli-
mat, albo staromiejski. Inaczej 
traktujemy wyłożone kostką prze-
strzenie starego miasta, a  inaczej 
byłoby, gdybyśmy mieli tu zwy-
kłe, betonowe płyty chodnikowe. 

Z kolei kocie łby sprawiają, że 
nie czujemy się stabilnie, musimy 
– jak to określiła – włożyć więcej 
atencji, aby utrzymać równowagę. 
Napinamy ciało, żeby się nie prze-
wrócić, ale otaczają nas też inne 
wrażenia i dźwięki niż na „oswo-
jonej” przestrzeni. Jesteśmy bar-
dziej otwarci i bardziej czujni. 

Dużo uwagi poświęciła też sto-
jącej na tym podwórku kapliczce 
św. Jana Nepomucena, mówiąc 
o rzeźbach z drewna – które szcze-
gólnie ceni, ponieważ starzejąc się 
zyskują one urokliwy wygląd, ale 
też o samy znaczeniu tego świę-
tego oraz o zdobieniach tejże ka-
pliczki. 

Na Starym Rynku zwróci-
ła uwagę na to, że ważność bu-
dynków związana jest z  ich 
wielkością. Architektoniczną 
dominantą jest tu katedra, ale 
oprócz władzy kościelnej, nie-
zwykle istotnej w dziejach Łowi-
cza, mamy władzę świecką, któ-

rej siedzibą jest ratusz. Dlatego 
dla projektantów ważna była wy-
sokość, a więc także wieża. Wie-
że kościelne mają dzwony, nato-
miast ratuszowe – często zegary. 
– To jest taka złota tradycja, która 
co najmniej od czasów renesansu 
nam towarzyszy i w kolejnych re-
alizacjach umacnia swój schemat 
poznawczy. 

Tu zwróciła też uwagę 
na wgłębny portyk wsparty 
na dwóch kolumnach – on jest ro-
biony po to, aby powstał kontakt 
światłocieniowy, który ma zwró-
cić naszą uwagę – że tu jest wej-
ście. – Dobrze zaprojektowany bu-
dynek podpowiada nam wejście, 
bo ono jest kluczem do budynku. 
Nie musimy go szukać. 

Maria Nowakowska nie pomi-
nęła sztukaterii na budynku ra-
tusza, z  gryfami, które są posta-
ciami mitycznymi powstałymi 
z połączenia orła i lwa i mają łą-
czyć cechy przypisywane każde-
mu z  nich. I tu zauważyła pew-
ną „nadgorliwość” miasta, które, 
dbając o zieleń, częściowo je za-
słoniło... pelargoniami. �

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wieże kościelne mają 
dzwony, natomiast 
ratuszowe – często 
zegary. – To jest taka 
złota tradycja, 
która co najmniej 
od czasów renesansu 
nam towarzyszy 
i w kolejnych 
realizacjach umacnia 
swój schemat 
poznawczy. 

Gryfy na ratuszu są zasłonięte przez kwiaty.
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Na spacerze można było 
się dowiedzieć m.in. jak 
zabezpieczano niegdyś narożniki 
kamienic przed uszkodzeniami.
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Łowicz | Szkoły pijarskie

Jabłka dla pracowników, stypendia dla uczniów
Tradycyjnie już z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej 
w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju miała 
miejsce gala wręczenia 
„Złotych Jabłek”  
dla nauczycieli 
i pracowników.

Było pięć kategorii (humor, 
wykładowca, organizator, zaanga-
żowanie, złote serce). Oddzielnie 
nagrodzono nauczycieli uczących 
w szkole podstawowej i w liceum. 

Najpierw była uroczystość dla 
podstawówki, później dla liceum. 
Jednym z  elementów bogatego 
programu był spektakl przygoto-
wany przez licealistów pod okiem 
opiekunek samorządu szkolnego, 
oparty na „Opowieściach z  Na-
rnii”. Wyreżyserowała go Agata 
Strugińska, której asystował Ga-

briel Siekiera, odpowiedzialna 
również za scenografię, a  scena-
riusz napisała Zuzanna Opach. 

Scenografię przygotował zespół 
kierowany przez Olgę Bystrońską, 
a ekipą techniczną dowodził Rafał 
Strugiński.

Święto Edukacji Narodo-
wej było też okazją do wręcze-
nia stypendiów za ubiegły rok dla 
uczniów z sukcesami w olimpia-
dach i  konkursach przedmioto-
wych, zawodach sportowych czy 
z  najlepszymi wynikami w  na-

uce (średnia ocen powyżej 4,80). 
Nagrodzonych było aż 37, otrzy-
mali oni od 250 do 1.200 zł.  
W tym gronie znaleźli się: Szy-
mon Adamczyk, Aleksander 
Bryła, Julia Banaszczyk, Miłosz 
Chlebny, Maja Czerwińska, Mar-
tyna Gajewska, Marta Jankowska, 
Kinga Kacprowska, Jakub Kaczor, 
Zuzanna Kalińska, Paweł Klim-
czak, Agata Kłosińska, Jan Kolas, 
Maria Kolos, Szymon Kotlarski, 
Maria Kubica, Maciej Kutkow-
ski, Antoni Linkowski, Dominika 
Łażewska, Szymon Miterka, We-
ronika Miziołek, Patrycja Mycka, 
Dominik Nowak, Damian Okra-
ska, Kacper Oksznajczyk, Zofia 
Oskroba, Zuzanna Parol, Zuzan-
na Pawłowska, Kamila Pruk, Mi-
kołaj Seliga, Amelia Siejka, Zu-
zanna Siewierska, Bartosz Stań, 
Agata Strugińska, Małgorzata Ty-
buś, Aleksandra Wielgomas i Fi-
lip Wojda.  tm

REKLAMA

Aktualności

Gmina Łyszkowice | Sportowa niedziela

Rajd rowerowy magnesem dla kolarzy
Pomysł na aktywne spędzenie 

niedzieli spodobał się nie tylko 
mieszkańcom gminy Łyszkowice. 
Blisko 80 osób wyruszyło w nie-
dzielę 24 października na rajd ro-
werowy pod hasłem „Każdy czło-
wiek ci to powie – na rowerze jedź 
po zdrowie”.

Był on częścią imprezy spor-
towo-rekreacyjnej, którą przygo-
towała gmina Łyszkowice w  ra-
mach realizacji projektu, który 
zakładał popularyzację aktyw-
nych form rekreacji oraz zdrowe-
go stylu życia. 

Kolarze wyruszyli na trasę oko-
ło godz. 10.30 w  okolicy Gmin-
nego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Łyszkowicach. W rajdzie uczest-
niczyło około 80 osób, którym za-
gwarantowano koszulkę starto-
wą, medal oraz ciepły posiłek.

Poza mieszkańcami gminy, na 
starcie rajdu zameldowali się tak-
że inni zapaleńcy kolarstwa, a po-
śród nich m.in. kilkuosobowa gru-
pa z  Klubu Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha”, która przyjechała na 
miejsce zbiórki rowerami z  Ło-
wicza. Po wyjechaniu z  Łyszko-

wic, dalsza część trasy przebie-
gała przez miejscowości: Kolonię 
Łyszkowice, Kalenice i  Bobro-
wą. Przy pomniku żołnierzy Ar-
mii Krajowej w  Bobrowej prze-
widziany został postój i  chwila  
na odpoczynek. Kolarze wrócili 
do Łyszkowic tą samą trasą, łącz-
nie pokonali około 14 km. Po za-
kończeniu rajdu przyszedł czas na 
odpoczynek i integrację przy pik-
niku, który przewidywał konkursy 
z nagrodami, miasteczko rowero-
we, zawody strongman i animacje 
sportowe dla dzieci i dorosłych.

Rekreacja  
w rodzinnym wydaniu
Po wspólną przygodę rowero-

wą wyruszyli m.in. Krzysztof Se-
lenta z synem Dawidem. – Bardzo 
lubimy jeździć rowerami, często 
spędzamy czas wolny w ten spo-
sób – powiedział nam tata chłop-
ca, który z  zawodu jest rehabili-
tantem. Dawid przyznał, że dosyć 
często jeżdżą razem z tatą rowera-
mi po okolicy. Czasami pokonują 
nawet trasy liczące po 70 km. Naj-
częściej wybierają trasy w okoli-
cach Łowicza i Nieborowa, gdzie 
w ostatnim czasie została rozbu-
dowana infrastruktura ścieżek ro-
werowych. Wspólne wycieczki 
dają im wiele satysfakcji, ponie-

waż są wymagające i  pozwalają 
spędzić razem czas, którego przez 
natłok obowiązków często braku-
je.

Zwiedzanie 
z perspektywy roweru
– Dla sportu, dla poprawienia 

kondycji fizycznej i dla samej sa-
tysfakcji – to powody, dla których 
na rajd wyruszył Robert Kurzec 
z  Łyszkowic. Przeważnie jeździ 
samotnie, pokonując trasy rowe-
rowe po województwie łódzkim, 
zaś 2 lata temu, jeszcze przed 
pandemią, wyruszył na wyprawę 
na Mazury.

– Staram się zwiedzać Polskę 
z wysokości roweru – powiedział 
w rozmowie z nami. 

Poza wieloma walorami zdro-
wotnymi, jazda rowerem daje mu 
możliwość obcowania z przyrodą 
i fajnymi ludźmi.  aa

Dyrektor Przemysław Jabłoński wręcza uczniom dyplomy 
potwierdzające przyznanie stypendium. 
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Na starcie rajdu rowerowego  
po gminie Łyszkowice. 
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RZUT OKIEM | LUDOWA – KLUBOWA

Jeśli komukolwiek wydawało się, że muzyka ludowa nie pasuje 
do klubowych aranżacji, to po piątkowym koncercie grupy Niewte 
w piwnicy muzeum w Łowiczu z pewnością zmieniłby zdanie. 
W klimatycznych piwnicznych wnętrzach wystąpiła grupa Niewte, która 
zajmuje się rozwijaniem autentycznych rytmów mazurkowych polskiej 
wsi i twórczym eksperymentowaniem z muzyką ludową, przy użyciu 
instrumentów akustycznych, śpiewu i komputera. aa
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Piłka nożna | Relacja z meczu Polonia – Pelikan

Trener nowy, efekty takie same
Kilkanaście godzin przed meczem w Warszawie klub 
oficjalnie ogłosił, że Piotr Gawlik zakończył pracę, jako 
trener Pelikana. Jego następcą został Paweł Jakóbiak. Jak 
można było się spodziewać, w tak krótkim czasie nowy 
szkoleniowiec nie był w stanie odmienić gry zespołu. 
Pelikan nie podniósł się po derbowej porażce z Unią i znów 
wyraźnie ustąpił pola faworyzowanemu rywalowi.

Jakóbiak postanowił jednak de-
likatnie zamieszać ze  składem. 
Podobnie jak tydzień wcześniej 
Gawlik, on też rozpoczął mecz 
z  czwórką obrońców. Zagęścił 
jednak środek pola, gdzie dodat-
kowo pojawił się Mycka. W ata-
ku na szpicy zagrał zaś Marcioch. 
Pierwsze złe wieści z łowickiego 
obozu napłynęły już przed me-
czem. Na rozgrzewce odezwał się 
uraz Kamila Łojszczyka i nie był 
w  stanie zagrać przeciwko Polo-
nii. W wyjściowym składzie za-
stąpił go Kuciński.

Pierwsza połowa miała dość 
nieoczywisty przebieg. Jedynie 
w początkowych minutach to Po-
lonia miała przewagę. Później 
piłkę wzięli łowiczanie i długimi 
momentami zamykali stołecznych 
na  własnej połowie. Gospoda-
rze skupili się na przeszkadzaniu 
biało-zielonym rzadko goszcząc 
pod bramką Patryka Orła. Ciężko 
było nie odnieść wrażenia, że to 
jednak stołeczni kontrolują prze-
bieg meczu. Pelikan nie miał zbyt 
wielu klarownych sytuacji. Raz 
po rzucie wolnym piłkę do bram-
ki skierował Marcioch, ale sędzia 
odgwizdał spalonego. Marcioch 
znalazł się też w  niezłej sytuacji 
po bardzo dobrej wymianie pił-
ki pomiędzy Ziółkowskim i  Ku-
cińskim, ale jego strzał z czterech 
metrów ofiarnie zablokował To-
masz Wełna.

Polonia rzadko wypuszczała się 
pod bramkę Orła, ale gdy już to ro-
biła, to łowiczanie byli w napraw-
dę dużych opałach. Dla gospoda-
rzy mecz świetnie się ułożył. Już 
w czwartej minucie objęli prowa-
dzenie w banalny sposób. Obronę 
– nie pierwszy raz w tej kampanii 
– zdemolowała górna piłka za ple-
cy obrońców. Paczuk dość łatwo 
przepchnął Wolińskiego i w sytu-
acji sam na sam uderzył obok też 
trochę niepewnie wychodzącego 
z bramki Orła.

Czarne Koszule znów podkrę-
ciły tempo gry. Tuż przed prze-
rwą łowiczanie jeszcze się wy-
bronili. Orzeł najpierw niepewnie 
interweniował po strzale Pazio 
sprzed pola karnego odbijając pił-
kę wprost na głowę Paczuka, ale 
zrehabilitował się broniąc dobit-
kę napastnika. Piłkę przejął jesz-
cze Pieńkowski, ale zablokował 
go Kozieł.

Po chwili jednak łowiczanie 
wyciągnęli pomocną rękę – do-
słownie – do  gospodarzy. Pień-
kowski przedarł się lewą stroną 
i  miękko dorzucił piłkę w  pole 
bramkowe. Dziwnie, bo z wysoko 
uniesioną ręką, wyskoczył do niej 
Grzegorz Wawrzyński. Arbiter – 
ku dość dużemu jednak zdziwie-
niu na trybunach – uznał, że stoper 
Pelikana zagrał ręką. Wawrzyński 
tłumaczył arbitrowi, że był faulo-
wany przez Paczuka, ale ten oczy-
wiście decyzji już nie zmienił. 
Karnego pewnie wykorzystał Łu-
kasz Piątek.

Nie było realnych przesłanek, 
że po przerwie gra łowiczan ule-
gnie wielkiej odmianie. Wydawa-
ło się, że w tych pierwszych trzech 
kwadransach Czarne Koszule zro-
biły wystarczająco dużo, aby roz-
strzygnąć losy gry. Jednak biało-
-zielonym prawie udało się ich 
zaskoczyć. Na samym początku 
drugiej odsłony Marcioch zrobił 
to, co potrafi najlepiej. Przejął bez-
pańską piłkę w polu karnym i wy-
walczył „jedenastkę” dając się 
sfaulować Marcińcowi. Napast-
nik Pelikana sam chciał wymie-
rzyć sprawiedliwość, ale uderzył 
fatalnie – lekko i w środek bramki,  
co wyczuł Brudnicki.

Patrząc na grę i zachowanie ło-
wiczan na boisku szybko stało się 
jasne, że zmarnowany karny defi-
nitywnie odebrał drużynie jakie-
kolwiek nadzieje na odmianę lo-
sów meczu. Co więcej, Polonia 
pogrążyła Pelikana. Prostopadłe 

podanie Pieńkowskiego przeszło 
przez dwie linie do  niepilnowa-
nego w polu karnym Piątka, a ten 
w sytuacji sam na sam spokojnie 
poradził sobie z Orłem kompletu-
jąc dublet.

W kolejnych minutach łowi-
czanie grali nieporadnie i sami na-
pędzali grę ofensywną Czarnych 
Koszul. Gospodarze nie potrafili 
skorzystać z prezentów biało-zie-
lonych. W dryblingach gubił się 
Krystian Pieczara, raz w ostatniej 
chwili interweniował Woliński, 
a  szczególnie efektowny był wo-
lej Kluski, ale skierowany wprost 
w Orła, który na raty złapał piłkę.

Pelikan stworzył sobie jedną 
dobrą okazję. Po precyzyjnym 
dośrodkowaniu Michał Żółtow-
skiego minimalnie niecelny strzał 
głową oddał Mateusz Borcuch. 

Łowiczanom w ostatniej akcji me-
czu udało się zmniejszyć rozmia-
ry porażki, ale też decydujący był 
przy tym pech gospodarzy. Wyda-
wało się, że zagranie Maciejowi 
Wyszogrodzkiego na wolne pole 
spokojnie przejmie Kiczuk, ale 
nim doszedł do piłki padł na mu-
rawę trzymając się za nogę. Sko-
rzystał z tego Sluga, który przejął 
futbolówkę i  wyłożył ją Kucińś-
kiemu. Ten oddał lekki, ale pewny 
strzał ustalając wynik na 3:1.

Ciężko nie odnieść wrażenia, 
że klub zmieniając trenera na nie-
całą dobę przed meczem star-
cie w  Warszawie niejako spisał 
na straty. Trudno też liczyć na to, 
że Paweł Jakóbiak w tydzień od-
mieni łowiczan. A gra Pelikana 
musi ulec szybko drastycznej po-
prawie – biało-zieloni już teraz 
mają tyle samo punktów, co skla-
syfikowany w  strefie spadkowej 
Ursus.  Mateusz Lis

 �Polonia Warszawa SA – KS 
Pelikan Łowicz 3:1 (2:0); 1:0 – 
Patryk Paczuk (4), 2:0 – Łukasz 
Piątek (45+1 karny), 3:0 – Łukasz 
Piątek (63), 3:1 – Radosław Kuciń-
ski (90+2).
Pelikan: Patryk Orzeł – Damian Ko-
zieł, Eryk Woliński, Grzegorz Waw-
rzyński, Maciej Wyszogrodzki – 
Krystian Mycka, Igor Tomaszewski 
– Robert Ziółkowski (71 Mateusz 
Borcuch), Radosław Kuciński, To-
masz Kolus (79 Michał Żółtowski) – 
Adrian Marcioch (68 Marcel Sluga).

Damian Kozieł (przy piłce) 
strzelił gola w Pucharze,  
ale w Warszawie nie doszedł 
nawet do okazji strzeleckiej. 
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KS Pelikan | Zmiana trenera

Gawlik już więcej szans 
nie dostanie
Pelikan pod wodzą 
Piotra Gawlika  
w ostatnich tygodniach 
rozczarowywał.

Drużyna nie wygrała w  lidze 
od 26 września, kiedy to pewnie 
ograła ŁKS II. Później po pecho-
wym remisie w Wikielcu przyszła 
porażka z Legionovią. Wtedy jed-
nak wiele osób zgodnie twierdzi-
ło, że Pelikan punktów nie zdobył, 
ale na  tle lidera wypadł bardzo 
dobrze. Ostatni tydzień to jednak 
bardzo mocny zjazd drużyny. 

Rozpoczęło się od  duże-
go rozczarowania i  tylko remisu 
w  Szczuczynie z  Wissą. Benia-
minek już od dawna znajduje się 
w  strefie spadkowej, a  remisując 
z Pelikanem przerwał serię trzech 
kolejnych porażek. Później jednak 
biało-zieloni całkowicie rozczaro-
wali i w złym stylu wysoko prze-
grali derby z  Unią Skierniewice. 
Już wtedy można było wyczuć, że 
stołek Gawlika stał się bardzo go-
rący i kwestią dni może być zmia-
na szkoleniowca w Łowiczu.

Gawlik do kolejnego meczu li-
gowego już nie dotrwał. W po-
przednią środę przegrał z  IV-
-ligowym Orłem Nieborów 
w  półfinale Okręgowego Pucha-
ru Polski, a  w piątkowe popołu-
dnie ogłoszono, że kończy pracę 
w Łowiczu. Wydaje się, że w tym 
momencie byłego już trenera Pta-
ków naprawdę nie da się wybro-
nić. Trzeba mu jednak oddać, 
że to przede wszystkim on w ze-
szłym sezonie wyciągnął drużynę 
z dołka i uchronił Pelikana przed 
spadkiem do IV ligi.

Piotr Gawlik pracował w Łowi-
czu niewiele ponad pół roku. W 
tym czasie poprowadził Pelikana 
w  23 meczach ligowych zdoby-
wając w nich 29 punktów. Zano-
tował 7 zwycięstw i po 8 remisów 
i  porażek. Zakończył ze  średnią 
1,26 pkt /mecz – dla porównania 
jego poprzednik, Mykola Drem-
liuk, odchodził z Łowicza mając 
średnią 1,47 pkt / mecz. Od mo-
mentu spadku Pelikana na czwar-

ty szczebel rozgrywkowy żaden 
szkoleniowiec nie wykręcił gor-
szej średniej od Gawlika.

Jego następcą został Paweł 
Jakóbiak, który dopiero zbiera 
doświadczenie w seniorskim fut-
bolu. Nie jest też jednak osobą cał-
kowicie anonimową. Jego pierw-
szym klubem jako szkoleniowca 
była Żyrardowianka z rodzinnego 
Żyrardowa. Pracował tam przez 
trzy lata. Rozpoczął od rywaliza-
cji w lidze okręgowej drużyną zło-
żoną głównie z wychowanków. W 
tym czasie udało mu zrealizować 
cel w postaci awansu do IV ligi. 
Dał się poznać jako szkoleniowiec 
odważnie wprowadzający wy-
chowanków tamtejszej akademii 
do futbolu seniorskiego.

Natomiast Jakóbiak trafia 
do Pelikana bezpośrednio z Msz-
czonowianki Mszczonów. IV-li-
gowca poprowadził łącznie w 44 
spotkaniach – wygrał 23 z  nich, 
zremisował 9 i przegrał 12 (śred-
nia 1,77 pkt/mecz). Jego drużyna 
nieźle radziła sobie też w ofensy-
wie strzelając 126 bramek, a  tra-
cąc 76. Odchodząc zostawił Msz-
czonowiankę na 7. miejscu IV ligi 
z bilansem w tym sezonie 6 wy-
granych, 2 remisów i  4 porażek 
oraz stratą 13 punktów do lidera – 
MKS Piaseczno.

Jako piłkarz grał na  pozycji 
pomocnika. 38-latek jest wycho-
wankiem Żyrardowianki, a  poza 
tym grał w Polonii II Warszawa, 
Tłokach Gorzyce, Stali Stalowa 
Wola, Zniczu Pruszków, Okęciu 
Warszawa, Pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki, Narwi Ostrołęka, Pili-
cy Białobrzegi i  Mszczonowian-
ce Mszczonów. Nieco starsi kibice 
Pelikana mogą nazwisko Jakóbia-
ka kojarzyć. W sezonie 2010/11 
w Pelikanie występował Przemy-
sław Jakóbiak – młodszy o 6 lat 
brat Pawła.  Mateusz Lis

Z nowym szkoleniowcem 
Ptaków rozmawialiśmy w War-
szawie po jego debiucie 
na ławce trenerskiej łowiczan.  
O czym? Przeczytacie za ty-
dzień, w kolejnym numerze NŁ.

TRENERZY PO MECZU:  
MYŚLEĆ OPTYMISTYCZNIE
Paweł Jakóbiak (Pelikan): 
– Wynik jest negatywny. 
Jednak jeśli chodzi o grę 
i zaangażowanie zespołu 
to jestem zadowolony oraz 
podbudowany. Przede 
wszystkim dobrze wyglądała 
postawa zawodników. 
Wiadomo, że pojawił się nowy 
trener, więc każdy chciał dać 
z siebie więcej. Jednak po 
tym, co widziałem w meczu 
z Polonią, to jest podstawa, 
żeby myśleć, że będzie dobrze.
Rafał Smalec (Polonia): 
– Wiedzieliśmy, jak chcemy 
zagrać i zagraliśmy zgodnie 

z tym, co chcieliśmy zagrać. 
Najważniejsze dla nas 
było wygrać w tym meczu, 
a jeżeli udałoby się to zrobić 
w dobrym stylu, to byłoby 
super. Skupiliśmy się przede 
wszystkim na bardzo dobrej 
organizacji gry w bronieniu 
i czasami może nawet 
perfidnie graniu w ataku 
szybkim. Najważniejsze 
było dla nas wygrać te trzy 
punkty i teraz możemy 
spokojnie przygotowywać 
się do kolejnego meczu. 
Pelikan też zrobił w tym meczu 
naprawdę dobrą robotę.

Piłka nożna | Wyniki 15. kolejki III ligi

Czy Sokół jeszcze się podniesie?
Lider tylko obserwował poczy-

nania pozostałych ligowców w ten 
weekend. I wydaje się, że w Le-
gionowie mogą być zadowoleni 
z  sobotnich rozstrzygnięć. Mo-
gło się wydawać, że główny prze-
ciwnik Novii napędzi się wygraną 
w derbach w Łowiczu. Unia tym 
razem jednak tylko zremisowała  
u siebie z ŁKS II i tylko nieznacz-
nie zmniejszyła dystans do lidera.

Z kolei za plecami skierniewi-
czan doszło do  drobnych przeta-
sowań. Na najniższy stopień po-
dium wskoczyła Legia II, która 
nadspodziewanie łatwo poradziła 
sobie w derbach z Ursusem chę-

ci do  gry gospodarzom odbiera-
jąc już w pierwszej połowie. Tylko 
samo punktów co Legioniści ma 
inny stołeczny zespół – Polonia. 
Dramatycznie wygląda natomiast 
sytuacja aleksandrowian. Sokół 
pozostaje na  ostatnim miejscu 
w tabeli, a w sobotę przegrał u sie-
bie ze Zniczem po golu w doliczo-
nym czasie. Gospodarzom nie po-
mógł nawet fakt, że niemal przez 
całą drugą połowę grali z przewa-
gą jednego zawodnika. Już teraz 
aleksandrowianie do  bezpiecznej 
strefy tracą siedem punktów i wy-
dają się być na najlepszej drodze 
do degradacji.   Mateusz Lis

 �15. kolejka III ligi – grupa I: KS 
Sand-Bus Kutno – KS Lechia To-
maszów Maz. 2:1 (2:1); Unia Skier-
niewice Non-Profit  sp. zoo – ŁKS 
II Łódź SA 1:1 (1:1); MLKS Wissa 
Szczuczyn – GKS LZS Wikielec 1:1 
(0:1); MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – MKS Pilica Białobrzegi 3:0 
(1:0); TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MLKS Znicz Biała 
Piska 0:1 (0:0); KS Błonianka Bło-
nie – RKP Broń 1926 Radom 2:0 
(0:0); KS Ursus Warszawa – Legia II 
Warszawa SA 0:4 (0:4);Polonia War-
szawa SA – KS Pelikan Łowicz 3:1 
(2:0); SSA Jagiellonia II Białystok 
– GKS Mamry Giżycko przełożony 

na 4 grudnia 2021 roku (s) na godz. 
13.00. Pauza: KS Legionovia. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 14 33 29-16

2. Unia Skierniewice Non-Profit  sp. zoo (2) 15 29 28-16

3. Legia II Warszawa SA (4) 14 25 29-16

4. Polonia Warszawa SA (5) 14 25 27-16

5. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (6) 14 24 24-17

6. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (3) 15 23 27-18

7. KS Sand-Bus Kutno (7) 14 23 17-15

8. MKS Pilica Białobrzegi (8) 14 20 24-31

9. SSA Jagiellonia II Białystok (9) 13 19 26-22

10. RKP Broń 1926 Radom (10) 14 19 16-19

11. ŁKS II Łódź SA (11) 14 18 27-28

12. MLKS Znicz Biała Piska (15) 15 17 21-24

13. KS Pelikan Łowicz (12) 14 16 17-18

14. GKS LZS Wikielec (14) 14 16 17-20

15. KS Błonianka Błonie (16) 14 16 23-32

16. KS Ursus Warszawa (13) 14 16 19-30

17. GKS Mamry Giżycko (17) 13 13 14-27

18. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 15 10 11-24

19. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 14  9 15-22
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Wyszarpali zwycięstwo 
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2007 grał do  końca 
w meczu 10. kolejki II ligi woje-
wódzkiej trampkarzy C1 i zdołał 
dopisać do swojego dorobku ko-
lejne trzy punkty. Podopieczni tre-
nerów Rafała Bogusa i  Adama 
Wojdy zwyciężyli w  wyjazdo-
wym meczu ze Szczerbcem Wol-
bórz 2:1 (0:1).

Łowiczanie którzy na  co 
dzień trenują tylko i  wyłącz-
nie na  sztucznym boisku, grając 
w Wolborzu musieli przyzwycza-
ić się do naturalnej murawy i mieli 
z tym pewnego rodzaju problemu. 

Gospodarze już od 4. minuty me-
czu prowadzili po goli Mateusza 
Pipińskiego i  w kolejnych minu-
tach starali się za  wszelką cenę 
bronić dostępu do  swojej bram-
ki i pola karnego. Przed przerwą 
zawodnicy z  Łowicza nie mieli 
pomysłu na  sforsowanie linii de-
fensywnej rywali i to gospodarze 
schodzi na przerwę z jednobram-
kowym prowadzeniem. 

Po przerwie Pelikan-2007 
grał odważniej, chciał za wszel-
ką cenę strzelić gola i  ta sztuka 
udała się w  46. minucie, kiedy 
to skuteczny w  ostatnich tygo-

dniach Michał Pawlina doprowa-
dził do  remisu. „Biało-zieloni” 
nie poddawali się i grali do koń-
ca. Dzięki staraniom całej druży-
ny na trzy minuty przed końcem 
udało się strzelić zwycięskiego 
gola, którego autorem był Rafał 
Ugarenko, który celnym strzale 
głową po stałym fragmencie gry 
zapewnił cenną wygraną swojej 
drużynie. 

– Wygrywamy mecz, w  któ-
rym przegrywaliśmy 1:0. Wywo-
zimy trzy punkty z  bardzo cięż-
kiego dla nas terenu. Cieszy walka 
do samego końca oraz to, że wy-
siłek włożony, w  tym meczu dał 
nam korzystny rezultat. Takie me-
cze pokazują, że zawsze walczy-
my do ostatniego gwizdka – pod-

sumował Adam Wojda, trener 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz. ever

 �10. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: TS Szczerbiec 
Wolbórz – MUKS Pelikan-2007 
Łowicz 1:2 (1:0); br.: Mateusz 
Pipiński (4) – Michał Pawlina (46) 
i Rafał Ugarenko (77 głową).
Pelikan-2007: Wojciech Reske 
– Jakub Barański, Rafał Ugaren-
ko, Dominik Nowak, Maksymilian 
Mularski – Alan Bartosik, Iwo Zu-
chora – Michał Pawlina, Krystian 
Charążka, Tomasz Kochanek – 
Szymon Pilichowski. Na zmiany 
wchodzili: Bartosz Ciupiński – Ma-
ciej Kępka, Kamil Firak, Adrian Ko-
łodziejczyk, Szymon Koza i Jakub 
Świdrowski.
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Porażki z łódzkimi zespołami
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2009 przegrali 
dwa mecze w II lidze wojewódz-
kiej młodzików D1. Łowiczanie 
najpierw ulegli UKS SMS Łódź, 
przegrywając w  Łodzi 3:0 (1:0), 
a  następnie ulegli przed własną 
publicznością ŁKS II Łódź 3:4.

W meczu z UKS SMS rywa-
le byli lepsi i zasłużenie wygrali. 
– Bardzo słaby mecz w  naszym 
wykonaniu. Byliśmy w  tym me-
czu zbyt niedokładni w grze i bra-
kowało zaangażowania zawodni-
ków, które w  takich spotkaniach 
jest kluczowe. Większość chłop-
ców przeszło obok meczu, a  na 
tym poziomie niestety nie da się 
wygrać w ten sposób – mówi Ma-
teusz Miazek, trener MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz. 

Łowiczanie chcieli zmazać pla-
mę ze spotkania z UKS SMS i po-
konać w  Łowiczu drugi zespół 
ŁKS. Początek meczu był świet-
ny w wykonaniu łowickiej druży-
ny, ponieważ po 6. minucie Peli-
kan-2009 prowadził 2:0 po dwóch 
Kryspina Jagiełło. Niestety łowi-
czanie po wyjściu na  drugą po-
łowę bardzo szybko stracili dwa 
gole, a  chwilę później ŁKS wy-
szedł na prowadzenie 4:2. Zespół 
trenera Miazka grał ambitnie, Ma-
ciej Majchrzak zdołał zmniejszyć 
rozmiary porażki, strzelając gola 
numer trzy, ale na kolejne trafienia 
nie wystarczyło już czasu. 

– Dwie różne połowy w  na-
szym wykonaniu. Pierwsza w któ-
rej zdominowaliśmy rywala jed-
nak brakowało skuteczności, bo 

mogliśmy już do  przerwy za-
mknąć mecz 4 bramkowym pro-
wadzeniem. W drugiej niestety 
szybko straciliśmy bramki i  za-
częliśmy grać bardzo chaotycz-
nie. Szkoda straconych punktów, 
jednak chłopcy pokazali, że mogą 
rywalizować z mocnym zespołem 
jak równy z  równym, ponieważ 
zespół ŁKS w tym meczu został 
wzmocniony zawodnikami z I ligi 
wojewódzkiej. Walczymy dalej bo 
mamy jeszcze sporo do udowod-
nienia w  tej lidze – ocenił trener 
Miazek.  ever

 �9. kolejki II ligi wojewódzkiej 
młodzików D1: UKS SMS Łódź 
– MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
3:0 (1:0); br.: Mikołaj Stępień (29) 
i Alan Kursa 2 (37 i 47)

Pelikan-2009: Mateusz Rak – Fa-
bian Chlebny, Jan Uczciwek, Ga-
briel Majcher, Adrian Koper – Woj-
ciech Żyto, Antoni Bąba, Kryspin 
Jagiełło – Maciej Majchrzak. Na 
zmiany wchodzili: Mateusz Janic-
ki – Franciszek Uczciwek, Miłosz 
Skonieczny, Kamil Moździerzewski 
i Aleksander Jaros.

 �10. kolejki II ligi wojewódz-
kiej młodzików D1: MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz – ŁKS II Łódź 
3:4 (2:0); br.: Kryspin Jagiełło 2 (2 
i 6) i Maciej Majchrzak (57) – Oskar 
Barylski 2 (34, 50), Szymon Rózga 
(35) i Mateusz Jędrzejczyk (54).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – Fa-
bian Chlebny, Jan Uczciwek, Ga-
briel Majcher, Adrian Koper – Woj-
ciech Żyto, Antoni Bąba, Kryspin 
Jagiełło – Maciej Majchrzak. Na 
zmiany wchodzili: Mateusz Janic-
ki – Franciszek Uczciwek, Miłosz 
Skonieczny, Kamil Moździerzewski 
i Aleksander Jaros.
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Kolejna wtopa biało-zielonych
 �LKS Orzeł Nieborów – KS Peli-

kan Łowicz 2:2 (1:2), w rzutach 
karnych 7:6; 0:1 – Damian Kozieł 
(13 głową), 0:2 – Marcel Sluga 
(21), 1:2 – Radosław Grefkowicz 
(29), 2:2 – Radosław Grefkowicz 
(75).
Orzeł: Maciej Chmielewski (90 
Cristian Vesa) – Volodymyr Mo-
lodchenko (60 Piotr Jaworski), 
Norbert Klepaczka (60 Rafał Ko-
łaczyński), Bartłomiej Tkacz, Ma-
teusz Nierobisz (111 Błażej Toma-
szewski), Karol Kruk (37 Bartłomiej 
Krupa) – Bartosz Placek, Michał 
Radzisz (60 Wiktor Stępień), Jan 
Haczykowski, Radosław Grefko-
wicz – Krystian Kruk (105 Kacper 
Stencel).
Pelikan: Krystian Wojno – Damian 
Kozieł (60 Robert Ziółkowski), Piotr 
Tkacz, Eryk Woliński (46 Igor To-
maszewski), Michał Żółtowski (46 
Maciej Wyszogrodzki) – Krystian 
Rutkowski, Krystian Mycka – Mate-
usz Borcuch, Kamil Łojszczyk (16 
Radosław Kuciński) (68 Tomasz 
Kolus), Piotr Białousko – Marcel 
Sluga (60 Adrian Marcioch).
Żółte kartki: Bartłomiej Tkacz, 
Radosław Grefkowicz i Jan Haczy-
kowski – wszyscy Orzeł oraz Piotr 
Tkacz, Krystian Mycka, Adrian Mar-
cioch i Piotr Białousko – wszyscy 
Pelikan. Czerwona kartka: Bar-
tosz Placek (Orzeł), 71 minuta.

Czarne chmury zbierają się nad 
głową Piotra Gawlika i jego pod-
opiecznych. Minęło raptem kilka 
dni od  derbowej kompromitacji 
w III lidze, a kibice Pelikana naj-

chętniej znów zapadliby się pod 
ziemię. Łowiczanie w  poprzed-
nią środę mieli sobie powetować 
klęskę z Unią i odbudować swo-
je morale w  spotkaniu półfinału 
okręgowego Pucharu Polski z Or-
łem Nieborów. Tymczasem zespół 
zsuwa się coraz mocniej w prze-
paść.

Możemy też mówić w tym wy-
padku o pewnym deja vu. 27 paź-
dziernika 2020 roku prowadzony 
wówczas przez Mykolę Drem-
liuka Pelikan odpadł w  półfina-
le z Orłem Nieborów przegrywa-
jąc 1:2. Wydawało się to wtedy 
wypadkiem przy pracy. Pelikan 
w lidze był na siódmym miejscu 
i przed meczem z nieborowiana-
mi mógł pochwalić się trzema ko-
lejnymi wygranymi.

Teraz do  Nieborowa przyje-
chała drużyna, która nie potrafi 
wygrać w  lidze od  czterech me-
czów i strzelić gola od 256 minut. 
Gawlik zmienił skład posyłając 

do boju zawodników w lidze gra-
jących mało albo wręcz nie grają-
cych w ogóle. I na początku wyda-
wało się, że wszystko ułoży się po 
myśli biało-zielonych. Do siatki 
szybko trafił Damian Kozieł popi-
sując się skuteczną główką. W 21. 
minucie gospodarze mieli już dwa 
gole straty, gdy prostopadłe poda-
nie Radosława Kucińskiego wy-
korzystał Marcel Sluga.

Biało-zieloni chyba za  szyb-
ko pomyśleli, że wygraną w tym 
meczu już sobie zapewnili. Prze-
stali grać z  taką intensywnością, 
jak na początku. Mimo to docho-
dzili do  sytuacji strzeleckich, ale 
pod bramką przeciwnika przera-
żali nonszalancją, co oczywiście 
przełożyło się na nieskuteczność. 
Ostrzeżenie Pelikan dostał jesz-
cze przed przerwą, gdy po cen-
trze z wolnego do siatki trafił Ra-
dosław Grefkowicz. Łowiczanie 
nie tylko nie potraktowali tego po-
ważnie, ale do tego nie wyciągnę-

li żadnych wniosków z tej sytuacji, 
bo kwadrans przed końcem Gref-
kowicz znów wykorzystał dogra-
nie z wolnego. W tym momencie 
grali też już z przewagą jednego 
zawodnika po czerwonej kartce 
dla Bartosz Placka.

Dogrywka nie przyniosła roz-
strzygnięcia i  doszło do  rzutów 
karnych. W tych potrzeba było 
aż ośmiu serii, aby wyłonić zwy-
cięzcę. Lepiej trafiali gospoda-
rze, gdyż w Orle nie strzelił tyl-
ko Bartłomiej Tkacz. W Pelikanie 
spudłowali Krystian Mycka i  w 
decydującym momencie Igor To-
maszewski. – Nie nazwałbym 
tego kompromitacją, raczej sporą 
niespodzianką. Ten mecz poka-
zał też, że dla niektórych graczy 
III liga to jest jeszcze za  wcze-
śnie. Starcie z Orłem unaoczniło, 
że niektórzy muszą jeszcze dużo 
pracować, bo jak ktoś nie wyglą-
da dobrze w pucharowym meczu 
z IV-ligowcem, to ciężko, aby dał 
jakość w  meczu ligowym – po-
wiedział po meczu Piotr Gawlik.

Oczywiście łowiczan za  po-
rażkę należy zganić, ale nie wol-
no nie docenić piłkarzy Orła, któ-
rzy braki piłkarskie (też nie aż 
tak wyraźne) nadrobili walecz-
nością i  ambicją. Nieborowianie 
tym zwycięstwem zapewnili so-
bie na wiosnę grę na szczeblu wo-
jewódzkim Pucharu Polski. Ten 
sukces należy docenić tym bar-
dziej, że nieborowianie do rywa-
lizacji z Pelikanem przystąpili po 
sześciu kolejnych meczach ligo-
wych bez zwycięstwa.  Mateusz Lis

Marcel Sluga (przy piłce) w tygodniu trafił w pucharze, ale w lidze 
pozostaje wciąż z tylko jednym golem. 
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Imponująca skuteczność Startu
Świetnie w  meczu 10. kolejki 

klasy A spisali się gracze trenera 
Mateusza Miazka ze  Startu Zła-
ków Borowy. Start nie dał szans 
grając na  własnym boisku ostat-
niej w tabeli Victorii Bielawy, po-
konując rywali aż… 10:1. Start 
od pierwszej do ostatniej minuty 
kontrolował wydarzenia boisko-
we, a dzięki tak okazałej wygranej, 
gospodarze wskoczyli na  ósme 
miejsce w  tabeli i  zdecydowanie 
poprawili swój bilans bramkowy. 

Ważne zwycięstwo odnieśli 
także podopieczni trenera Jakuba 
Jędrachowicza z Laktozy Łyszko-
wice. Laktoza zdołała wygrać wy-
jazdowe spotkanie z Olympiciem 
Słupia 2:1, a ta wygrana była pią-
tą z kolei. 

W ligowej tabeli poprawiła się 
także sytuacja Astry Zduny. Ze-
spół trenera Michała Adamczyka 
wygrał kolejne spotkanie i zajmu-
je czwarte miejsce w tabeli. Tym 
razem Astra pokonała na  wła-
snym boisku Czarnych Bedna-
ry 3:0, a bohaterem meczu został 
Rafał Ignaczak, który strzelił hat-
-tricka. 

W bardzo dobrej formie nadal 
są również gracze Daru Placencja, 
prowadzeni przez trenera Radosła-
wa Gosławskiego. W meczu wy-
jazdowym z Jutrzenką Mokra Pra-
wa kibice nie oglądali do przerwy 
goli, a  po zmianie stron Dar był 
skuteczniejszy i dzięki golom Pio-
tra Kunikowskiego, Michała Ko-
łudzkiego i  Jakuba Kedziory ze-
spół z Placencji wygrał 3:1 (0:0). 

W jednym z  najciekawszych 
meczów tej kolejki Meteor Reczy-
ce uległ na wyjeździe innej druży-
nie z czołówki Sierakowiance Sie-
rakowice, przegrywając 1:2 (1:2). 
Rywale szybko strzeli dwa gole, 

Meteor odpowiedział przed prze-
rwa po golu Roberta Sukiennika, 
lecz ataki zespołu z Reczyc w dru-
giej połowie nie przyniosły już 
goli. Meteor po tej porażce spadł 
na piąte miejsce w tabeli.  ever

10. kolejka klasy A „Keeza 
Skierniewice” – grupa 9: 

 �SKS Astra Zduny – LKS Czarni 
Bednary 3:0 (0:0); br.: Rafał Igna-
czak 3 (68, 77 i 90+2).

 �GLKS Sierakowianka Sierako-
wice Lewe – WKS Meteor Reczy-
ce 2:1 (2:1); br.: Michał Frączek 
(19 karny) i Jarosław Jaworski (26) 
– Robert Sukiennik (43).

 �LKS Jutrzenka Mokra Prawa 
– LKS Dar Placencja 1:3 (0:0); 
br.: Piotr Słowiński (84) – Piotr Ku-
nikowski (48), Michał Kołudzki (73) 
i Jakub Kędziora (86).

 �LKS Start Złaków Borowy – 
LZS Victoria Bielawy 10:1

 �LUKS Olympic Słupia – GLKS 
Laktoza Łyszkowice 1:2

 �GLZS Pogoń Godzianów – LZS 
Macovia Maków 2:4 (0:3); br.: 
Damian Majcher (53) i Zbigniew 
Lipiński (75) – Alan Caban (7), 
Mateusz Bartosiewicz (18), Łukasz 
Winciorek (41) i Arkadiusz Gasiń-
ski (82).
Pauza: LKS Vagat Domaniewice. 

1. LZS Macovia Maków (1) 9 25 37-12

2. LKS Dar Placencja (2) 9 21 31-17

3. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (4) 9 19 19-15

4. SKS Astra Zduny (5) 9 18 28-14

5. WKS Meteor Reczyce (3) 9 17 33-3

6. GLKS Laktoza Łyszkowice (7) 9 15 33-13

7. GLZS Pogoń Godzianów (6) 10 14 22-30

8. LKS Start Złaków Borowy (10) 10 11 23-29

9. LUKS Olympic Słupia (8 9 10 19-16

10. LKS Czarni Bednary (9) 9 10 15-15

11. LKS Vagat Domaniewice (11) 9  6 9-21

12. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 10  3 11-32

13. LZS Victoria Bielawy (13) 9  1 7-50

Piłka nożna | Klasa B

Zwroty akcji w klasie B
Mogą mocno żałować spotka-

nia z  Olimpią Oporów zawod-
nicy Zjednoczenie Dzierzgów 
Bobrowniki. Lider tabeli kla-
sy B prowadził bowiem z Olim-
pią po 65. minutach 2:0, a auto-
rem dwóch goli dla gospodarzy 
był Hubert Skrzypczyk. Rywa-
le z Oporowa nie poddali się jed-
nak w  tym spotkaniu i  walczyli 
do  końca. Dzięki ambitnej grze 
zdołali strzelić trzy gole i wygrać 
nieoczekiwanie spotkanie z  lide-
rem rozgrywek.

Podobnie było w meczu Koper-
nika Kiernozia, który rywalizował 
na  wyjeździe z  groźną Pogonią 
Rogów i to zespół z Kiernozi pro-
wadził do przerwy niespodziewa-
nie 2:0. Gole Patryka Tomczaka 
i Alberta Ciechmoskiego pozwo-
liły schodzić graczom Kopernika 
w  świetnych humorach na  prze-
rwę, lecz po przerwie to gospoda-
rze podkręcili tempo, a Kopernik 
nie potrafił zatrzymać w  szcze-
gólności Marka Krawczyka, który 
strzelił w tym meczu cztery gole, 
a Pogoń wygrała ostatecznie 5:2. 

Prowadzenia nie utrzymał rów-
nież Naprzód Jamno, który po 
golu Bartłomieja Mitka w  dzie-
wiątej minucie meczu prowadził 
z Macovią II Maków 1:0, ale osta-
tecznie to rywale cieszyli się z wy-
granej w  tym meczu, pokonując 
gospodarzy 3:1. 

W ostatnim meczu tej serii spo-
tkań Victoria Zabostów podzieliła 
się punktami z  Feniksem Bocz-
ki Chełmońskie. Trafienia w tym 

meczu zanotowali Rafał Gładki 
(Victoria) i  Bogusław Gać (Fe-
nix).

Liderem tabeli pozostało Zjed-
noczenie Dzierzgów Bobrowni-
ki, ale czwarty w tabeli Fenix tra-
ci do fotelu lidera zaledwie cztery 
„oczka”.  ever

10. kolejka klasy B „Keeza 
Skierniewice” – grupa 7: 

 �LKS Zjednoczenie Dzierzgów 
Bobrowniki – LUKS Olimpia 
Oporów 2:3 (0:0); br.: Hubert 
Skrzypczyk 2 (52 i 54) – Mateusz 
Szarłat (66), Konrad Lisowski (79) 
i Łukasz Wawrzyńczak (88).

 �GKS Pogoń Rogów – LKS Ko-
pernik Kiernozia 5:2 (0:2); br.: 
Marek Krawczyk 2 (50 i 55), Majkel 
Krawczyk 2 (57 i 81) i Przemysław 
Górski (90+1 karny) – Patryk Tom-
czak (3) i Albert Ciechomski (31).

 �SKF Naprzód Jamno – LZS 
Macovia II Maków 1:3 (1:2); br.: 
Bartłomiej Mitek (9) – Jakub Sko-
czek (25), Eryk Stanisławski (31) 
i Artur Bolimowski (55).

 �LKS Victoria Zabostów Duży – 
LKS Fenix Boczki Chełmońskie 
1:1 (1:1); br.: Rafał Gładki (2) – 
Bogusław Gać (44).

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (1) 10 19 34-15

2. GKS Pogoń Rogów (3) 10 19 30-19

3. LKS Victoria Zabostów Duży (2) 10 18 36-31

4. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (4) 10 16 20-18

5. LUKS Olimpia Oporów (5) 10 15 25-20

6. LZS Macovia II Maków (6) 10 13 22-20

7. SKF Naprzód Jamno (7) 10  9 24-33

8. LKS Kopernik Kiernozia (8) 10  4 13-38
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Piłka nożna | II liga wojewódzka

Siedem goli Pelikana-2007
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2007 po raz kolejny 
zaprezentował się z  dobrej stro-
ny w meczu ligowym II ligi wo-
jewódzkiej trampkarzy C1. Łowi-
czanie prowadzeni przez trenerów 
Rafała Bogusa oraz Adama Woj-
dę pokonali w Łowiczu na Stadio-
nie Miejskim im. 10 Pułku Pie-
choty ostatni w tabeli PSV Łódź 
aż 7:0 (1:0).

Przewaga Pelikana w tym me-
czu nie podlegała dyskusji, lecz 
długo łowiczanie nie potrafi-
li przełamać skutecznie grającej 
defensywy gospodarze. Dopie-
ro w 38. minucie Michał Pawlina 
zdołał pokonać bramkarza rywali 
i  Pelikan-2007 schodził na  prze-
rwę z  jednobramkowym prowa-
dzeniem. 

Po przerwie akcje ofensyw-
ne „biało-zielonych” były jeszcze 
bardziej przemyślane, a  przede 
wszystkim łowiczanie byli sku-
tecznie, aplikując rywalom kolej-
ne sześć goli. Na listę strzelców 
wpisali się Tomasz Zrazek 2, Szy-
mon Pilichowski, Iwo Zuchora, 
Kamil Firak oraz ponownie Pawli-
na. Rywali nie było stać na strzele-
nie choćby jednego gola, a czyste 
konto zachowali obaj bramkarze 
Wojciech Reske i Bartosz Ciupiń-
ski. 

– Ten mecz to już historia.  
W pełni skupiamy się teraz na jed-
nym z  trzech ostatnich meczów, 
z których musimy dowieźć dzie-

więć punktów. Będziemy walczyć 
do końca o awans do wyższej ligi 
– podsumował Adam Wojda, tre-
ner MUKS Pelikan-2007 Łowicz.

Pelikan ma na  swoim koncie  
27 punktów i  zajmuje drugie 
miejsce w  tabeli. Liderem tabe-
li jest Warta Sieradz z dorobkiem  
28 punktów (jeden mecz mniej ro-
zegranych od Pelikana), a  trzecie 
miejsce zajmuje Włókniarz Pabia-
nice, który ma 23 punkty na kon-
cie, lecz dwa mecze rozegrane 
mniej od „Ptaków”. Przed roczni-
kiem 2007 ważna końcówka roz-
grywek, gdzie zmierza się właśnie 
z  rywalami ze  ścisłej czołówki.  
W następnej serii Pelikan-2007 
zmierzy się właśnie z  Włóknia-
rzem. Mecz odbędzie się w Pabia-
nicach w sobotę 30 października 
o godz. 15.00.  ever
11. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 �MUKS Pelikan-2007 – KS PSV 
Łódź 7:0 (1:0); br.: Michał Pawlina 
2 (38 i 72), Tomasz Zrazek 2 (42 
i 58), Szymon Pilichowski (46), Iwo 
Zuchora (57) i Kamil Firak (79).
Pelikan-2007: Wojciech Reske – 
Jakub Barański, Rafał Ugarenko, 
Dominik Nowak, Maksymilian Mu-
larski – Alan Bartosik, Iwo Zuchora 
– Michał Pawlina, Krystian Charąż-
ka, Tomasz Kochanek – Szymon 
Pilichowski. Na zmiany wchodzili: 
Bartosz Ciupiński – Maciej Kępka, 
Kamil Firak, Adrian Kołodziejczyk, 
Szymon Koza i Jakub Świdrowski.

Pelikan 2007 błysnął skutecznością w drugiej połowie.
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Piłka nożna | I liga woj. tramp. mł. C2

Pelikan-2008 ograł wicelidera
Kolejne dobre spotkanie ro-

zegrali w  I lidze wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2 pod-
opieczni trenera Macieja Grzego-
rego z MUKS Pelikan-2008 Ło-
wicz. Łowiczanie okazali się lepsi 
od wicelidera tabeli PSV Łódź. 

Pelikan objął prowadzenie 
w Łodzi już w 22. minucie me-
czu. Autorem pierwszego gola dla 
Pelikana był młodszy o rok od ko-
legów Maciej Majchrzak, któ-
ry bardzo ładnym strzałem z rzu-
tu wolnego zdołał „ominąć” mur 
i  zaskoczyć bramkarza gospo-
darzy. W pierwszej połowie nie 
padł już żaden gol, a PSV również 
w  drugiej połowie miało proble-
my z  wytworzeniem dogodnych 
okazji strzeleckich. Łowiczanie 
zdołali strzelić jeszcze drugiego 
gola, którego autorem był Jakub 
Lach. W zespole gospodarzy wy-
stąpił chociażby Eryk Zabost, któ-
ry zdecydował się przejść do ze-
społu z Łodzi latem tego roku. 

– Zagraliśmy bardzo dobrze 
taktycznie w tym meczu. Spycha-
liśmy ataki rywala w boczny sek-
tor, praktycznie nie dopuszcza-
jąc do sytuacji pod naszą bramką. 
Wykorzystaliśmy swoje szan-
se i  pozostaje się tylko cieszyć.  
W ostatnich 5 kolejkach wygrali-

śmy aż cztery mecze i to wszyst-
kie z bardzo mocnymi rywalami. 
Przed nami starcie z  Pilicą, nie 
możemy sobie pozwolić na  roz-
luźnienie i  z pewnością zrobimy 
wszystko, żeby się dobrze zapre-
zentować w tym meczu – skomen-
tował trener Maciej Grzegory.

W niedzielę, 31 października, 
łowiczanie zagrają kolejne spo-
tkanie ligowe. Rywalem Pelika-
na będzie ostatnia w tabeli Pilica 
Tomaszów Mazowiecki, a  mecz 
zostanie rozegrany na  Stadionie 
Miejskim im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu. Pierwszy gwizdek ar-
bitra zaplanowano na godz. 10.00. 
 ever
11. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 �KS PSV Łódź – MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz 0:2 (0:1); br.: 
Maciej Majchrzak (22) i Jakub 
Lach (80+1).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Szymon Kucharek, Michał Pyt-
kowski, Antoni Haczykowski – Wi-
told Matusiak, Paweł Płacheta, 
Aleksander Siemieniec, Maciej 
Majchrzak – Filip Miazek, Patryk 
Banaszczak, Bartosz Pszczółkow-
ski. Na zmiany wchodzili: Jakub 
Lach, Fabian Chlebny i Fabian 
Skowroński.

Piłka nożna | II liga woj. młodzików D1

Lider zbyt mocny
Zawodnicy MUKS Pelikan 

z  rocznika 2009 nie zdołali zdo-
być punktów w  wyjazdowej po-
tyczce przeciwko liderowi tabeli II 
ligi wojewódzkiej młodzików D1 
Ceramice Opoczno. Pelikan-2009 
powalczył na boisku w Opocznie, 
lecz rywale wygrali 3:1 (1:0). 

Pierwsza połowa meczu 
w  Opocznie była wyrównana, 
obie drużyny miały swoje szan-
se na zdobycie goli, jednak przez 
bardzo długi czas żadnej z  dru-
żyn nie potrafiła być skuteczna. 
Niestety gospodarze tuż przed 
przerwą strzelili gola, który wlał 
pozytywne emocję w drużynę Ce-
ramiki, a łowiczanie po straconym 
golu mieli problemy w drugiej od-
słonie meczu. Rywale tuż po prze-
rwie strzelili drugiego gola, a cier-
pliwość w  ataku pozycyjnym 
Pelikana zawodziła. 

Gdy w  47. minucie meczu 
Maciej Majchrzak strzelił gola 
kontaktowego wydawało się,  
że łowiczanie powalczą jeszcze 
o korzystny wynik, lecz już cztery 
minuty później Ceramika strzeliła 
trzeciego gola, zamykając tym sa-
mym spotkanie.

– Niestety po raz kolejny mu-
sieliśmy uznać wyższość rywa-
la. Pierwsza połowa wyrównana 
jednak w  ostatniej akcji tracimy 

bramkę. W drugiej połowie grali-
śmy zbyt chaotycznie i bez agre-
sywnego odbioru piłki przez co 
rywal stwarzał większe zagroże-
nie pod naszą bramką. Przed nami 
kluczowe mecze w walce o utrzy-
manie w tej lidze. Chłopcy są tego 
świadomi i wierze, że pokażą bo-
iskowy charakter, który pozwoli 
nam się utrzymać – ocenił trener 
Miazek.

W sobotę 30 października Pe-
likan-2009 zagra bardzo waż-
ny mecz z Mazovią Rawa Mazo-
wiecka. Obie drużyny rywalizują 
bezpośrednio o utrzymanie w  li-
dze, a  spotkanie rozpocznie się 
na Stadionie im. 10 Pułku Piecho-
ty w Łowiczu o godz. 10.00.  ever
11. kolejki II ligi wojewódzkiej 
młodzików D1:

 �MKS Ceramika Opoczno – 
MUKS Pelikan-2009 3:1 (1:0); 
br.: Nikodem Kałużny (29), Mikołaj 
Eliasz (33) i Marcel Tomasik (50) – 
Maciej Majchrzak (47 karny).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Fabian Chlebny, Jan Uczciwek, 
Gabriel Majcher, Adrian Koper – 
Wojciech Żyto, Antoni Bąba, Kry-
spin Jagiełło – Maciej Majchrzak. 
Na zmiany wchodzili: Franciszek 
Uczciwek, Kamil Moździerzewski, 
Jakub Dudziński, Miłosz Skoniecz-
ny i Adam Dylik.

Piłka nożna | Łódzka IV liga 

Zryw uratował remis
Zryw Wygoda rzutem na  ta-

śmę uratował remis w meczu 13. 
kolejki IV ligi łódzkiej w meczu 
przeciwko ostatniej w  tabeli An-
drespolii Wiśniową Góra. Zespół 
z Wygody przegrywał już 0:2, ale 
ostatecznie zremisował 2:2.

Andrespolia przyjeżdża-
jąc do  Wygody nastawiona była 
na skuteczną grę w obronie i wy-
prowadzanie kontrataków. Tak-
tyka doświadczonego trene-
ra Krzysztofa Kamińskiego była 
skuteczna w  pierwszej połowie. 
Andrespolia najpierw za  sprawą 
Ernesta Ławniczaka, a  następ-
nie Marka Dąbrowskiego znala-
zła sposób na  pokonanie Seba-
stiana Ostrowskiego i  to goście 
schodzili na przerwę z dwubram-
kowym prowadzeniem. Zryw 
„obudził się” po przerwie, a  sy-
gnał do  ataku dał Hubert Maty-
jas, który w  74. minucie strzelił 
gola kontaktowego. Gdy wszyscy 
myśleli, że mecz zakończy się po-
rażką Zrywu, w doliczonym cza-
sie gry Patryk Bojańczyk odnalazł 
się w zamieszaniu w polu karnym 
i doprowadził do wyrównania. 

Bez punktów z Sieradza wrócili 
zawodnicy Orła Nieborów, którzy 
mierzyli się z liderem tabeli War-
tą Sieradz. Orzeł skutecznie bronił 
się do ostatniej minuty pierwszej 
połowy meczu. Wtedy przewi-
nienia w polu karnym dopuścił się 
bramkarz zespołu z  Nieborowa 

Cristian Vesa, a  rywale za  spra-
wą Łukasza Chojeckiego wyszli 
na prowadzenie po skutecznie wy-
konanym rzucie karnym. Na sa-
mym początku drugiej odsłony 
meczu Warta podwyższyła swoje 
prowadzenie, a gola dla gospoda-
rzy strzelił Kamil Pluta. Orzeł sta-
rał się strzelić gola, szukał swoich 
szans, w szczególności po kontr-
atakach, lecz żadna z  tych prób 
nie powiodła się i lider tabeli wy-
grał 2:0.

W ligowej tabeli Orzeł zajmuje 
16. miejsce w tabeli z dorobkiem 
8 punktów, zaś zespół z Wygody 
plasuje się na  dwunastym miej-
scu, mając na  swoim koncie 14 
„oczek”. Kolejna seria spotkań 
została zaplanowana na  sobotę  
30 października. Orzeł zmierzy 
się na własnym boisku z Orkanem 
Buczek (godz. 15.00), a Zryw wy-
bierze się na  mecz do  Kwiatko-
wic, gdzie zmierzy się z  tamtej-
szym LKS (godz. 14.00).  ever

13. kolejka IV ligi:
 �KS Warta Sieradz – LKS Orzeł 

Nieborów 2:0 (1:0); br.: Łukasz 
Chojecki (45+1 karny) i Kamil Plu-
ta (47). 

 �SKF Zryw GrantON Wygoda 
– GLKS Andrespolia Wiśniowa 
Góra 2:2 (0:2); br.: Hubert Maty-
jas (74) i Patryk Bojańczyk (90+4) 
– Ernest Ławniczak (33) i Marek 
Dąbrowski (43).

Piłka nożna | Przed meczem Błonianka – Pelikan

Uciec spod topora
Raczej nikt, po pierwszych ko-

lejkach tego sezonu, nie zakładał, 
że jeszcze w tym roku Pelikan bę-
dzie bezpośrednio zaangażowany 
w  walkę o  utrzymanie. Przecież 
w pewnym momencie biało-zielo-
ni mogli pochwalić się serią ośmiu 
meczów bez porażki. 

Jasne, każdy doskonale zdawał 
sobie sprawę, że drużyna ma pro-
blem z  odnoszeniem zwycięstw. 
Z drugiej strony, wydawało się, że 
łatwiej jest z zespołu nie przegry-
wającego i prezentującego niezły 
futbol, zrobić ekipę, która zacznie 
zwyciężać. Tymczasem Pelikan 
obrał kurs na skraj przepaści.

Na początku miesiąca biało-
-zieloni mogli się pochwalić tyl-
ko jedną porażką w tym sezonie. 
Nikt pod tym względem nie był 
lepszy, takim samym osiągnię-
ciem mógł jedynie pochwalić się 
lider z  Legionowa. Miejsce zaj-
mowane przez łowiczan rewela-
cyjne nie było, bo jak już pisali-
śmy, drużyna rzadko wygrywała. 
Jednak w samym tylko paździer-
niku Pelikan przegrał trzy mecze. 

Zdobył zaledwie dwa punkty re-
misując w  Wikielcu z  GKS tra-
cąc gola w  ostatnich sekundach 
i Szczuczynie ze słabą Wissą.

Do tego doszła kompromitacja 
w  okręgowym Pucharze Polski 
z grającym w niższej lidze Orłem 
Nieborów. Po niej pracę stracił 
Piotr Gawlik, a misję ratowania III 
ligi w Łowiczu powierzono Paw-
łowi Jakóbiakowi.

Nowy trener Ptaków znalazł się 
w  naprawdę niewdzięcznej sytu-
acji (oczywiście z  drugiej strony 
świadomie się na nią zgodził). Pe-
likan po ostatniej porażce w War-
szawie ma już tyle samo punk-
tów, co najwyżej sklasyfikowany 
w strefie spadkowej Ursus. Należy 
jednak założyć, że z III ligi spadać 
będzie więcej klubów.

Stanie się tak, jeśli władze po-
dejmą decyzję o powrocie do for-
matu, w którym gra 18 zespołów. 
Do tego wszystko wskazuje na to, 
że z wyższej klasy rozgrywkowej 
do grupy pierwszej spadać może 
całkiem pokaźna reprezentacja – 
już teraz w beznadziejnej sytuacji 

jest Sokół Ostróda, w  ciemnych 
barwach kreśli się też przyszłość 
GKS Bełchatów, a na granicy stref 
właściwie od  początku sezonu 
są Pogoń Grodzisk Maz., Znicz 
Pruszków czy Pogoń Siedlce.

Jakóbiak ma mało czasu na po-
znanie drużyny i  jeszcze mniej 
na przekazanie piłkarzom swoich 
oczekiwań. Do zakończenia run-
dy będzie pracował z  zespołem 
niecały miesiąc. W tym czasie Pe-
likan zagra pod jego wodzą pięć 
meczów. Rozpoczął od  poraż-
ki z Polonią. Teraz czeka go jed-
nak przysłowiowy mecz o życie. 
Do Łowicza przyjedzie Błonian-
ka, która ma na koncie tyle samo 
punktów co Pelikan.

W Błoniu w tym sezonie także 
przeżyli już zmianę trenera. Z  tą 
różnicą, że była ona już w sierp-
niu. Damiana Milewskiego zastą-
pił Michał Pulkowski. 

Błonianka fatalnie rozpoczę-
ła sezon – od  trzech porażek.  
W połowie października błonianie 
wrócili na właściwe tory. Ostatnie 
trzy spotkania to komplet zwy-

cięstw – 4:0 z Pilicą, 3:1 w Giżyc-
ku z Mamrami i 2:0 z Bronią.

Kibicom Ptaków pozostaje na-
dzieja, że w tydzień Jakóbiak od-
mieni zespół. 

Pelikan to dla Błonianki też ry-
wal mocno niewygodny. W ze-
szłym sezonie oba kluby rozegra-
ły dwa dość specyficzne mecz.  
W Łowiczu to Błonianka grała 
piłką i  miała wyraźną przewagę, 
ale wracała do domu bez punktów 
przegrywając po golu Pomianow-
skiego. Z kolei w Błoniu gospoda-
rze mocno weszli w mecz i wy-
dawało się, że posłali łowiczan 
na deski prowadząc wtedy dwoma 
bramkami po dwudziestu minu-
tach. Pelikan jednak się „ogarnął” 
i zdobył w Błoniu punkt. I pew-
na analogia – wtedy starcie z Bło-
nianką było dla Gawlika drugim 
meczem po objęciu funkcji tre-
nera. Teraz rywalizacja z klubem 
spod Warszawy będzie drugim 
meczem dla Jakóbiaka.

I na koniec jeszcze istotne przy-
pomnienie dla kibiców. Runda 
jesienna wielkimi krokami zbli-
ża się do  końca. Mecz Pelikana 
z Błonianką będzie przedostatnim 
jaki w  tym roku zostanie roze-
grany przy Starzyńskiego. Począ-
tek w  niedzielę 31 października, 
o godz. 12.00.  Mateusz Lis

Piłka nożna | I liga woj. juniorów mł. B2

Wyjazdowy punkt
Zespół trenera Marcina Ry-

chlewskiego z  MUKS Pelikan 
Łowicz z  rocznika 2006 zdo-
był kolejny punkt w I lidze woje-
wódzkiej juniorów młodszych B2. 
Tym razem zespół rocznika 2006 
zremisował wyjazdowe spotka-
nie ze Sport-Perfectem Łódź 1:1 
(1:0). 

Łowiczanie nie najlepiej wszedł 
w spotkanie w Łodzi. Gospodarze 
szybko wyszli na  prowadzenie, 

strzelając gola już w 10. minucie 
meczu. Wtedy bramkarza Peli-
kana Jakuba Gąseckiego poko-
nał Bartosz Łoś. Do przerwy wy-
nik utrzymał się, a już w przerwie 
trener Rychlewski dokonał jed-
nej, ofensywnej zmiany. W miej-
sce obrońcy Adriana Krakowiaka 
wprowadził ofensywnego Dawida 
Jagórę. Zmiana w  jakimś sensie 
przyniosła efekt, ponieważ w 48. 
minucie do  wyrównania dopro-

wadził Szymon Zagajewski. Po 
golu wyrównującym obie drużyny 
miały swoje szanse na  zdobycie 
gola, jednak żadna z  drużyn nie 
potrafiła zachować zimnej krwi 
w polu karnym rywali i mecz za-
kończył się remisem.

Gracze Pelikana-2006 zajmują 
czwarte miejsce w ligowej tabeli. 
Łowiczanie mają na swoim kon-
cie 16 punktów, a w kolejnym me-
czu rywalem Pelikana będzie lider 
tabeli UKS SMS Łódź. Mecz zo-
stanie rozegrany w sobotę 30 paź-
dziernika na Stadionie im. 10 PP 
w Łowiczu o godz. 13.00.  ever

11. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 �KS Sport-Perfect Łódź – 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 1:1 
(1:0); br.: Bartosz Łoś (10) – Szy-
mon Zagajewski (48)
Pelikan-2006 Łowicz: Jakub  
Gąsecki – Bartosz Skonieczny, 
Adrian Krakowiak (46 Dawid Ja-
góra), Szymon Lasota, Szymon 
Zagajewski – Adam Kowalik 
(70 Oliwier Boczkowski), Jakub 
Rychlewski – Wojciech Białas 
Maksymilian Czeczko, Szymon 
Ambroziak (70 Henryk Kucharski) 
– Jan Pietrzak.



 www.lowiczanin.info30 28 października 2021       nr 43    

PROGNOZA POGODY | 28.10.2021 – 3.11.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj wyżu,  
od soboty zatoka niżowa. Napływa ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek słonecznie, niebo bezchmurne, 
bez opadów oraz ciepło. Widzialność dobra,  
rano umiarkowana, miejscami zamglenia.  
Wiatr południowy i południowo-wschodni, słaby  
i umiarkowany, 3-6 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 16 st. C w czwartek do + 17 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę słonecznie, niebo 
bezchmurne, bez opadów oraz ciepło. 
Widzialność dobra, rano umiarkowana, miejscami 
zamglenia. Wiatr południowy i południowo-
wschodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 17 st. C w sobotę do + 18 st. C  
w niedzielę. Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 6 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane 
do dużego, bez opadów, coraz chłodniej. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-6 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 16 st. C do + 13 st. C. Temp. min w nocy:  
+ 2 st. C do 0 st. C, przymrozki do – 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Szachy | III liga w szachach klasycznych

6 medali naszych klubów
W sobotę, 23 października, od-

były się rozgrywki III Ligi Senio-
rów, Juniorów i Młodzików w sza-
chach klasycznych na rok 2021. 

Do rywalizacji o puchary i me-
dale w trzech kategoriach stanęło 
10 drużyn, które rozegrały zawo-
dy systemem kołowym. W roz-
grywkach seniorów drużyna UKS 
„Pałac” Nieborów zwyciężyła 
w dwumeczu UKS „Pijarski KS” 
Łowicz 10:2 i została najlepszym 
klubem w  Województwie Łódz-
kim. Zespół wystąpił w składzie: 
Hanna Przydatek, Zuzanna Ma-
zgaj, Mateusz Brzozowski, Ro-
man Zimochocki, Robert Choj-
nowski, Dawid Grzelak i Michał 
Wiązowski. Srebrnymi medala-
mi uhonorowani zostali: Wikto-
ria Wiśniewska, Izabela Przybysz, 
Jan Beta, Ernest Wolski, Bartosz 
Bolimowski i Szymon Siekiera. 

W rywalizacji juniorów trium-
fatorem został klub ze  Rzgo-
wa wyprzedzając UKS „Piątkę” 
Wieluń i  UKS „Pałac” Niebo-
rów. Podopiecznym trenera Ro-
berta Chojnowskiego nie wyszły 
mecze z  głównymi kandydata-
mi na „majstra” i zaliczyli nieste-
ty dwie porażki. Brązowe medale 
zdobyli: Lena Mitręga, Wiktoria 
Mitręga, Dawid Grzelak, Kac-
per Zakrzewicz, Stanisław Pacler, 
Piotr Jabłoński i Gabriel Jagura. 

W grupie młodzików najlep-
szym zespołem okazała się II dru-
żyna UKS „Jedynka” Łowicz, 
która uzyskała 7 dużych punktów. 
Podopieczni Pawła Wysockiego 
grali w  składzie: Jagoda Kwiat-
kowska, Michał Wysocki, Jakub 
Wysocki i  Jakub Kwiatkowski. 
Wicemistrzami z 5 punktami zo-
stali młodzi zawodnicy UKS „Pi-
jarski KS” Łowicz (Maria Pełka, 
Nikodem Kostrzewa, Adam Fijo-
łek i Bartosz Pilichowski), a brą-
zowe medale przypadły Pała-
cowcom, którzy dali radę mimo 
występu w  trzyosobowym skła-
dzie (Franciszek Cieślak, Jerzy 
Kowalczyk i Adrian Bibo). 

Nagrody wręczał Prezes Łódz-
kiego Związku Szachowego – Ro-
bert Chojnowski.  Fischer

Mistrzowska ekipa Młodzików 
z UKS „Jedynka” Łowicz wraz 
z trenerem Pawłem Wysockim. 
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Tenis stołowy | UMKS Księżak Łowicz 

Super weekend tenisistów 
Księżaka

Rewelacyjny weekend zaliczy-
li tenisiści stołowi UMKS Księ-
żak Łowicz. Nasi reprezentanci 
wygrali dwa razy po 9:1 i są wice-
liderami tabeli II ligi. Podopiecz-
ni trenera Cezarego Znyka w tym 
sezonie spisują się bardzo dobrze. 
Rozegrali 6 spotkań i mają bilans 
5 zwycięstw i 1 porażka. 

W sobotę, 23 października, 
w  zaległym meczu 6. kolejki II 
ligi Księżacy pokonali na wyjeź-
dzie ULKS Moszczenica 9:1. 

– Pierwsza drużyna wybrała się 
do Moszczenicy na mecz z chyba 
najmłodszą drużyną ligi. Dopisu-
jemy do  naszego dorobku kolej-
ne 2 punkty za zwycięstwo, cieszy 
powrót na zwycięski szlak nasze-
go kapitana Piotra Podsędka, któ-
ry w  swoich grach singlowych 
nie oddał rywalom choćby seta. 
Mimo końcowego wyniku, który 
wskazywałby na nasz zdecydowa-
ny triumf, nie przyszedł on łatwo. 
Cztery z dziesięciu gier zakończy-
ły się dopiero po pięciu setach – 
relacjonowali nasi tenisiści. 

Po szybkiej regeneracji, w nie-
dzielę, 24 października, przyszedł 
czas na  domowe starcie z  KS 
Campeones Wąchock. Okazało 
się, że łowiczanie szybko złapa-
li oddech i pokonali w hali OSiR 
nr 1 KS Campeones Wąchock 9:1. 

– Mamy to! Wygrywamy trud-
ny mecz z drużyną z miejscowości 
najsłynniejszego sołtysa w Polsce! 
Wynik jednak nie oddaje tego co 
się działo, bo aż pięć gier zakoń-
czyło się w  pięciu setach. Zdo-
bywamy kolejne 2 ważne punkty 
do ligowej tabeli – mówił po me-
czu kapitan łowickiej ekipy Piotr 
Podsędek. 

Kolejne spotkania tenisistów 
Księżaka odbędą się już w  naj-
bliższy weekend. W sobotę, 30 
października, łowiczanie jadą 
na  mecz z  UKS Agaris Maków 

(godz. 16.00), a  następnego dnia 
do  Łowicza zawita lider – IKS 
Start Zduńska Wola, który nie 
przegrał do  tej pory żadnej poje-
dynczej gry. Liczymy na niespo-
dziankę.  zł

 �6. kolejka II ligi: ULKS Moszcze-
nica – UMKS Księżak Łowicz 
1:9; ptk.: Piotr Podsędek 2,5, Mi-
chał Szczepanek 2,5, Jakub Pla-
cek 2,5 i Mateusz Podsędek 1,5.

 �7. kolejka II ligi: UMKS Księżak 
Łowicz – KS Campeones Wą-
chock 9:1; ptk.: Piotr Podsędek 
2,5, Mateusz Podsędek 2,5, Jakub 
Placek 2,5 i Michał Szczepanek 
1,5.

1. IKS Start Zduńska Wola (1) 7 14 70-0

2. UMKS Księżak Łowicz (2) 6 10 45-15

3. LKS Biała Rawska (10) 6 10 39-21

4. UKS Agaris Maków (7) 7  9 42-28

5. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (3) 6  8 34-26

6. MLUKS Dwójka Rawa Maz. (4) 6  7 33-27

7. MLUKS Brzeziny (5) 6  7 31-29

8. UKS Orlęta Bilcza (8) 6  6 29-31

9. MKS Jedynka Łódź (11) 6  5 27-33

10. GUKS Gorzkowice (6) 6  5 25-35

11. KS Campeones Wąchock (9) 5  4 21-29

12. LUKS Radość Porzecze (14) 8  2 13-67

13. ULKS Moszczenica (12) 6  1 14-46

14. UMLKS Radomsko (13) 7  0 17-53

Team UMKS Księżak jest 
wiceliderem II ligi tenisa 
stołowego.
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Tenis stołowy | UMKS Księżak II Łowicz 

Rezerwy Księżaka nadal bez wygranej 
Tenisiści stołowi UMKS Księ-

żak Łowicz, grający w  III lidze 
nadal pozostają bez wygranej. Po 
rozegraniu siedmiu spotkań pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
mają na koncie 3 remisy i 4 po-
rażki. „Szalone rezerwy” walczą, 
ale na wygraną muszą jeszcze po-
czekać. 

W meczu 7. kolejki III ligi nasz 
team pojechał walczyć o wygraną 
do ekipy GLKS Szczerców. Wy-
dawało się, że rywale są w  na-

szym zasięgu, jednak na  swoim 
terenie okazali się bardzo groźni 
i wygrali 8:2. Łowiczanie po sied-
miu rozegranych spotkaniach zaj-
mują 11. miejsce w ligowej tabeli. 

W sobotę, 30 października, na-
sze rezerwy podejmą team GLKS 
Drużbice, który jest w czubie ta-
beli III ligi, zatem o wygraną bę-
dzie bardzo ciężko.  zł

 �7. kolejka II ligi: GLKS Szczer-
ców – UMKS Księżak Łowicz 

8:2; ptk.: Dawid Papuga 1,5, Ce-
zary Znyk 0,5, Szymon Sierota i Mi-
łosz Papuga. 

1. UKS Agaris II Maków (1) 6 12 48-12

2. KS Legion Skierniewice (2) 5  9 36-14

3. GLKS Drużbice (5) 7  9 35-35

4. MUKS Włókniarz Pabianice (3) 5  8 31-19

5. GLKS Burza Pawlikowice (4) 7  7 42-28

6. TKS Kamieńsk (8) 6  6 31-29

7. LKS Jutrzenka Bychlew (7) 7  6 26-44

8. ULKS II Moszczenica (9) 6  5 28-32

9. GLKS Szczerców (11) 6  4 30-30

10. ULKS Kusy Łobudzice (6) 7  4 27-43

11. UMKS Księżak II Łowicz (10) 7  3 24-46

12. LKS Omega Kleszczów (12) 5  1 12-38

Dawid i Miłosz Papuga grają 
w tym sezonie w rezerwach UMKS 
Księżak Łowicz.
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

Charakter Olimpii Chąśno
Prawdziwy comeback 
zaliczyli zawodnicy 
Olimpii Chąśno 
w ciekawym meczu 
drużyn z górnej części 
tabeli z Manchatanem 
Nowy Kawęczyn. 

Zespół z  Chąśna do  przerwy 
przegrywał na terenie rywali 0:2, 
lecz po przerwie Olimpia zdołała 
odrobić straty i wygrać to spotka-
nie 3:2. Szybko po wznowieniu 
gry gola kontaktowego dla Olim-
pii strzelił Kamil Gać, a gdy ten 
sam zawodnik w 79. minucie do-
prowadził do  remisu zapowiada-
ła się ciekawa końcówka meczu. 
Próbę nerwów lepiej wytrzymali 
„Olimpijczycy”, których do zwy-
cięstwa poprowadził grający tre-
ner Jarosław Burzykowski, strze-
lając gola dającego zwycięstwo 
w 81. minucie gry.

Komplet punktów dopisa-
ła do  swojego dorobku rów-
nież Olimpia Niedźwiada, któ-
ra pokonała Pogoń Bełchów 2:1 
(0:0). Autorami goli dla zwycięz-
ców byli Maciej Grzegory i nie-
zawodny w  tym sezonie Daniel 
Bończak. Jedynego gola dla go-
ści strzelił w 61. minucie meczu 
Jakub Niedźwiadek. 

Porażki w tej serii spotkań za-
notowali zawodnicy Pelikana II 

Łowicz oraz Korony Łaguszew. 
Zespół z  Łowicza nie dał rady 
w  wyjazdowym starciu Startowi 
Brzeziny, ulegając jednemu z kan-
dydatów do  awansu 0:3. Jeszcze 
wyżej przegrała Korona Łagu-
szew, która na  własnym boisku 
uległa Mazovii Rawa Mazowiec-
ka aż 1:7. Już do przerwy drużyna 
z Rawy Mazowieckiej prowadzi-
ła 5:0, a jedynego gola dla Koro-
ny w tym meczu strzelił Piotr Ol-
kowicz, który pokonał bramkarza 
Mazovii w 83. minucie gry. 

W najciekawszym meczu tej 
kolejki Widok Skierniewice poko-
nał w derbowym spotkaniu rezer-
wy Unii Skierniewice 2:1 i utrzy-
mał pozycję lidera tabeli.  ever
12. kolejka ligi okręgowej „Ke-
eza Skierniewice” – grupa IV: 

 �GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – GKS Olimpia Chąśno 2:3 
(2:0); br.: M. Broniarek (18) i J. 
Foks (23) – K. Gać 2 (48 i 79) i J. 
Burzykowski (81).

 �BKS Start Brzeziny – KS Pe-
likan II Łowicz 3:0 (1:0); br.: D. 
Mospinek (38 wolny i 50) i B. Łącki 
(90+4).

 �LKS Olimpia Niedźwiada – LKS 
Pogoń Bełchów 2:1 (0:0); br.: M. 
Grzegory (49) i D. Bończak (66) – 
J. Niedźwiadek (61 karny).

 �LKS Korona Łaguszew – RKS 
Mazovia Rawa Maz. 1:7 (0:); br.: 
P. Olkowicz (83) – R. Głębocki 3 
(25, 33 i 88), J. Kurek (35), A. Kruś 

2 (38 i 41) i M. Gradowski (58).
 �GLKS Olimpia Jeżów – GKS 

Bedlno 3:1 (1:0); br.: Sz. Skwarek 
2 (16 i 60) i M. Włodarczyk (88) – 
A. Witczak (87).

 �GLKS Wołucza – KS Jutrzen-
ka Drzewce 1:4 (1:4); br.: Paweł 
Czyż (2) – Damian Kopa (12), Ce-
zary Dominiak (23), Mateusz Turek 
(33) i Jakub Perek (41 karny).

 �LKS Orlęta Cielądz – LUKS Ju-
venia Wysokienice 3:3 (1:1); br.: 
Paweł Stępniak 2 (12 i 64) i Mate-
usz Lewandowski (71) – Sylwester 
Kowalczyk (23), Marcin Wach (58) 
i Tomasz Fastyn (81).

 �MLKS Widok Skierniewice – 
Unia II Skierniewice Sp. zoo 2:1 
(0:0); br.: Mikołaj Pruszkowski (65) 
i Wojciech Borowiec (90+3) – Ma-
ciej Dudkiewicz (69).

1. MLKS Widok Skierniewice (1) 12 31 38-11

2. KS Jutrzenka Drzewce (2) 11 28 46-7

3. BKS Start Brzeziny (4) 12 26 48-12

4. GLKS Wołucza (3) 12 24 27-14

5. GKS Olimpia Chąśno (7) 12 23 32-15

6. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (5) 12 22 32-23

7. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (8) 12 21 37-28

8. KS Pelikan II Łowicz (6) 11 21 25-17

9. GLKS Olimpia Jeżów (9) 12 20 28-25

10. LKS Olimpia Niedźwiada (10) 12 16 21-24

11. LKS Korona Łaguszew (11) 12 12 25-37

12. Unia II Skierniewice Sp. zoo (12) 12  9 14-28

13. LKS Orlęta Cielądz (13) 12  9 16-43

14. LUKS Juvenia Wysokienice (15) 12  5 15-70

15. LKS Pogoń Bełchów (14) 12  4 16-45

16. GKS Bedlno (16) 12  3 12-32

Widzew Futsal
Pelikan-2010 
najlepszy w Łodzi

Kapitalnie spisali się młodzi 
gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2010 prowadzeni przez 
trenera Patryka Sekułę w  turnie-
ju Widzew Futsal, który odbył się 
w Łodzi. Po bardzo emocjonują-
cej serii rzutów karnych pokonali 
w finale Borutę Zgierz.

Łowiczanie rozpoczęli zmaga-
nia od  dwóch zwycięstw w  roz-
grywkach grupowych. „Biało-
-zieloni” potrafili wygrać z WKS 
Wieluń i PSV Łódź, zwyciężając 
w  obu meczach 2:0. W  trzecim 
spotkaniu łowiczanie ulegli Bo-
rucie Zgierz i z drugiego miejsca 
awansowali do półfinale.

W meczu półfinałowym gracze 
z Łowicza mierzyli się z faworyta-
mi turnieju Akademią Widzewa, 
lecz po bardzo dobrym spotkaniu 
wygrali ten mecz 2:0 po golach 
Jana Birka i Szymona Majchrzaka 
i zameldowali się w finale, gdzie 
doszło do  rewanżowego meczu 
z Borutą. Rywale jako pierwsi wy-
szli na prowadzenie, lecz do wy-
równania zdołał doprowadzić 
Adam Dylik i o triumfie w całym 
turnieju musiały zadecydował rzu-
ty karne. Po emocjonującej serii 
łowiczanie ostatecznie wygrali 7:6 
i cieszyć się z triumfu.  ever

 �Pelikan-2010: Jan Węglik, 
Adam Dylik (MVP całego turnieju), 
Mateusz Szczepanik, Filip Makoś, 
Jan Birek, Bartosz Pokora, Szymon 
Majchrzak i Dawid Szewczyk.
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy wygrali, 
lider nadal niepokonany 

Były koszykarskie emocje 
w  Pruszkowie i  jest pierwsze 
upragnione zwycięstwo! Koszy-
karze KS Księżak Łowicz w me-
czu 6. kolejki Suzuki I Ligi po-
konali MKS Znicz Basket 70:56. 
Obydwie ekipy prezentują po-
dobny poziom, zatem trudno było 
wskazać faworyta. Trener Znicza 
Michał Spychała, który w  tam-
tym sezonie prowadził Księżaka, 
chciał bardzo ten mecz wygrać, 
ale łowicki szkoleniowiec Piotr 
Trepka odpowiednio zmotywował 
swój team i zdobył dwa punkty. 

Lider tabeli PTG Rawlplug So-
kół Łańcut podejmował Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opo-
le. Drużyna trenera Dariusza Ka-
szowskiego spisuje się w tym se-
zonie bardzo dobrze i  na swoim 
terenie wygrała 78:73 i nadal jest 
niepokonana w tym sezonie (6-0). 

Interesującym meczem miał 
być pojedynek KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych  – KK Decka Pel-
plin. Deka pokonała wcześniej 
GK Tychy. Zespół trenera Łuka-
sza Grudniewskiego we  własnej 
hali nie dał jednak szans rywa-
lom i pewnie wygrał 73:54. Dziki 
Warszawa pojechały do  Wrocła-
wia jednak w starciu ze Śląskiem 
II doznali porażki 59:64. 

O pierwsze wygrane walczy-
li debiutanci na parkietach I ligi. 

AZS AGH Kraków pokonał 
MKKS Żak Koszalin 66:50.   zł

 �6. kolejka Suzuki I Liga Koszy-
kówki Mężczyzn: MKS Znicz Ba-
sket Pruszków – KS Księżak Ło-
wicz 56:70, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – Weegree AZS Politech-
nika Opolska Opole 78:73, WKK 
Wrocław – SKS Starogard Gdański 
91:85, MUKS Kotwica Kołobrzeg 
– PGE Turów Zgorzelec 124:54, 
AZS AGH Kraków – MKKS Żak 
Koszalin 66:50, GKS Tychy – AZS 
UMCS Start II Lublin 93:62, KS 
Górnik Trans.eu Wałbrzych – KK 
Decka Pelplin 73:54 i TBS Śląsk II 
Wrocław – Dziki Warszawa 64:59. 
Pauza: KKK Miasto Szkła Krosno.

1. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (1) 6 12 502-432

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 6 11 513-397

3. GKS Tychy (3) 6 11 534-437

4. WKK Wrocław (4) 6 11 505-436

5. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (8) 5   9 449-345

6. Dziki Warszawa (6) 6   9 370-343

7. SKS Starogard Gdański (7) 6   9 530-525

8. AZS UMCS Start II Lublin (5) 6   9 530-506

9. TBS Śląsk II Wrocław (11) 5   8 468-368

10. Weegree AZS PO Opole (9) 5   8 398-382

11. KKK Miasto Szkła Krosno (10) 5   7 389-386

12. KK Decka Pelplin (12) 5   7 343-393

13. KS Księżak Łowicz (14) 6   7 477-547

14. MKS Znicz Basket Pruszków (13) 6   7 377-452

15. AZS AGH Kraków (16) 5   6 312-403

16. MKKS Żak Koszalin (15) 5   5 338-400

17. PGE Turów Zgorzelec (17) 5   5 322-578

Koszykówka | 5. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Pogoń Księżaka, jednak mecz przegrany 
Były emocje, zwroty akcji, 

prowadzenie, pogoń rywala, jed-
nak w  meczu 5. kolejki Suzuki  
I ligi koszykówki koszykarze  
KS Księżak przegrali przed wła-
sną publicznością z  SKS Staro-
gard Gdański 95:104. Po cichu 
liczyliśmy na  pierwszą wygra-
ną w  tym sezonie, tym bardziej,  
że Kociewskie Diabły przyjechały 
na ten mecz bez dwóch mocnych 
zawodników, którzy wcześniej do-
znali kontuzji. 

Łowiczanie chcieli przerwać 
serię czterech porażek, jednak 
do wygranej zabrakło dobrej obro-
ny i koncentracji w całym meczu. 
Cały czas kłopoty zdrowotne ma 
Mateusz Fatz, który trochę „po-
grał” w tym meczu, ale widać wy-
raźnie, że trener nie może korzy-
stać jeszcze z jego usług. 

W pierwszej połowie mecz był 
bardzo wyrównany. Księżacy wy-
chodzili nawet kilka razy na nie-
wielkie prowadzenie. Do przerwy 
przegrywali 53:55. O przegranej 
zadecydowała trzecia kwarta, za-
kończona wynikiem 25:31 i  fa-
talny początek ostatniej odsłony. 
Łowiczanie dali się rozpędzić ry-
walowi, słabo bronili i w 32. mi-
nucie przegrywali już 80:97. Wy-
dawało się, że już jest zupełnie po 
meczu, ale nasz team zagrał kon-
certowe 5 minut. Zdobył 13 oczek 
z  rzędu i  doprowadził do  stanu 

93:97. Niestety, w  kolejnej akcji 
„trójkę” z 8 metrów trafił Bartło-
miej Karolak i  goście uspokoili 
sytuację. Porażka po walce 95:104 
wstydu nie przynosi, jednak ten 
mecz można było wygrać. 

– Cały czas bardzo słabo broni-
my, mimo że przez cały czas nad 
tym pracujemy. To nasz najwięk-
szy problem. Stanowczo za łatwo 
przegrywamy „jeden na  jeden”, 
a w takiej sytuacji nawet rotacja 
nie zdąży się ustawić i to jest pro-
blem. Daliśmy dzisiaj przeciwni-
kowi 82% skuteczności i  to jest 
kosmiczny wynik. Jeżeli my da-
jemy rzucić przeciwnikowi 82% 
rzutów, to przy takiej obronie 
nie da się wygrać. Na dzisiejszy 
mecz mieliśmy „wyscoutowa-
nych” kilku graczy, wiedzieliśmy 
co grają, wiedzieliśmy, że przed 
niektórymi należy się bardzo 
mocno cofać, a  oni nas mijali, 
jak dzieci, a mieliśmy uniemoż-
liwić to minięcie, nawet prostych 
rzutów za „trzy”. Strzelców mie-
liśmy trzymać blisko, ale niektó-
rych graczy z piłką mieliśmy od-
puszczać, cofać się przed nimi, 
bo wiedzieliśmy, że to jest ich 
najsilniejsza broń, a tego właśnie 
nie robiliśmy i  tego nie umiem 
sobie wytłumaczyć, bo byliśmy 
do  tego przygotowani, omówili-
śmy ten mecz, wiedzieliśmy, jak 
mamy się bronić – mówił po za-

wodach Piotr Trepka, trener KS 
Księżak Łowicz.

– Druga sprawa to oczywi-
ście zmęczenie – cały czas gra-
my tą wąską rotacją. Dzisiaj na-
wet Mateusz Fatz próbował grać, 
ale po 5 minutach już nie był zdol-
ny do  dalszej gry, musimy dać 
mu więcej czasu. Musi się wyle-
czyć. Zrobił to na własną prośbę, 
bo czuliśmy, że ten mecz może-
my wygrać. Niestety nie dał rady. 
Zmęczenie to jedno, ale druga 
sprawa to błędy myślowe, bo tak 
jak powiedziałem, wiedzieliśmy 
jak bronić, a  graliśmy zupełnie 
inaczej, a to nie tyle nogi, czy zmę-
czenie, tylko złe wybory. Zarząd 
cały czas pracuje nad tym, żeby 
jeszcze wzmocnić nasz zespół, 
ale rynek jest bardzo mały i cięż-
ko jest znaleźć gracza, który zmie-

ni teraz oblicze naszej gry. Udało 
się z Michałem Jankowskim, któ-
ry daje nam na pewno wiele po-
zytywnej gry, dużo doświadczenia 
wniósł do zespołu, ale w sytuacji 
jego kontuzji, potrzebujemy jesz-
cze gracza podkoszowego, który 
da wytchnienie naszym wysokim. 
Bo tutaj też mamy problem i rotu-
jemy tylko w trzech graczy te dwie 
pozycje i najzwyczajniej w świe-
cie brakuje sił  – dodaje.  zł

 �KS Księżak Łowicz – SKS Sta-
rogard Gdański 95:104 (24:26, 
29:29, 25:31, 17:18)
Księżak: Piotr Robak`23 (1x3), 
Arkadiusz Kobus 19, Maksimilian 
Motel 13 (1x3), Daniel Dawdo 13 
(1x3) i Michał Jankowski 10 (2x3) 
oraz Jakub Stanios 13 (3x3) Michał 
Świderski 2, Mateusz Fatz 2, Bar-
tosz Dylik i Kacper Kramarz.

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17

KKS Bzura zaczyna od wysokiej porażki
Od bardzo wysokiej porażki za-

częli zmagania młodzi zawodni-
cy z KKS Bzura Łowicz, którzy 
w  tym sezonie grać będą w wo-
jewódzkiej lidze juniorów U17.  
W lidze o  mistrzostwo walczy  
6 zespołów i już po pierwszej ko-
lejce widać, że dla Bzury to będzie 
ciężki sezon. 

W inauguracyjnym meczu ko-
szykarze Bzury zagrali z  ŁKS 
Szkoła Gortata II i  przegra-
li na  wyjeździe 38:158. To trud-
na lekcja koszykówki. Łódzkie 
zespoły w  tej chwili są bardzo 
mocne, a  szkolenie oparte mają 
na klasach sportowych, zatem ry-
walizacja z nimi jest bardzo cięż-
ka. 

W pierwszym meczu pod-
opieczni nowego trenera Kamila 
Oleszkina zdobyli 38 oczek. 

– Pierwszy bardzo trudny 
mecz. Do połowy pierwszej kwar-
ty był wyrównany, lecz przy du-
żym nacisku przeciwników na ca-
łym boisku i  licznych szybkich 
atakach przewaga się powiększa-
ła. Wyraźnie dużo pracy czeka za-
wodników KKS Bzura nad zgra-
niem i technika, szczególnie nowe 
osoby, które pojawiły się w klubie. 
Z  pewnością trzonem i  podpora 
drużyny KKS Bzura jest Oliwier 
Kołaczyński, który cały mecz 
chłodził zapał przeciwników 

oraz Damian Czajka, który dziel-
nie walczył na zbiórce z wyższy-
mi zawodnikami ŁKS. Na uwagę 
zasługują dynamiczne akcje Ga-
briela Wojdy. Zawodnicy KKS 
Bzura, mimo że są jeszcze w po-
czątkowym okresie treningu no-
wego sezonu, wykazali się walką 
do końca, szczególnie Michał Za-
wadzki, który mimo urazu kola-
na grał na pełnych obrotach. Cała 
drużyna ma z pewnością duży po-
tencjał i z każdym meczem będzie 
się rozwijać – zapowiada trener 
Oleszkin. 

Drugi mecz tego sezonu ło-
wicki team rozegra 7 listopada 
z  Ósemką Skierniewice w  hali 
sportowej ZSP nr 3 na  ul. Po-
wstańców 1863 roku. Warto też 
dodać, że w tym sezonie nie bę-

dzie emocjonujących łowickich 
derbów, ponieważ klub UMKS 
Księżak nie wystawił drużyny 
w lidze wojewódzkiej U17.  zł
2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U17:

 �ŁKS Szkoła Gortata II Łódź – 
KKS Bzura-2006 Łowicz 158:38 
(32:11,47:10, 45:6, 34:11)
Bzura-2006: Gabriel Wojda 12 
(1x3), Oliwier Kołaczyński 10 (2x3), 
Damian Czajka 10, Aleksander Ma-
linowski 4, Norbert Wojda 2, Adrian 
Śmigiera, Michał Zawadzki, Kac-
per Szymański i Adam Grabowski. 

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (2) 2 4 245-93

2. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (3) 2 3 218-137

3. MKS Ósemka Skierniewice (1) 1 2 92-45

4. AZS PWSZ Skierniewice (4) 2 2 78-238

5. KKS Bzura-2005 Łowicz (5) 1 1 38-158

6. SKS Start Łódź (5) 0 0 0-0

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów starszych U19 

Faworyt z Łodzi nie dał szans 
Drużyna juniorów UMKS 

Księżak-2004 Łowicz (roczniki 
2004 i  młodsi) zainaugurowała 
rozgrywki w  wojewódzkiej lidze 
juniorów U19. Team trenera Mi-
chała Sękalskiego w  pierwszym 
meczu trafił od  razu na  fawory-
ta tegorocznej rywalizacji – ŁKS 
I Szkoła Gortata Łódź. W pierw-
szym meczu łowicki szkolenio-
wiec miał do  dyspozycji tylko 
siedmiu zawodników i  w starciu 
z tak mocnym przeciwnikiem nie 
miał najmniejszych szans. Wynik 
34:162 mówi wszystko.

Już po pierwszych minutach 
tego starcia było wiadomo, że ło-
dzianie będą tu polować na  wy-
soki wynik. Szybko „usiedli” 
na nasz team na całym boisku i już 
po 5 minutach prowadzili 21:4. 
Księżacy walczyli, próbowali coś 
zdziałać, ale często tracili piłkę i z 

trudem dochodzili do pozycji rzu-
towych. Do tego zawodziła sku-
teczność z dystansu, a pod koszem 
nie było szansy na zbiórkę, ponie-
waż rywal był silniejszy fizycznie. 
Jednak w każdej kwarcie udawało 
się coś trafić i to było optymistycz-
ne. Trener Sękalski wykorzystał 
swoje wszystkie przerwy na żąda-
nie i dużo wyjaśniał młodym gra-
czom jakie błędy popełniają. 

W ataku najlepiej poradził so-
bie młodszy o rok od swoich kole-
gów Kajetan Kowalski, który zdo-
był 14 punktów. 

– Siedmiu zawodników 
w  składzie oraz najtrudniejszy 
przeciwnik w tym sezonie. Prze-
ciwnik, który narzucił wysokie 
tempo i  agresywną obronę, tak 
na  prawdę szybko „zabił” ten 
mecz. Jest to dla nas cenna lekcja 
nie tylko w aspekcie czysto spor-

towym. ŁKS nie zwalniał tempa 
do  samego końca. Cieszy mnie 
to, że chłopcy w tym meczu wal-
czyli. Gdy brakowało sił, szarpa-
li dalej. Zostawili dużo zdrowia 
na  boisku. Wiem, że ten mecz 
da nam przysłowiowego „pozy-
tywnego kopa” do dalszej pracy 
– podsumował szkoleniowiec ło-
wickiego zespołu. 

Kolejny mecz naszych ju-
niorów już w  tę sobotę w Łodzi 
z miejscowym Startem i tu będzie 
już na pewno dużo lepiej.  zł

3. kolejka wojewódzkiej ligi ju-
niorów starszych U19:

 �UMKS Księżak-2004 Łowicz 
- ŁKS Szkoła Gortata Łódź 
34:162 (8:36, 7:45, 8:39, 11:42)
Księżak-2004: Kajetan Kowalski 
14, Jakub Bogus 10 (1x3), Dorian 
Skalski 8, Łukasz Pińkowski 2 i Do-
minik Wilk Szymon Durmaj i Woj-
ciech Szygulski. 
Najwięcej dla ŁKS I: Bartosz Stę-
pień 44 (5x3), Mateusz Lisewski 28 
(1x3) i Damian Kuźniar 23 (2x3). 

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 3 6 415-142

2. KS Kutno (2) 2 4 171-124

3. SKS Start Łódź (3) 3 4 234-243

4. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (4) 3 4 268-306

5. Profi Sunbud PKK 99 Pabianice (6) 2 3 110-192

6. AZS PWSZ Skierniewice (5) 2 2 135-198

7. UMKS Księżak-2004 Łowicz (7) 1 1 34-162

Koszykarze KKS Bzura Łowicz zaczęli sezon w lidze wojewódzkiej U 17 M.
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Mimo wysokiej porażki była walka o każdą piłkę.
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W meczu ze Starogardem Księżacy za łatwo przegrywali pojedynki 1x1.
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Sport
Koszykówka | 6. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Pierwsze zwycięstwo Księżaka
Koszykarze KS Księżak Ło-

wicz odnieśli upragnione pierw-
sze zwycięstwo w Suzuki I lidze 
koszykówki. Zespołu trenera Pio-
tra Trepki, po serii pięciu porażek, 
w niedzielę, 24 października, po-
konał MKS Znicz Basket Prusz-
ków 70:56. Łowiczanie poprawili 
grę w obronie, byli w miarę sku-
teczni i swój plan na wygraną zre-
alizowali. 

Kibice Księżaka czekali 
na pierwsze zwycięstwo i nie za-
wiedli się. Łowiczanie wiedzieli, 
że rywal jest w ich zasięgu i bar-
dzo dokładnie przygotowywali się 
do tego starcia. 

Pierwsza połowa była bardzo 
wyrównana. W pierwszej odsło-
nie nieco lepiej zagrali gospoda-
rze, którzy w 8. minucie prowadzi-
li już 16:11. W ostatniej minucie 
Michał Świderski trafi ł „trójkę” 
i po 10 minutach był wynik 16:14. 
Tuż przed przerwą Maksymilian 
Motel zdobył dwa punkty i Księ-
żacy przed zejściem do szatni wy-
grywali 32:30. 

Łowiczanie utrzymali kon-
centrację i  dobrze zaczęli trzecią 
kwartę. Po akcjach Michała Jan-
kowskiego odskoczyli na 10 oczek 
i  taką przewagę dowieźli do  30 
minuty (39:52). W ostatniej od-
słonie po „trójce” Arkadiusza Ko-
busa nasz team miał najwyższe 
prowadzenie 60:41 i to był ważny 
moment. W ostatnich minutach 
w ataku ciężar gry wziął na  sie-
bie Piotr Robak, a cały zespół nie 
pozwolił rywalowi na odrobienie 
strat i pewnie wygrał mecz 70:56. 

– Cieszymy się z pierwszej wy-
granej. W pierwszej połowie mecz 
był bardzo wyrównany, praktycz-

nie toczony punkt za punkt, może 
my mieliśmy nieco więcej inicja-
tywy. Chłopaki bardzo mocno się 
sprężyli wreszcie w  obronie. Ta 
obrona funkcjonowała napraw-
dę dobrze. Zrealizowaliśmy prak-
tycznie wszystkie nasze założenia 
i postawiliśmy bardzo twarde wa-
runki przeciwnikowi – mówił po 
meczu trener Piotr Trepka. 

– Chwała chłopakom, poza 
charakterem, wykazaliśmy się 
mądrością i  pokazaliśmy to, że 
trzymając się razem, jesteśmy 
w stanie wygrywać w lidze. Mu-
szę powiedzieć, że dużo zmieniło 
przyjście do nas Michała Jankow-
skiego, który był kolejnym gra-
czem do rotacji, ale wpłynął rów-
nież na  naszą obronę, bo dzisiaj 
bardzo dobrze w tej obronie funk-
cjonował, kilka razy z pomocy zła-
pał przeciwnika na faul ofensyw-
ny, to nad czym pracowaliśmy, ale 
cały czas mi brakowało tej „krop-
ki nad i”, Michał to doświadczony 

gracz. Ale dzisiaj wszyscy zaczę-
liśmy funkcjonować w tej obronie 
dużo lepiej. Dążymy do tego, żeby 
obroną wyszarpywać zwycięstwa, 

dawać nam opcje do  szybkiego 
ataku. Nie da się wygrywać tracąc 
100 punktów, dzisiaj straciliśmy 
nieco ponad 50, ale dołożyliśmy 
70 w ataku. Może mniej niż nor-
malnie, ale to jest kierunek, który 
chcemy obrać – mocną defensywą 
kreować atak. To się dzisiaj udało, 
mimo że przeciwnik też mocno 
na nas naciskał, ale od początku 3 
kwarty kontrolowaliśmy przebieg 
meczu, powiększaliśmy przewagę 
i dowieźliśmy ją do końca – dodał 
nasz szkoleniowiec.  

Po sześciu kolejkach łowicza-
nie zajmują w  lidze 13. pozycję 
w  gronie 17 ekip. W tym sezo-
nie drużyny grają systemem każ-
dy z  każdym w  dwóch rundach 
(mecz i  rewanż). Drużyny, które 
zajmą miejsca 1-8, będą uczestni-
czyć w etapie 2 – play-off. Druży-
ny, które zajmą miejsca 9-14, za-

kończą rywalizację w sezonie po 
etapie 1. Drużyny, które zajmą 
miejsca 15-17 po etapie 1, tracą 
prawo gry w Suzuki 1 Liga Męż-
czyzn w sezonie 2022/23.  zł

6. kolejka Suzuki I Liga Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �MKS Znicz Basket Pruszków – 
KS Księżak Łowicz 56:70 (16:14, 
14:18, 9:20, 17:18)
Księżak: Michał Jankowski 20 
(5x3), Piotr Robak 15, Maksymilian 
Motel 10, Arkadiusz Kobus 8 (2x3) 
i Daniel Dawdo 4 oraz Jakub Sta-
nios 8, Michał Świderski 5 (1x3), 
Bartosz Dylik i Kacper Kramarz.
Najwięcej dla Znicza: Adrian Suliński 
12 (2x3)  i Łukasz Bodych 12 (1x3).
Sędziowali: Bartłomiej Kucharski 
(Grójec), Marcin Gawron (Gdańsk) 
i Cezary Kurowski (Malbork). Komi-
sarz: Krystian Góralski (Toruń).

Gawlik już więcej
szans nie dostanie
– zmiana trenera biało-zielonych – str. 27

Wtopa piłkarzy 
KS Pelikan
w Pucharze Polski – str. 28

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Motocross | Mistrzostwa Polski 

Juniorzy ŁKM na trzecim miejscu 
Bardzo dobrze zakończyli se-

zon zawodnicy Łowickiego Klu-
bu Motorowego, którzy zdobyli 
trzecie miejsce w klasyfi kacji klu-
bowej Mistrzostw Polski Juniorów 
sezonu 2021. 

Finałowa runda Mistrzostw 
Polski odbyła się w  Więcborku 
w weekend 16-17 października. Po 
podliczeniu punktów okazało się, 
że w klasyfi kacji klubowej Junior 
ŁKM zajął 3. pozycję w  gronie 
24 zespołów, natomiast w klasyfi -
kacji klubowej Senior łowiczanie 
uplasowali się na 7. miejscu (na 24 
ekipy). W obydwu klasyfi kacjach 
najlepszy okazał się MX Lipno. 

W klasie MX Masters ścigał 
się Paweł Wizgier, który rozpo-
czął dobrze, od trzeciego miejsca 
w pierwszym wyścigu. 

– Do końca jednak musiał od-
pierać ataki rywala, który zakoń-
czył wyścig tuż za  zawodnikiem 
z Łowicza. W drugim wyścigu Pa-
weł nie najlepiej wyszedł ze star-
tu i zanim przebił się do przodu, 
czołówka już odjechała. Ukończył 
wyścig na piątej pozycji, a w kla-
syfi kacji zawodów zajął czwarte 

miejsce – relacjonują nasi moto-
crossowcy. 

Wizgier w klasyfi kacji sezonu 
zajął 3. miejsce i zdobył tytuł II 
Wicemistrza Polski sezonu 2021. 
W klasie Masters 50+ wystąpił 
Darek Tybulczuk, który w Więc-
borku zajął 11. miejsce. W klasy-
fi kacji generalnej sezonu Darek 
został sklasyfi kowany na  9. po-
zycji.

W klasie MX 85 Kacper Ratko 
pierwszy wyścig zakończył na 12. 
miejscu. W drugim dojechał 
do mety na 11. pozycji. W klasy-
fi kacji generalnej Mistrzostw Pol-
ski Kacper został sklasyfi kowa-
ny na 11. pozycji. W Więcborku 
swój debiut na Mistrzostwach Pol-
ski w klasie MX85 zaliczył Darek 
Tybulczuk, który zaprezentował 
się z dobrej strony i zakończył za-
wody na 14. miejscu, zdobywając 
dodatkowe 13 punktów do klasyfi -
kacji klubowej.

W klasie MX 125 szanse na po-
dium miał Janek Kotowicz, jed-
nak zbrakło trochę szczęścia. W 
pierwszym biegu był 5., a w dru-
gim 3. Zawody zakończył zatem 

na 4. lokacie i w klasyfi kacji ge-
neralnej Mistrzostw Polski zakoń-
czył sezon na również 4. pozycji. 
Do medalu zabrakło tylko 7 punk-
tów. 

W klasie MX 65 wystartowało 
czterech reprezentantów Łowic-
kiego Klubu Motorowego. Darek 
Tybulczuk jechał bardzo ambitnie 
i był blisko podium, jednak musiał 
się zadowolić 4. lokata, która jest 
jego najlepszym wynikiem w Mi-
strzostwach Polski. W klasyfi ka-
cji generalnej sezonu, awansował 
na 5. miejsce.

Jakub Celej w pierwszym wy-
ścigu był 12. a w drugim 9. i zajął 
w klasyfi kacji sezonu MP 11. lo-
katę, natomiast Borys Dwulat za-
kończył wyścigi na 9. i 12. pozycji 
i w „generalce” MP zajął miejsce 
17. 

Swój debiut na Mistrzostwach 
Polski zaliczyła Julka Cieślak. 

– Ta dziewczynka idzie jak bu-
rza. Tak niedawno zdała egza-
min na licencji i startowała po raz 
pierwszy w Pucharze Polski, a w 
Więcborku z powodzeniem rywa-
lizowała w zawodach najwyższej 

krajowej rangi – podsumowali re-
prezentanci ŁKM. 

W pierwszym wyścigu Julia za-
jęła 17. miejsce. Natomiast w dru-
gim było jeszcze lepiej, Julka 
ukończyła bieg na 16. pozycji. W 
klasyfi kacji generalnej Mistrzostw 
Polski została sklasyfi kowana 
na 26. lokacie.

Po ambitnych wyścigach naszej 
motocrossowej młodzieży w kla-
syfi kacji Klubowej Juniorów ło-
wiczanie utrzymali przewagę nad 

klubem z Więcborka i zakończyli 
sezon na 3. miejscu. Ten ogrom-
ny sukces cieszy tym bardziej, że 
przed sezonem nikt nawet nie ma-
rzył o tak wysokiej pozycji. Cieszą 
sukcesy naszych młodych zawod-
ników i czekamy na kolejny sezon.

 
1. MX Lipno 1212

2. CAMK Człuchów 1049

3. ŁKM Łowicz  583

4. WKM Więcbork  519

5. Duust Racing  282

Darek Tybulczuk to przyszłość łowickiego motocrossu.
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Michał Jankowski był w meczu w Pruszkowie najbardziej 
wartościowym graczem Księżaka.
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Koszykówka | Zapowiedź 7. kolejki Suzuki I Ligi Mężczyzn

W niedzielę mecz w Łowiczu 
Koszykarze KS Księżak Ło-

wicz w  meczu 7. kolejki zagra-
ją w  niedzielę, 31 październi-
ka, w Łowiczu w hali OSiR nr 1 
przy ul. Jana Pawła II 3. 

Team trenera Piotra Trep-
ki będzie walczył o  drugą wy-
graną w  tym sezonie. Atmosfera 
w zespole już na pewno jest nie-
co lepsza. Po wygranej ze  Zni-
czem Pruszków, Księżacy mogą 
pójść za ciosem i wygrać pierw-
szy mecz we własnej hali. Zada-
nie nie będzie łatwe, ale do  wy-
konania. Śląsk II to solidna ekipa, 

która ma bilans 3-2. W ostatniej 
kolejce pokonała Dziki Warsza-
wa 64:59, czyli ten mecz trzeba 
zagrać na  110 procent, aby zdo-
być w Łowiczu komplet punktów. 
Mecz zaplanowany jest na godz. 
17.00. Na pewno przyda się szósty 
zawodnik, czyli doping kibiców. 
Ten element w tym sezonie nieco 
zawodzi. 

Niepokonany lider PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut jedzie do stoli-
cy na starcie z Dzikami i tu może 
doznać pierwszej porażki.   zł

 �7. kolejka Suzuki I Liga Koszy-

kówki Mężczyzn (2021.10.30-
31): KS Księżak Łowicz – TBS 
Śląsk II Wrocław, MKKS Żak 
Koszalin – WKK Wrocław, KK Dec-
ka Pelplin – MUKS Kotwica Koło-
brzeg, KKK Miasto Szkła Krosno 
– KS Górnik Trans.eu Wałbrzych, 
Weegree AZS Politechnika Opol-
ska Opole – GKS Tychy, PGE Tu-
rów Zgorzelec – AZS AGH Kraków, 
Dziki Warszawa – PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut i SKS Starogard 
Gdański – MKS Znicz Basket 
Pruszków. Pauza: AZS UMCS Start 
II Lublin.

SOBOTA, 
30 PAŹDZIERNIKA:

 �11.00 – Hala sportowa OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 4. ko-
lejka wojewódzkiej ligi koszy-
kówki młodziczek młodszych 
U13: UMKS Księżak-2010 Ło-
wicz – PTK A&D Pabianice;

 �12.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
8. kolejka III ligi tenisa stoło-
wego mężczyzn: UMKS Księ-
żak II Łowicz – GLKS Drużbi-
ce; 

 �13.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 12. kolejka 
I ligi juniorów młodszych B2: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
UKS SMS Łódź;

 �15.00 – Boisko LKS Orzeł w Nie-
borowie; 14. kolejka IV ligi piłki 
nożnej: LKS Orzeł Nieborów – 
GKS Orkan Buczek.

NIEDZIELA, 
31 PAŹDZIERNIKA:

 �10.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 12. kolejka 
I ligi wojewódzkiej trampkarzy 
młodszych C2: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – UKS Pilica 
Tomaszów Mazowiecki;

 �11.15 – Boisko w Chąśnie Dru-
gim; 13. kolejka klasy okrę-
gowej „Skierniewice”: GKS 
Olimpia Chąśno – BKS Start 
Brzeziny;

 �12.00 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 16. kolejka III ligi piłki 
nożnej – grupa I: KS Pelikan 
Łowicz – KS Błonianka Błonie;

 �12.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Awansem mecz 10. kolejki 
II ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak Łowicz 
– IKS „Start" Zduńska Wola;

 �15.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 13. kolejka kla-
sy okręgowej „Skierniewice”: 
KS Pelikan II Łowicz – MLKS 
Widok Skierniewice; 

ŚRODA, 3 LISTOPADA:
 �10.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Zaległy mecz 
12. kolejki II ligi wojewódzkiej 
trampkarzy D1: MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz – RKS Mazo-
via Rawa Mazowiecka;

SOBOTA, 6 LISTOPADA:
 �10.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 13. kolejka II 
ligi juniorów młodszych B1: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
Łódzka AF Łódź. Gogo


